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DZIAŁ URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 3  f 15) Lipca.
Najwyższy U kaz z dnia 7 m aja, nadający jenera ł- 

ad ju tan tow i A dlerbergow i, posiadaczowi m ajo ratu  
Ł ankupiany  w powiecie kalw aryjskim , w takież po­
siadanie, część folw arku M ariwil w tym że powiecie, 
zam ieszczony b y ł w tekście rusk im  wr ostatn im  n u ­
m erze (143 im) W arsz. D niew .

w  I m ie n iu  N a j ja ś n ie js z e g o  
A L E X A N D R A  I I - go,

Ce s a r z a  i  Sa m o  w ła d c y  W s z e c h  R o s ij , 
K ró la  P o l sk ie g o  

W ie l k ie g o  K s ię c ia  F in l a n d z k ie g o
etc., etc., etc.

K om itet U rządza jący w  K rólestw ie Polskiem- 
W  w ykonaniu Najwyższego Rozkazu zapadłego w 

dniu 3 (15) Czerw ca 1867 r. jednocześnie z Najwyż­
szym przez Jego  C esarską Mość podpisaniem  proje- 

__ _ k tu  U kazu do R ządzącego S enatu , K om itet U rządza-
V łr  jący  w K rólestw ie Polskiem  postanow ił i stanowi:

— Wy- p) N aczelnicy oddzielnych W ydziałów  w K róle­
stwie, w in teresach  w noszonych przez nich pod roz­
poznanie K om itetu  U rządzającego, przyzywani być 
m ają na posiedzenia tegoż K om itetu z praw em  głosu.

2) Członkowie R ady A dm inistracyjnej, będący za­
razem  Członkam i K om ite tu  U rządzającego, u trzym u­
ją  się przy  tych sam ych praw ach służbowych, z k tó ­
rych jako Członkowie R ady A dm inistracyjnej, do­
tychczas korzystali.

3) Inn i Członkowie R ady A dm inistracyjnej, nie b ę ­
dący Członkam i K om ite tu  U rządzającego, u trzym ują  
się osobiście przy  tej p łacy i takich  praw ach służbo­
wych, z jak ich  obecnie korzysta ją  z ty tu łu  swoich 
urzędów  i jako Członkowie Rady A dm inistracyjnej, 
aż do czasu dopóki zajmować będą osobne urzędy, 
lub  do czasu ostatecznego p rzekszta łcen ia tych W ładz 
w których  oni pozostają.

4) Ż urzędników  K ancelarji Rady A dm inistracyj­
nej, tych k tó rzy  pozostają przy A rchiwum  R ady, za ­
liczyć do K ancela tji K om itetu  U rządzającego z upo­
sażeniem i praw am i stosownie do e ta tu  nowo tw orzą­
cego się Archiwum a k t dawnych, a  osoby służące 
przy pałacach N am iestnikow skim  i B rylow skim — do 
K ancelarji N am iestnika; pozostałych zaś U rzędników  
K ancelarji R ady uznać za spadłych z e ta tu  na zasa­
dach ogólnych.

5) U rzędnik  zajm ujący obecnie posadę S tarszego 
Pom ocnika A rchiw isty R ady A dm inistracyjnej, dopó­
ki pozostawać będzie na Urzędzie S tarszpgo Pom o­
cnika A rchiw isty" w A rchiwum  a k t dawnych, u trzy ­
m uje się 'przy  praw ie do pobierania udzielanego m u 
dotychczas dodatku  do pensji rs r . 490 rocznie.

6) Do rozporządzenia N am iestnika w K rólestw ie 
przeznacza się sum a rsr. 6 ,000 na udzielanie s to so ­
wnie do a r t. 144 U stawy o służbie cywilnej zasiłków  
najbardziej potrzebującym  spadłym  z e ta tu  U rzędn i­
kom znoszącej się K ancelarji Rady A dm inistracyjnej.

7) W ykonanie niniejszego postanow ienia, k tó re  za­
m ieszczone być ma w Dzienniku Praw , w kłada się na 
Członka-Zaw iadującego czynnościam i K om itetu U rz ą ­
dzającego i na Zaw iadującego Zarządem  Finansow ym  
w K rólestw ie.

Działo się w WTarszaw ie na posiedzeniu dnia 23 
Czerwca (5 L ipca) 1867 r.

W7 Im ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA Ii-go,

Ce s a r z a  W s z e c h  R o s ij , K r ó l a  P o l s k ie g o ,
etc., etc., etc.

R a d  i A dm in istracyjn a  Królestwa. 
Zważywszy:
że pobór opłaty brukowego w tn. Warszawie, według 

zasad postanowieniem z d. 9 (21 ) Lutego 1841 r. wska­
zanych, od liczby znajdujących się w domu izb, z podzia­
łem izb na 10 klas stosownie do wysokości osiąganego 
z nich dochodu, ulic zaś na trzy rzędy, z powodu skom­
plikowania okazał się w w itlu  względach niedogodnym;

że obok takiego poboru, sarna, opłata rozkłada się nie 
stosunkowo na właścicieli domów;

że pobór opiaty brukowej z domów Rządowych i na- 
leż.ących do różnych Instytucij, oraz z placów pustych 
prywatnych w stosunku długości ich frontów, niema 
sprawiedliwej zasady;

że pobór opłaty latarniowej według zasad postanowie­
niem z d. 10 (22) Kwietnia 1834 r. wskazanych, to je s t 
od izby, bez względu na osiągany z niej dochód, również 
nie jest proporcjonalny;

Rada Administracyjna Królestwa na przedstawienie 
Komisji Rządowej Spraw "Wewnętrznych, postanowiła i 
stanowi:

A rtykuł 1. Opłaty brukowa i latarniowa w ro. W ar­
szawie z przedmieściem Pragą, poczynając od drugiego 
półrocza 1867 r. mają być złączone i łącznie w jednej 
opłacie corocznie pobierane:

a )  z domów i z ab u do- ań prywatnych podlegających 
opłacie podatku skarbowego podymnego, w stosunku

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

Kronika warszawska.
W ielki i zaim prowizowany d ram a t o d eg ra ła  nam  

W isła! d ram a t straszny , k tórego  dzieje sk ład a ją  się 
z łez , rozpaczy, zniszczenia i śm ierci. O grom ne, n ie­
pam iętne praw ie w ezbranie tej potężnej rzek i, rozpo­
częte w nocy z p ią tk u  na sobotę, doszło  w krótce do 
tak iego  stopnia, że pow ierzchnia wód pokry ła  drzew a 
Saskiej kępy a  z drugiej strony , przelaw szy się przez 
w ał chroniący w ybrzeża W arszaw y, za la ła  dolne jej 
ulice, zab ra ła  szychty z drzewem , i w szystko co spo­
tk a ła  n a  drodze, uniosła dalej na spienionych i ryczą­
cych falach. W arszaw ianie, zam ieszkali na górze, 
d la  k tó rych  w szystko je s t  w idowiskiem  ciekawem, 
ja k  d la wszyskich zresztą  m ieszkańców  m iast w iel­
kich, grom adzą się całem i dziesiątkam i tysięcy w o- 
kolicaeh zjazdu i na moście, ażeby z tam tąd  p rzyg lą­
dać się bezkarn ie w spaniałem u obrazowi zniszczenia!

Lecz rzućm y już , te raz  przynajm niej, zasłonę na 
ten  w ylew , o k tórym  szczegóły znajdą ezytelnicy 
pod w łaściw ą rub ryką ; pomińm y naw et milczeniem 
noc dzisiejszą, k tó ra  znowu potopem  deszczu za­
la ła  ulice W arszaw y, a  hukiem  grzm otów  i pio­
runów  rozbudziła  ze snu jej m ieszkańców ; zostaw ­
m y to wszystko, ażeby przejść do najnowszej z różno­
rodnych zabaw zaaklim atyzow anych na b ru k u  tu te j­
szym, czyli do tak  zwanych Cafees C hantats , w Al­
kazarze i w E ldorado urządzonych.

M ówiliśmy ju ż , acz w k ilku  słow ach jedynie, że do E l­
dorado, znanego z przeszłorocznych w ystąpień tru p y

śpiewaków francuzkich, w łaściciel tego zak ładu  zaanga­
żował, a raczej przyw iózł sam  z P ary ża  nową tiu p ę , 
pomiędzy k tó rą  znajduje się jednak  pani Goosz, p rz e ­
sław na i u ta len tow ana isto tn ie arty stka . Onegdaj i 
wczoraj, przy ogrom nym  n atłoku  publiczności, E ldo­
rado  rozpoczęło ju ż  szereg  swoich przedstaw ień, hue 
będziem y jeszcze z tych paru  widowisk przesądzać 
stanow czo o zdolnościach członków składających tę  
now ą tr u p ę — powiemy jednak , iż komik balom on 
spraw ił ju ż  żywe w rażenie. J e s t on tegoż rodzaju  ja k  
V ictor kom ikiem ; obadwaj nawet, śpiewają też sa ­
me n iek tó re  piosnki i też sam e odgryw ają scen y ; lecz 
ta len t p. Salom ona objawił się dotąd  przew ażnie w 
skokach kom icznych, k tó re  isto tn ie wykonywa 011 z 
w ytrw ałością akrobaty . Jednakże i ekspresja w śpie­
wie a raczej w deklam acji nie je s t  obcą tem u artyście. 
Ale p rim a dona i p e rła  tej trupy , pani Goosz, najw ię­
kszą nam  zrob iła  siu rp ryzę , albowiem, pow róciła do 
W arszaw y odm łodzona, nietylko w tw arzy lecz i w 
głosie, k tó ry  obecnie więcej jeszcze posiada siły i wy­
robienia niż dawniej. To też słuchacze, w liczbie 
k tó rych  znajdow ało się mnóstwo zeszłorocznych 
wielbicieli p. Goosz, powitali ją  salwami oklasków 
i okrzyków: O ddając słuszność talentow i p. Goosz i 
zdolnościom innych członków nowej, w E ldorado wy­
stępującej tru p y , m usim y jednak  zaświadczyć, iż tru ­
pa p. B ertina , śpiew ająca w A lkazarze, me trac i na 
porów naniu z nowo tną! T aki kom ik ja k  V ictor i tak ie
dwie kom icznie rodzajow e arty stk i, ja k  p. A rseńe i
p. Saas, m uszą zdobyć sym patję każdej publiki i obu­
dzić najżyw szy poklask  znawców’. D la tego m niem a­
my, iż dwa tow arzystw a śpiewaków irancuzkich , m ogą

; istn ieć tu  obok siebie, bezpieczne o pow odzenie, jeżeli 
! tylKo straszliw a tegoroezna niepogoda i c iąg łe zim na 
nie pozbaw ią ich zwykłego kontyngensu widzów. P o ­
wiemy naw et, że jednoczesne powodzenie dwóch tru p , 
tem  pewniejsze, iż zależy na w spółzaw odnictw ie pod- 
nieconem  m iłością w łasną i żądzą zysku. W reszcie, 
skoro w Paryżu może istnieć k ilkadziesią t lub  i pare- 
se t naw et, podobnych kaw iarń  śpiew ających, w W ar­
szawie dwie chociaż tylko powinny egzystow ać bez 
wzajemnej szkody — owszem, z uie m ałą  d la  siebie i 
d la ' zabawy publicznej korzyścią. Bo wreszcie, te  
śpiewające kom panje są  to rzeczyw iście te a tra  ludo­
we, rozpowszechniające pom iędzy najniższe naw et 
warstwy społeczne zabaw ę i dowcip, może za słony 
często, lecz zavvsze dowcip je d n ak ! P raw da, że aby 
towarzystwo takie Hiogło spe łn iać podobne zadanie, 
m usiałoby przem aw iać i śpiew ać językiem  zrozum ia­
łym  dla ogołu w arstw  ludow ych, czego cudzoziem cy 
dokazac nigdzie m e m ogą.— In s ty tu t m uzyczny, w kró t­
ce już  zakończy szereg  swoich konkursów  i ak tów — 
popisem publicznym  najzdolniejszych obojej płci ele­
wów swoich, k tó rzy  p rzeznacza ją dochód z tego popi­
sowo zbiorow ego koncertu  na korzyść niezam ożnych 
kolegow swoich. Cel zacny a pogoda licha, więc się 
ten  popis niew ątpliw ie uda. — Onegdaj, na p rzedsta­
w ieniu „M łodości m uszkieterów ,” nie było natłoku; 
ro lę  R ichd iego . zam iast Królikowskiego przedstaw iał 
Chęciński, a  po nim Znowu, osieroconą postać króla
T i ir l ia i iL .t  V T T T  ..1 i   T. I n i*  w  A n i  n  (jrrZV  W1I1SK1*Ludw ika X II I  o d tw arza ł ja k  mógł, p

i W czoraj za to wielki te a tr  b y ł z a p e ł n i o n y ,  podczas 
j ocie-kro tn ie  przedstaw ionego „ R o b e r ta  Dja



3 %  procent od dochodu brutto, wykazanego do ozna- 1 
czenia stopy podatku podymnego;

b) z gmachów i budowli rządowych i należących do 
różnychInstytucij, w stosunku 3 %  procent od sumy w y­
rachowanego z nich przybliżonym sposobem dochodu, 
według zasady wskazanej art. 5 postanowienia z d. 18 
(30) G rudnia 1856 roku o opłacie wodociągowej w m. 
W arszawie;

c) z posesij niezabudowanych, zajętych na składy, o- 
grody i sady, tudzież pod młyny prywatne, w stosunku 
3°/0 procent od dochodu brutto , z tychże posesij osiąga­
nego; i , . .

d )  z posesij prywatnych niezabudowanych i nie p rzy ­
noszących żadnego dochodu w stosunku [i /o procentu, 
od wartości onych.

D la ustanowienia wysokości brukowo-latarniowej o- 
płaty, winny być wzięte za podstawy złożone w r. 1866 
przez właścicieli domów i rozpoznane przez M agistrat 
deklaracje, wykazujące otrzymywany przez nich dochod
brutto. . - x v

Jeżeliby jednak przy ostatecznem zatwierdzeniu tych
deklaracij, przez Zwierzchność Skarbową wykryte zo­
stały  pomyłki, to takowe ulegają bezzwłocznemu spro­
stowaniu.

Ocenienie wysokości dochodu osiąganego z posesij 
wyszczególnionych w ustępie C, i ustanowienie szacunku 
posesij wymienionych w ustępie d ; mają dokonywać o 
dzielne delegacje, wyznaczone przez M agistrat Miasta. 
Do składu każdej takiej delegacji, oprócz Komisarza Ad­
ministracyjnego właściwego cyrkułu, wchodzić powinno 
trzech przynajmniej właścicieli domów z tegoż cyrkułu.

A rt. 2. O płata brukowo-latarniowa z posesij zabudo­
wanych i niezabudowanych, położonych przy ulicach 
niezabrukowanych, posiadających tylko trotuary z ryn­
sztokami, ma być pobieraną o l/ 3 część niżej, przy uli­
cach zaś wcale niebrukowanych o ”/ 3 mniej od stopy o- 
p łaty  ustanowionej w art. 1, z posesij przy ulicach b ru­
kowanych, a mianowicie: pierwsze z nich opłacać będą 
2 % , a ostatnie 1 %  Procent od dochodu brutto .

A rt. 3. Pobór brukowo-latarniowej opłaty uskutecz­
niany będzie corocznie w dwóch równych ratach w m ie­
siącu Kwietniu i Październiku. W  roku bieżącym opłata 
ta" pobieraną będzie, według nowych zasad, tylko za
drugie półrocze. '  . .

A rt. 4 . Regulacja opłatybrukowo-latarm ow ej, to jest 
stosunkowe zwiększenie lub zmniejszenie przypadającej 
od szczegółowych kontrybuentów należności, uskutecz­
nioną będzie co la t pięć, jednocześnie z regulacją podat­
ku podymnego, tak  co do posesij ulegających jak  i meule- 
ga jacy eh opłacie podatku podymnego. Dostrzeżone wszak­
że omyłki mają być prostowane niezależnie od tych pię­
cioletnich okresów. Do podawania próśb o sprostowanie 
omyłek, naznacza się kontrybuentom jednoroczny termin 
ezasu, licząc od pierwszego terminu opłaty po dokonanej 
regulacji.

Niezależnie od ogólnej regulacji opłaty brukow o-latar­
niowej, następować mającej jednocześnie z regulacją po­
datku podymnego, w razie zabrukowania ulicy przedtem 
nie brukowanej, lub urządzenia brukowanych trotuarow  
z rynsztokiem, posesje położone przy takiej ulicy, p rze­
chodzą do wyższego rzędu, pod względem wysokości o- 
p łaty  brukowo-latarniowej, licząc od pierwszego pó łro­
cza po nastąpionem zabrukowaniu. .

A rt. 5. Ód brukowo-latarniowej opłaty, wyłączają się:
1) Domy miejskie.
2) Szpitale, domy przytułku i pracy i w ogolę zak ła­

dy dobroczynne. .
3) Kościoły i domy modlitwy wszelkich wyznan, ró ­

wnież klasztory i domy zajmowane wyłącznie przez D u­
chowieństwo.

4) Domy przedpogrzebowe i cmentarze.
Art, 6. Wykonanie niniejszego postanowienia, które 

w Dzienniku P raw  ma być zamieszczone, porucza się 
Komisji Rządowej Spraw  W ewnętrznych.

Działo się na posiedzeniu Rady Administracyjnej dnia 
9 (21) Maja 1867 r.

HaMiCTHIIKB,
Feuepajn»-$e;iBAMapma.rŁ, (iio jtiia ca n .)  Tp. Eepn.

I’j a  ii n u  u  '(upeiCTop-i, IIpej.chj.aTeatCTBytom.iu 
ul lIpaBUie-iLCTiieuiiou K ommhcui BuyTpeHUHSb jl.'h .it, 

(iioJtnucajiL,) Epayumeeun. 
yiipaB.iXKim.iii Almami Coiih-ra YnpaBJieuia

U,apcTBa, (no;i,iinca.it) A. 3a6opo8CKiii. 
N aczelnik okręgu pocztowego zachodniego podaje 

do wiadomości, że w zastosowaniu się do ogólnego po­
rządku istniejącego w Cesarstwie, znosi się odd . 1 (13) 
W rześnia 1867 roku, przesyłanie pocztą niefrankowanej 
korespondencji krajowej w obrębie Królestwa Polskiego 
i że środek ten uznanym jest tem więcej koniecznym, 
iż wielu z adresantów korespondencji niefrankowanej, 
odmawiało przyjęcia jej z uiszczeniem przypadających na 
dochód skarbu op ła t pocztowych.

Prezes B a d y  Zarządzającej Towarzystwa D rogi
Żelaznej Warszawsko-Terespolskięj. Podaje dow ia-

1434

domości publicznej że z dniem 28 Czerwca (10 Lipca) 
r. b. otw artą zostaje do użytku publicznego część drogi 
Warszawsbo-Terespolskiej od stacji Międzyrzec do sta ­
cji Bieła. W następstwie zatem ruch pociągów na dro- 
dzeW arszawsko-Terespolskiej zmienionym zostaje z dniem 
28 Czerwca (10 Lipca) jak  następuje:

Pociąg osobowo-towarowy odchodzący dotychczas o 
godzinie 9 -ej ze Stacji Głównej P raga, wyprawianym 
będzie o godzinie 11-ej przed południem a przechodząc 
przez pośrednie stacje: Miłosna o godz. 11 minut 34; 
Dębe Wielkie o godz. 11 m. 54; Mińsk o godz. l2 m . 16; 
Mrozy o godz. 1; Kotuń o godz. 1 m. 43; Siedlce o godz.
2 m. 13; Luków o godz. 3 m. 15; Międzyrzec o godz. 4 i 
m. 38; przybędzie do Stacji B ieła o godz. 5 m. 57.

W  odwrotnym kierunku pociąg osobowo-towarowy 
wyprawianym będzie codziennie ze stacji B ieła o godz.
7 minut 55 rano, a przechodząc przez pośrednie stacje: 
Międzyrzec o godz. 9 m. 4; Łuków o godz. 10 m. 32; 
Siedlce o godz. 11 m. 29; Kotuń o godz. 12 m. 17; M ro­
zy o godz. 12 m. 55; Mińsk o godz. 1 m. 39; Dębe W iel­
kie o godz. 2 m. 4; Miłosna o godz. 2 m. 22; przybędzie 
o godz. 3 po południu do stacji Głównej P raga.

Inne przepisy dotyczące biegu pociągów, ekspedycji 
pakunków i towarów obowiązujące dotychczas, nadal w 
swej mocy utrzymane zostają.

Taryfa opłat przewozowych jest do nabycia na wszy­
stkich stacjach po cenie kop. 15. — Uwaga. Gdy dla 
dogodności publicznej i handlujących część drogi od s ta ­
cji Międzyrzec do stacji B ieła o tw artą zostaje przed u- 
kończeniem budynku pasażerskiego na stacji Bieła, prze­
to ekspedycja osób i towarów na tej stacji odbywać się 
będzie w urządzonem tymczasowo na ten cel zabudowa­
niu. Pasażerowie uprzedzeni zatem zostają że przez pe­
wien czas jeszcze nie będą mogli znaleść na stacji B ie­
ła  wszystkiego co do zupełnej ich wygody potrzebnem 
być może. __

DZIAŁ M E  URZĘDOWY
W arszawa, 

dnia 3 (15) Lipca.
Opozycja w ciele prawodawczem francuzkiem 

ciągle gwałtownie występuje przeciwko mini­
strowi stanu p. Rouherowi, a wyzyskawszy w 
tym celu kwestję meksykańską, na posiedzeniu 
z 12-go b. m. zwróciła się do wewnętrznego 
systemu, z powodu rozpraw nad budżetem mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych. P. Ollivier 
mianowicie domagał się szczerego wykonania 
obietnic listu cesarskiego z 19-go stycznia r. b., 
i żądał zniesienia godności ministra stanu, na­
zywając p. Rouhera wice-cesarzem. W końcu 
oświadczył, że rząd ma przed sobą dwie drogi: 
albo wojnę, albo przywrócenie rządu konstytu­
cyjnego. Wiadomo, ’ że p. Ollivier ubiega się 
oddawna o posadę w gabinecie, czemu głównie 
stoi na przeszkodzie p. Rouher; to objaśnia 
gwałtowność jego mowy, mającej osobiste po­
budki. Wszelako pewne znaczenie nadaje jej ta 
okoliczność, że p. Ollivier w tych czasach dwu­
krotnie miał posłuchanie u cesarza. Obok tego 
opinja publiczna coraz wyraźniej domaga się 
zmiany obecnego osobistego systemu rządu, na 
bardziej konstytucyjny.

Na posiedzeniu izby niższej wiedeńskiej rady 
państwa 13-go, minister skarbu przedstawił po­
łożenie finansowe Austrji od 1860 r. do obecnej 
chwili i wykazawszy ogromny dług wynoszący 
3,046 milionów złotych reńskich i chroniczny 
deficyt, postawił pytanie, czy można mieć na­
dzieję wyjścia z honorem z tak smutnego poło­
żenia? Na to pytanie odpowiedział twierdząco, 
spodziewając się znacznych korzyści z autono- 
mji prowincij, reformy podatków i t. d.

W włoskiej izbie deputowanych ogólne roz­
prawy nad projektem do prawa w przedmiocie 
dóbr kościelnych, zostały ukończone 12-go, lecz 
pozostają jeszczo szczegółowe rozprawy nadpo- 
jedynczemi artykułami tego prawa, do którego 
postawiono 82 poprawek.

Posiedzenia sejmu duńskiego zostały zamknię­
te 12-go, przez prezesa gabinetu, w skutku cze­
go zmniejszyło się znaczenie mowy tronowej i 
i tak zajmującej się wyłącznie sprawemi we- 
wnętrznemi i tylko ogólnikami dotykającej poli­
tyki zagranicznej.

P. Stanley, naciśnięty w izbie gmin oświad­
czył, iż poseł angielski w Meksyku ma polece­
nie nie uznać nowego rządu, lecz pozostanie 
tam dla opiekowania się angielskiemi poddany­
mi. Według nowych wiadomości z Meksyku, 
reprezentanci Anglji i Prus protestowali u Jua­
reza przeciwko rozstrzelaniu Maksymiljana, a 
nawet poseł pruski zapewnił Juareza, że wiel­
kie mocarstwa europejskie poręczą powrót Ma­
ksymiljana do Europy. Juarez jednak odpowie­
dział, że bezpieczeństwo i pomyślność Meksyku 
wymagają tego rozstrzelania. Escobedo groził 
Juarezowi złożeniem z urzędu, jeżeli nie wyko­
na wyroku śmierci na Maksymiljanie.

Z wiadomości ostatnich z Nowego Jorku, na­
leży wnosić, że pomiędzy prezydentem a kon­
gresem, którego posiedzenia zostały otwarte 
3-go lipca, nastąpią żywe spory co do tłoma- 
czenia bilu rekonstytucyjnego. Prezydent John­
son obstaje za tem, aby bil ten tylko w duchu 
nadanym mu przez jeneralnego prokuratora, był 
wprowadzony i chce odjąć dowództwo jenerało­
wi Sheridan za to, że poleceń w tym duchu nie 
posłuchał. Prezydent podczas wycieczki do Bal­
timore w końcu czerwca oświadczył, że przy­
chylne przyjęcie jakiego doznaje, przeświadczą 
go o rychłem pojednaniu wszystkich stronnictw, 
ale dotychczasowa taktyka radykalnych nie po­
zwala podzielać nadziei p. Johnsona. Wojna 
z pokoleniami indyjskiemi na zachodzie na no­
wo się zaczęła, wszelako napaści indjan pomyśl­
nie zostały odparte.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Zuriehu

Telegramy
D ziennika  W arszaw skiego .

P a r y ż ,  14 lipca. Za  pomocą 
listu  cesarsk iego  do R ouhera nada­
ny mu zosta ł w ie lk i  k r z y ż  L e g j i  
honorow ej z brylantami, jako pu­
bliczny n ow y dow ód zaufania i sza­
cunku, i jak o  w yn agrod zen ie  za n ie ­
słu szn e napaści i  za je g o  p ow od ze­
nia oraz oddane krajow i usługi.

(Correspondent Bureau.)

W ia d o m o śc i te le g r a ficz n e .
* Ateny, 6 lipca. Depesze otrzymane przez rząd 

tutejszy dają nadzieję rychłego załatwienia kwestji 
kandjockiej na drodze dyplomatycznej.—Do Piraeus 
ma przybyć wkrótce pięć fregat ruskich. — W  Syra 
miały miejsce hałaśliwe demonstracje.—Rząd grecki 
kupił w Londynie fregatę uzbrojoną w 16 dział. (Oor. 
B iir .)

* Konstantynopol, 6 lipca. Podług Levant-H e- 
ralda, wiadomości o powstaniu w Bulgarji są przesa­
dzone. {Tam ie.)

* Londyn , 11 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby gmin, p. Disraeli, odpowiadając na interpelację 
p. Agnew’a, oświadczył, że przystąpionem zostanie 
do drugokrotnego odczytania projektu reformy szko­
ckiej po trzeciokrotnem odczytaniu projektu reformy 
angielskiej. (Oor. Hav. B id .)

* L ondyn , 12 lipca. Ochotnicy belgijscy przybyli 
do Guildhall. Przyjmowani są oni wszędzie z zapa- 
pałem. (T am ie .)

* Londyn, 12 lipca. Sułtan przybył do Londynu 
dziś, o godzinie 2-ej min. 45, w towarzystwie księcia 
Walji. Dworzec drogi żelaznej był wspaniale przyo­
zdobiony. Niezmierne tłumy tłoczą się na ulicach, 
przez które przechodzi orszak, i zapał jest bardzo 
wielki. (Tam że.)

* Londyn, 12 lipca. Wczoraj lord-major dawał 
bankiet na cześć wice-króla Egiptu. Na bankiecie 
tym znajdowali się książę Walji i książę Cambridge. 
Wice-król miał mowę, w której dziękował Anglji. 
(Tam ie.)

* P a ryż , 12 lipca. Błędną była wiadomość, ja­
koby p. Dano, poseł francuzki w Meksyku, wynurzył 
obawę, ażeby nie zatrzymano go jako zakładnika do 
czasu wydania jenerała Almonte. (Tamże.)

* K air, 12 lipca. Osoby i przedmioty przybywają­
ce z Adenu, poddawane są kwarantannie z powodu



cholery. Osoby i przedmioty przybywające z Indij, 
nie ulegają kwarantannie. (Tamże.)

* N owy-Jork, 4 lipca. Rozstrzelanie cesarza Ma- 
ksymiljana było odroczone na trzy dni z rozkazu 
Juareza. Reprezentanci Prus i Anglji zaprotesto­
wali, lecz Juarez odpowiedział, że pomyślność Me­
ksyku wymaga śmierci Maksymiljana. Escobedo 
oświadczył, że skonfiskuje własność wszystkich stron­
ników cesarstwa. (Ajencja Reutera.)

* Konstantynopol, 9 lipca. (Przez Odesg.) 9 .̂®" 
ski o powstaniu bulgarskiem są przesadzone. Mia- 
hat-pasza korzysta ze zjawienia się kilku odosobnio­
nych band powstańczych, ażeby mieć pretekst do 
przedsiębrania przeciw spokojnym mieszkańcom su­
rowych środków, drażniących ludność i zdolnych dac 
z łatwością powód do powszechnego wzburzenia. 
Ajenci zachodni i turcy przypisują wzburzenie umy­
słów wpływom Rosji.—Osoby aresztowane z powodu 
sprzysięźenia wykrytego w stolicy, nie zostały wy­
puszczone na wolność i śledztwo trwa w dalszym cią­
gu. (Ajencja tel. ruska).

*  Florencja, 12 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, Lanza i Visconti-Venosta spro­
stowali niektóre uwagi, porobione wczoraj przez Man- 
ciniego. Venosta wyjaśnił cel konwencji wrześniowej. 
Mancini odpowiada twierdzeniem, że konwencja jest 
zgubną dla Włoch. Crispi przemawia za projektem 
do prawa o dobrach kościelnych, Dondes zaś przeciw 
onemu. ( Cor. Biir.)

* Florencja, 12 lipca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
izby deputowanych, zamknięte zostały rozprawy o- 
gólne nad projektem do prawa o dobrach kościelnych, 
przyczem zastrzeżono przemówienie ze strony refe­
renta komisji; uprzednie zapytanie przesądzające, 
zaproponowane przez deputowanego Castilla, zostało 
odrzucone. (W olffa T. B .)

* Kopenhaga, 13 lipca. Król Jerzy grecki przy­
był tu dziś, o godzinie 11 ej przed południem, do re­
zydencji letniej Fredensborg, nie wstępując wcale do 
Kopenhagi. Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę 
Konstanty Mikołajewicz wraz z rodziną, przybędzie 
dopiero w przyszłym tygodniu. (Tam że).

* Peszt, 13 lipca. Ponieważ uchwały sejmu sie­
dmiogrodzkiego z 1863 i 1865 roku utraciły moc 
obowiązującą, przeto wynikła wątpliwość, czy naj­
wyższy sąd siedmiogrodzki, ustanowiony z mocy u- 
chwały tegoż sejmu, istnieje prawnie. Skutkiem te­
go minister sprawiedliwości oświadcza w dzisiejszem 
piśmie urzędowem, że najwyższy sąd siedmiogrodzki 
ma pozostać w zakresie swej działalności aż do chwi­
li, w której zapadnie w tym względzie decyzja. (Cor. 
B iir.)

* Peszt, 13 lipca. Na listę sędziów przysięgłych 
Pesztu zapisano trzech żydów. (Tam ie).

* Londyn, 11 lipca. B iuro Reidera  donosi, że 
sułtan turecki z powrotem do Konstantynopola wstą­
pi napewne do Wiednia. Według poczynionych roz­
porządzeń, sułtan zjedzie się z królem pruskim w 
Koblencji. (Cor. B iir.)

* Kopenhaga, 12 lipca. Mowa tronowa, wypowie­
dziana dziś przy zamknięciu sejmu, dziękuje mu za 
zatwierdzenie prawa wojskowego i za wynurzoną 
przez niego w adresie jednomyślność z rządem w 
sprawach polityki zagranicznej. Rząd starać się bę­
dzie, o ile będzie można, o ustalenie przyjacielskich 
stosunków z zagranicą i o usunięcie obecnych tru­
dności bez narażenia w przyszłości kraju na niebez­
pieczeństwa. ( Wolffs T. B .)

* B erlin , 12 lipca. Pomiędzy Austrją, Włochami 
i Szwajcarją mają się rozpocząć układy pocztowe, 
jak skoro tylko państwa południowe porozumieją się 
pod tym względem pomiędzy sobą. (Cor. B iir .)

* P aryż, 2  lipca. Na posiedzeniu ciała prawo­
dawczego zawiadomił Garnier Pages, że tak on jak 
i Juljusz Favre przedstawią ministerstwu wojny swo­
je zdania, jakie chcieli wypowiedzieć w izbie, o sprawach 
Niemiec. (Tam ie.)

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  W  zeszły czwartek 
w kościele św. Kazimierza, na Nowem Mieście, odpra­
wiane było nabażeństwo odpustowe jako w pamiątkową 
rocznicę przeniesienia relikwji św. Benedykta. W czo­
raj w kościele katedralnym i metropolitalnym św. Jana 
sumę celebrował ks. kanonik D itrich, kazanie m iał ks. 
Habielski; artyści i chóry instytutu muzycznego pod 
kierunkiem profesora Śliwińskiego wykonali mszę E i- 
blingiera, na graduale „Ojcze nasz" Moniuszki; na o- 
fertorium „ave verum ” Mozarta; podczas wotywy w 
kaplicy areybractwa literackiego przy tymże kościele, 
odprawianej przez ks. Kucharskiego, amatorowie odśpie­
wali mszę Hezera. <j,.

* (W  y 1 e w W i s ł y ) .  Po kilkunastu latach wolnych 
od większych w kraju wylewów, W isła obecnie odzna­
czyła się nadzwyczajnem wezbraniem. W  zeszły piątek,

o godzinie 10 z ran a  wysokość wody wynosiła stóp 5 cali 
8, w sobotę o godz. 5 ’/ 2 z rana, doszła przy gwałtownem 
podnoszeniu się, średnio biorąc cal 1 na 5 minut, do wy­
sokości stóp 13 cali 8, tegoż dnia o 6 wieczorem do stóp 
17 cali 8; w niedzielę o godz. 6 rano stóp 19 cali 1, te ­
goż dnia o godz. 8 '/2 z rana, stóp 19 cali 5, przez resz­
tę niedzieli do godziny 7 w wieczór, sta ła w mierze, a 
od tej chwili zaczęła zwolna opadać; opadnięcie to, ja k ­
kolwiek powolne, już kilka cali wynosi, i stanowczo, jak 
uczy doświadczenie, znosi obawę o nowy nateraz przy- 
bór. W ylew obecnv co do swego postępu, odpowiada 
prawie w zupełności wylewowi W isły z r. 1844. Pod 
W arszawą wszędzie, gdzie nie ma ochronnych wałów, 
rzeka wyszła z swych brzegów zalewając nadbrzeżne 
miejscowości. Zalaną je st ulica Czerniakowska, część 
Browarnej, Furm ańska, część Bednarskiej i Marjenszta- 
du, Rybaki, Bugaj, część ogrodu zamkowego pod ta ra ­
sem, P raga do w ału ochronnego i cała Saska Kępa. O 
godzinie 7 */a z rana w niedzielę, łazienki Peka stojące 
w pobliżu starego mostu od strony W arszawy, nie dość 
oględnie uwiązane, uniesione zostały silnym prądem wo­
dy, a uderzywszy spodem o pierwszy filar mostowy, zaś 
wiązaniem dachowem o pokład mostu, rozbiły się na 
sztuki, pozostawiwszy widoczną szramę pamiątkową na 
kamieniach filaru od strony m iasta i uszkodziwszy nieco 
w dwóch miejscach blachę profilu bocznego karnesu, 
Wszystkie siedziby obszernego powiśla, wodą zalane, 
przedstawiają widok smutnego spustoszenia; piece i ko­
miny porozrzucane, podłogi po większej części pozrywa­
ne. Mieszkańcy zalanych lokalności rozmieszczeni tem- 
czasowie po wyżynach i sąsiednich ogrodach, są przed­
miotem gorliwej opieki. Za przyzwoleniem J W . Jene- 
rał-Fedm arszałka H rabiego Berga Namiestnika Króle­
stwa, hrabia Ostrowski, wice-prezes warszawskiego to­
warzystwa dobroczynności, łącznie z członkami tegoż to­
warzystwa, zebrawszy pomiędzy sobą składki pieniężne, 
pospieszyli z pomocą rodzinom więcej poszkodowanym, 
już przez datki pieniężne, już to przez odpowiednią ży­
wność. Wczoraj w niedzielę, w pięciu punktach rozda­
no 500 bochenków chleba, dziś w poniedziałek z rana, 
ubożsi otrzymali 500 porcij ciepłego krupniku z mięsem, 
przygotowanego w ochronkach.

Do klęsk, jakich brzegi Warszawy były świadkami, 
należy rozbicie się pod P rag ą  kilku galarów z solą skar­
bową, również kilku galarów napełnionych zbożem; sia­
na popłynęły znaczne masy, oraz wielka ilość drzewa 
opałowego i budulcowego w tratwach, głównie z pod 
brzegów Solca. W pobliżu starego mostu jeden niewia­
domy człowiek zatonął, w tymże punkcie w sobotę zdo­
łano uratow ać czworo ludzi na łódce tonących. W ał o- 
chronny na Solcu okazał się nieocenionem dobrodziej­
stwem; korona jego przewyższała najwyższy stan W isły 
o 4 stopy 7 cali; woda po za walem, jaka się przez filtra­
cję dostała, niższą była o stóp kilka w porównaniu z po­
wierzchnią samej rzeki. Służba inżynierska dzień i noc 
rozwijała swą działalność.

* (N a  p o p i s i e )  uczni i uczennic instytutu muzycz­
nego którzy otrzymali nagrody na konkursach, z ktore- 
o-0°dochód jest przeznaczony na niezamożnych uczni i 
uczennice tegoż instytutu, a który jak  donosiliśmy ma się 
odbyć we środę, 5 (17) lipca, wieczorem w  sali resursy 
obywatelskiej, wykonane będą: Chor z kantaty ,,H ilda , 
St. M oniuszki; Allegro na klarnet K opińskiego (p. 
Grodzicki Tomasz); Sextett z opery „Nabuchodono- 
zor“  Verdiego, (pp. Leichnitz, Jaroszewicz, pp. lgna- 
towski Gustaw, Mikulski Tytus, Grzywmski Stefan, 
Wejsschof Fiszel); Allegro z koncertu H ertza n.a forte- 
pian (p. F iedler N a ta lja ) ; Romans Dobrzyńskiego, na 
oboj i violonczellę (pp. Bogucki Bolesław i Moniuszko 
Bolesław); D uet z opery „Giovanna d Arco \  erdiego, 
(p. Leichnitz Ju lja  i p. Mikulski Tytus), n an e i i 
nał z koncertu Mendelsohna Bartholdy na s rzypce (p. 
Roman Aleksander); Etude Nr. 4 in cis mol Chopina, i 
mazurek H  mol Antoniego Stolpego, (p. Antoni to pej, 
Trio z opery „G iovanna d’Arco" Verdiego, vPP; ' a r? 
szewicz Julja, Ignatowski Gustaw, Grzywiński Stefan), 
Fantazja Farbacha na flet, (p. Halm an Józef), Allegio 
z koncertu E . mol Servais’go na violonczellę, (p. h ą- 
czyński Jan); „Cosi fan tu tte"  Mozarta, (pp. Leichnitz 
Julja, Jaroszewicz Ju lja , M uller Emilja, Nieborska 2 z 
bieta, pp. Ignatow ski Gustaw, Mikulski Tytus, G rzyw  
ski Stefan i Weisschoff Fiszel); Andante i Polonez, 
Górskiego na skrzypce, (Wł. Górski); Finał (c ói i or 
kiestra).

* ( T y d z i e ń  h a n d l o w y ) .  D nia  1 (1 )  ll>ca- 
Zboie. P rzy bardzo ograniczonej chęci kupna i re nic 
dowozaoh, ceny pszenicy w ubiegłym tygo mu y o się 
utrzymały na zeszłotygodniowem stanowis u , ga un i 
zaś poślednie i ordynaryjne obniżyły się o o O 0 0 
kop. na korcu; płacono do rs. 9 kop. 50 za orzec. Z y ­
ta  chęć kupna również mftła; ceny jednak me zdołały 
się utrzymać, kupowano tylko na potrzeby konsumcji 
miejscowej. N a jęczmień był znaczny pokup przy obni­
żeniu ceny o przeszło 30 kop. na korcu; kupiono tak  na

potrzebę konsumcji miejscowej jako i dla prowincji; p ła­
cono za 2-rzędowy r3. 4 kop. 50, za 4-rzędowy rs. 4 k. 
20; za granicę wysłano również 1,500 korcy. Owsa 
przybyły znaczne partje lądem i wodą, z tych ostatnich 
wysłano 2 ,000 korcy za granicę, za które płacono rs. 2 
kop. 55 z w agą 140 funtów. Na targu przy sprzedaży 
cząstkowej płacono rs. 3 do 3 kop. 30. Grochu ceny 
bez zmiany. Rzepak, na dostawę bliską płacono rs. 6 
kop. 30, na późniejszą (we wrześniu) ofiarowano rs. 6 
75. Okowity ceny z powodu braku chęci kupna nie mo­
gły się utrzymać na zeszłotygodniowem stanowisku, ob­
niżając się o 1 — 1 j 2 kop. na garncu. Łoju  sprzedano 
w ubiegłym tygodniu około 80 beczek na potrzebę kon­
sumcji miejscowej; ceny płacone są zeszłotygodniowe. 
Wełna. W  obrotach w tym produkcie zupełny zastój. 

N a składach znajduje się do 8,000 cent., a  dowozy trw a­
ją  ciągle. Ceny obecne są o 10 tal. niższe od cen osta­
tniego jarm arku. Cukier. W  bieżącym tygodniu obroty 
były dosyć znaczne; zakontraktowano do odbioru w cią­
gu 2 miesięcy przeszło 500 beczek. Płacono na wy wóz do 
Cesarstwa: Guzów, Sanniki i Hermanów rs. 4 kop. 50; 
Łyszkowice i Ostrów rsr. 4 kop. 40 —  rsr. 4 kop. 45; 
Konstancja i Elżbietów rsr. 4 kop. 30 — 4 kop. 35. N a 
miejscową konsumcję: Hermanów rs. 4 k. 57 '/2; Ostrów-, 
Oryszew i Łyszkowice rsr. 4 kop. 45 — rsr. 4 kop. 50, 
Sanniki i Guzów rs. 4 kop. 50; Elżbietów i M ajerhoff 
rs. 4 kop. 40; Leonów i Konstancja rs. 4 kop. 40; Czę- 
stocice i Dobrzelin rs 4 kop. 30; Rytwiany rs. 4 kop. 
20; Leśmierz rs. 4 kop. 25; Model rs. 4 kop. 20. M ą­
czkę b ia łą  mieloną rs. 3 kop. 75 do Cesarstwa. (G az*  
handl.).

* ( C u k r o w n i e ) .  Dziennik W arszawski idąc za 
przykładem całej prasy europejskiej, podaje częste spra­
wozdania z dziejów Wystawy powszechnej w Paryżu. 
Rzecz naturalna, iż znajdujące się na tej uniwersalnej 
expozycji produkcje tutejszego przemysłu i fabrykacji, 
aczkolwiek słabiej reprezentowane, względnie do pro­
dukcji innych krajów, zwracają przecież baczną uw-agę i 
budzą żywe zajęcie powszechności tutejszej, k tórą stan 
miejscowego przemysłu i rozwój własnych sił produk­
cyjnych, jak najsilniej obchodzą. Z ciekawością śledząc 
w sprawozdaniach korespondentów naszych każdą 
wzmiankę odnoszącą się do wystawców tutejszych, spo­
strzegliśmy z pociechą a nawet i chlubą, iż nie m ała 
stosunkowo ich liczba w rozmaitych gałęziach zaszczy­
coną została medalami lub pochwałami sędziów, ocenia­
jących płody nagromadzone w gmachu ekspozycji po­
wszechnej. Niedawno otrzymaliśmy wiadomość o przy­
znaniu medalów trzem cukrowniom tutejszym, z których 
jedna „Herm anowska, “ założona od dawna, przez Z D a -  

nego obywatela i bankiera warszawskiego, dawniejszego 
prezesa komitetu warszawsko-wiedeńskiej drogi żelaznej, 
radcę handlowego, Hermana Epstejna, otrzym ała medal 
złoty; dwie inne zaś, jak  Natansohna „Sannicka," i „Kon­
stancja" założona niedawno przez znanego naczelnika 
domu bankowego, p. Leona Epstejna, srebrne medale. 
O fabryce hermanowskiej i jej doskonałych wyrobach, 
wie każdy i oddawna, albowiem cukier tej fabryki, znaj. 
duje się wszędzie i utrwaloną ma reputację; widzieliśmy 
też często produkt sannickiej fabryki po handlach tu te j­
szych, lecz zdumieliśmy się, dla czego cukier z fabryki 
„K onstancja," położonej przy kolei żelaznej pod K u­
tnem, nie znajduje się prawie w detalicznej sprzedaży po 
sklepach czyli tak zwanych handlach warszawskich? Zda­
je  się, że otrzymana na wystawie powszechnej nagroda, 
jest nietylko zaszczytnem, lecz zarazem i kompetentnem 
zupełnie świadectwem o dobroci cukru produkowanego 
przez tę młodą fabrykę, a sama nawet jej młodość, k tó­
ra  pomimo mniejszego stosunkowo rozwoju sił, potrafiła 
wyjść zwycięzko z współzawodnictwa z tylu dawnemi 
fabrykami, dowodzi jak wzorowy kierunek potrafiono 
nadać fabryce „Konstancja," której wyroby bez względu 
na doskonałe ich przymioty, tańsze są od herm anow- 
śkicb. Zastanawiając się nad przyczyną nieobecności cu­
kru z Konstancji w detalicznych handlach warszawskich, 
dochodzim do przekonania, iż nie starano się za pomocą 
głośnych reklam i obwieszczeń szerzyć reputację jej wy­
robom; że jednak, obowiązkiem każdego organu publicz­
nego, jest zwracać uw agę ogółu na postęp ? rozwój prze­
mysłu krajowego, będącego jedyną dźwignią intere­
sów społecznych i rękojmią narodowego dobrobytu, 
przeto zamieszczamy w kolumnach Dziennika tę wzmian­
kę, przez którą oddajemy zarazem, należny zawsze hołd 
rzeczywistej a cichej pracy i zasłudze.

( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  c z e r -  
w i e c). a) na drodze zelaznej warszawsko-wiedeńskiej-.

rok 1866 rok 1867
z przewozu osób rs. 67,228 k. 24 % rs. 89,258 k. 67
z przewozu tow. „  98,527 „ 1 2  „  1 1 9,413 „ 2 7
różne dochody „ 10,003 „ 5 2  „  14,683-,, 54 Ą_

razem As. 1 7 5 J 5 8  k. 88 ‘/ 2 rs. 223,355 k .48 %
zatem w roku 1866 wiecej o rs. 4 ,• * . ’

Od początku stycznia do końc^ C7 7 1C9a>927 k. 88 
chód wynosi * - ..................................
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W tym samym czasie w roku 
1866 dochód w y n o sił.............................. 986,358 k. 4 7 %

zatem w roku 186 7 więcej o rs. 133,568 k. 85 % 
b) na drodze żelaznej warszawsko-bydgowskiej: 

rok 1866 rok 1867
z przewozu osób rs. 16,187 k. 8 5 %  rs. 19,333 k. 50 
z przewozu tow. „  18,232 „ 75 „ 21,335 „ 7 6
różne dochody ,, 10,182 „ 46 „  7.461 „ 4 5

razem rs. 44,603 k. 06 % rs. 48 ,130  k. 71
zatem w roku 1867 więcej o rs. 3,527 k. 64'%

Od początku stycznia do końca czerwca 1867 r. do­
chód w y n o s i ..................................... rs. 239,041 k. 20

W  tym samym czasie w roku 
1866 dochód wynosił . . . .  „ 204.230 k. 55

zatem w roku 1867 więcej o rs. 3 4 ,8 1 0  k. 65.

* (W  y p a d e k). W  dniu onegdajszym, Szczepan 
Graczyk, stangret jednego z tutejszych obywateli, jadąc 
ulicą Nowy-Swiat, najechał karetą, na przechodzącego 
podówczas 14-letniego chłopca starozakonnego M ajera 
Mendelsohna, któremu skaleczył głowę i twarz, bez ża­
dnego jednak niebezpieczeństwa.

* ( O d w i e d z i n y  K r o n s z t a d u  p r z e z  N.  
P a n a). Najjaśniejszy Pan, jak donosi K ronszt. 
W iest., raczy odwiedzić Kronsztad 30-go czerwca. 

Miasto przystrajało się we flagi i wieczorem m iało być 
illuminowane.

*  ( W y j a z d  k r ó l a  h e 1 e n ó w). Najjaśniej­
szy król helenów, według K ro n szt. W iest., udał się 
do Kopenhagi na cesarskim parowym yachcie Sztan- 
dart. Przy najjaśniejszym królu znajduje się jego 
świta i jenerał-adjutant, admirał, hrabia Heyden. 
"Wielki książę jenerał-adm irał Konstanty Mikołaje- 
wicz z Wielką Księżną Aleksandrą Józefówną i D o­
stojną Narzeczoną króla helenów, odpłyną do Kopen­
hagi nie z Kronsztadu, jak zamierzane było poprze­
dnio, lecz z Rygi, na kołowej parowej fregacie Olaf, 
która odjedzie z Kronsztadu 30-go czerwca wieczo­
rem i w Rydze będzie oczekiwała aa W ysokich Po­
dróżnych.

*  ( W i a d o m o ś c i  d w o r s k i e ) .  Petersburg, 3 0  
czerwca (12 lipca ). Najjaśniejszy Cesarz raczył roz­
kazać, ażeby z powodu zgonu cesarza Maksymiljana, 
dwór Cesarski przywdział żałobę na cztery tygodnie, 
pocźąwszy od 26-go czerwca. Żałoba ta noszoną bę­
dzie ze zwykłem i poddziałami. (Jour. de St. P e t.)

*  ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Jour. de S t.  Pet. nisze pod 
datą 30 czerwca (12 lipca): Ajencja telegraficzna ru­
ska otrzymała i rozdała wczoraj swym prenumerato­
rom następujący telegram: „B erlin , środa, 10  lipca. 
Dzienniki ogłaszają domniemaną notę kanclerza pań­
stwa księcia Gorczakowa, datowaną 3-go  lipca i a- 
dresowaną do ambasadora ruskiego w Londynie, w 
której kwestja irlandzka jest wskazana jako zdolna 
do poddania jej pod roztrząśnięcie zbiorowe mo­
carstw .” Jesteśm y upoważnieni do oświadczenia, że 
dom niem ana  nota jest całkiem sfałszowana.

* ( T a r y f a  c e l n a ) .  B irz . Wied.  piszą: Słyszeli­
śmy. że projekt zniżenia cła od towarów przywozowych 
został ułożony w ministerstwie skarbu, podług wskazań 
doświadczenia zebranych w ciągu dziesięcio letniego is t­
nienia teraźniejszej taryfy. Projekt nowej taryfy podda­
ny będzie skrupulatnemu rozbiorowi zgromadzenia kup­
ców", rękodzielników, fabrykantów i t. d., a następnie 
przesłany zostanie dla stanowczego opracowania spe­
cjalnej komisji pod prezydencji tajnego radcy Niebol- 
syna.

* ( S p r a w y  p o l s k i e . )  Pod tym tytułem , Słowo 
lwowskie z 24-go  czerwca (6 lipca) ogłasza następu­
jącą korespondencję z nad Dniestru: „W  obecnym  
czasie, gdy przyspasabiają się w Europie sprawy, dla 
nas, słowian, nie mniejszej wagi i doniosłości, jak by­
ła reformacja i rewolucja francuzka dla zachodniej 
Europy; w czasie, w którym słowianie, rozdzielani 
zawsze przez inne narody, zrozumieli już nareszcie, 
że przyszłość ich spoczywa na braterstwie i na ta­
kiej solidarności, jakiej prześliczny przykład zaja­
śniał nam przy sposobności wystawy etnograficznej 
w Moskwie,— jakżeż drobnostkowemi i nic nie zna- 
czącem i wydają się nam knowania koryfeuszów pol­
skich w wiedeńskiej radzie państwa przeciw ludowi 
ruskiem u i jego przyrodzonym a odwiecznym pra­
wom! Czytając gazety polskie, nie wiadomo zaprawdę, 
czem u się bardziej dziwić: czy złości, czy też zaśle­
pieniu tej bandy panków i niedoszłych polaków, któ­
rzy nie przebierali nigdy w wyborze sprzymierzeńców i 
środków dla tego jedynego celu, ażeby choć na k rót­
ki jeszcze czas panować nad ludem ruskim? W 1848 
roku, odkąd datuje w Aust-ji wolność przekonań, 
niemcv byli głównym i ich wrogami, Stadion przed­

miotem największej pogardy. Austrja 
państwem, ludzie wierni Austrji nazywani byli po­
dłym i, szwarcgelberam i, co znaczyło toż samo, co 
serwiliści, zdrajcy narodu. Przeciw niemcom stawia­
ne były we Lwowie barykady, w nadziei, że na obro­
nę od dział austrjackiuh, przylecą orły legjonów fran- 
cuzkich i wyswobodzą mgczenniczkę Polskę z pod 

jarzma niemieckiego. Piszący te wyrazy przypomina 
sobie, że na kilka dni przed bombardowaniem Lwo­
wa, czytał w jakiejś gazecie polskiej, że legiony fran- 
cuzkie znajdują się już w drodze i t. d Nastąpiło  
rozczarowanie: Lwów został zbombardowany, legjo- 
ny francuzkie nie przyszły; a więc Polska zwróciła 
się do W ęgier, mówiąc: „W ęgier, polak, dwa bratan- 
ki, i do szabli i do szklanki.’’Krew słowiańska popły­
nęła obficie, widziano dym pożarów na tych miej­
scach, gdzie stały wsie i cerkwie serbskie, Polska 
z madjarami dokazywała cudów waleczności, ocze­
kując na legjony francuzkie. lecz te i tym razem nie 
przybyły, a natom iast zjawił się orzeł z dalekiej pół­
nocy, i skrzydłam i swojemi obronił A ustrjęi słowian.

takim położen.u rzeczy, sprawa przegrana znala­
zła nowego sprzym ierzeńca—w zawoju, u którego 
chrześcijanin i rues są synonimami; do niego udała  
się szlachetna Polska, ażeby służyć mu za tę odrobi­
nę nadziei na odbudowanie Polski w  dawmvch grani­
cach, że pomiędzy bisurmanem i Rosją trwać będzie 
w dalszym ciągu dawna w alka—walka krzyża z ko- 
ranem. Nasi polscy cywilizatorowie nie wstydzili s:ę 
rzucić krzyż św. pod nogi i przejść na wiarę maho- 
metańską, portrety zaś tych bohaterów, którzy doko­
nali tego zaszczytnego czynu, odlitografowano we 
Lwowie i rozesłano wraz z popularnenT czasopismem  
polskiem: P rzy ja c ie l dom owy, szerzonem ex officio 
pomiędzy ludem za pierwszych rządów hr. Gołucbow- 
skiego! Przyszedł rok 1854, i obrzezani bohatero­
wie polscy doczekali się legjonów francuzkich, z któ- 
remi stanęli razem w obronie koranu i jego nauki, 
głoszącej, że chrześcijanin jest psem: lecz nadare- 
mnie, gdyż Rosji nie rozbili, a przeciwnie, zachód 
przypłacił kilkoma miljardami pieniędzy i setka­
mi tysięcy trupów swój głośny tryumf pod Sewasto­
polem, bohaterowie zaś polscy, zawiedzeni w swoich 
nadziejach, jak skoro zabrakło sposobności do wal­
czenia mieczem, zajęli się w Turcji sprawą świętej 
unji szerzonej w Buigarji. I uuja bułgarska znikła, 
i polacy przekonali się, że wszelkie nadzieje na po­
moc zagraniczną są ułudne, że naród, który chce być 
niepodległym, powinien sam chwycić za oręż, że po­
trzeba mu przedewszystkiem Garibaldego, ażeby ode­
brać niespodzianie jednę, drugą, trzecią prowincję, a 
jak się to powiedzie, to wówczas legjony francuzkie 
pizyjdą uwieńczyć dzieło. Tak pęwstał Langiewicz, j 
Polska, mając za sprzymierzeńców francuzów, lorda 
Hennessy, węgrów, turków i papieża rzymskiego , 
tizy mających się zasady: A id e to i , et D ie u  t' Id era. 
rozpoczęła w roku 1863 walkę, nie pomna na to. że 
brak jej jednego, lecz najważniejszego sprzymierzeń­
ca —ludu. Nie pomogły ani krz że. ani śpiewy, ani 
modlitwy, ani fanatyzowanie ludu, który zna dobrze 
dawne dzieje Polski ze swoich tradycij i pieśni na­
rodowych; nie pomogli ani żandarmi wieszający, ani 
cały terroryzm piekielny— do szeregów powstańczych 
nie zgłosili się ani włościanie, ani uczciwi obywatele, 
a zaciągnęli się sami tylko awanturnicy, najęci za 
pieniądze i trunki. W ten sposób Langiewicz odegrał 
rolę prawdziwego Donkiszota, Polska złożyła jeden  
miecz do pochwy, a wydobała drugi, innego rodzaju— 
miecz kłamstwa, którym zawsze walczyła,— i poczę­
ła  straszyć Europę straszydłem  Moskwy, jej barba­
rzyństwem, jej okrucieństwami, grożącemi Europie, 
jeżeli Europa nie odbuduje szybko Polski, jako przed­
murza cywilizacji zachodniej. Artykuły do gazet p ol­
skich, niemieckich i francuzkich sypały się z rękawa 
ludziom, którzy nietylko nie bywali nigdy w Rosji, 
lecz nawet nie widzieli nigdy granicy ruskiej, fakta 
zaś przytaczaue w tych artykułach, owe jaskinie 
podziemne, w których miano ich jakoby trzymać i 
karmić chlebem całkiem spleśniałym , owe gwałty po­
pełniane jakoby na kobietach, owó profanowanie ko­
ściołów, owe igraszki dzikiego żołdactwa z dziećmi 
polskieini na bagnetach ( Tygodnik n iedzielny  napisał 
nawet raz, że moskale jedzą swoje dzieci), owo zm u­
szanie katolików do słuchania nabożeństwa prawo­
sławnego, przyczem zamykano po nabożeństwie 
drzwi wr cerkwi i ksiądz ruski, przy pomocy żo ł­
nierzy, m iał jakoby łyżeczkę z komunja św., wkładać 
do ust nieszczęśliwych katolików, kto zaś nie chciał 
dobrowolnie otworzyć usta, temu żołnierze otwie­
rali takowe bagnetami i t. d. i t. d., — i takie to 
artykuły przyjmowane były w Europie za czystą  
prawdę, i u nas w Galicji robiono na nich dobre inte- 
resa tak długo, aż dopóki nie wrócili z Rosji i Syberji 
powstańcy i nie opowiedzieli, że nic o tem wszyst- 
kiem nie wiedzą; przeciwnie, nie znajdowali oni słów

na pochwałę braterstwa chrześcjańskiego i ludzkości 
rządu i ludu ruskiego, wśród którego wielu powstań­
ców, nie mających tu rodziny, pomimo amnestji, po­
stanowili pozostać aż do śmierci! Powrót powstań­
ców wytrącił z rąk naszej Polski jej oręż i ściągnął 
jej przeciwników: sami nawet uczciwi polacy, przy­
szedłszy dc przeświadczenia, z oburzeniem czytali 
Sarodów kę, uważając ją jako spekulującą na dobry 
interes i obliczającą na ciemnotę czytelników. Arty­
kuły Czasu i N arodów ki, zaczynające sie zwykłe od 
wyrazów: „Mordy i pożogi, gwałty i rabunki” i t. d., 
me są już czytane przez zdrowiej myślących polaków, 
a jeżeli Narodówka, jest prenumerowana, to jedynie 
dla telegramów i innych wiadomości politycznych, 
oraz dla kursów papierów, których to wiadomości" nie 
można przekręcać. Z powodu takiego postępowania 
stronnictwa naszych ultra-polaków, odpadaja od nich 
ciągle sprzymierzeńcy, nietylko obcy, lecz nawet swoi, 
którzy mają jeszcze zdrowy zm ysł i choć w części 
zamiłowanie prawdy” .

* ( W y r o k i  s ą d o w e  n a d  p o w s t a ń c a m i  
bu l g a r  s k i e m  i.) Dzienuik bukarestski Indepen- 
denza R -rnano  zam ieszcza pod 27 czerwca korespon- 

z Buigarji, opisującą ukaranie śmiercią przez 
Midhat-paszę, trzynastu jeńców bułgarskich, w tei 
liczbie dowódcy oddziału Koili, i  powiadającą, po­
między innemi co następuje: „Dnia 15 czerwca pasza 
powrócił do Ruszczuku, przywiózłszy z sobą na pa­
rostatku 45 jeńców, lecz liczba ta powiększyła się 
następnych dni przez innych jeńców, dostawionych 
z kozanu, Tajrakanu i Sistowy. Miejscowy sad sk ła­
dający z 7 członków - 3  turków, 3 bulgarów*i 1 ży­
da, rozpoczął 17-go czerwca proces przeciwko jeń­
com. Sąd odbywa! się jawnie, przv otwartveh drzwiach 
w obecności paszy i licznej publiczności. Koło paszy 
siedzieli konsulowie pruski i angielski. Po odczyta­
niu przez prokuratora aktu oskarżenia, obwinio­
nym zaproponowano przytoczyć co na swą obronę. 
Żaden z nich nie zapierał faktów o jakie go oskarża­
no; wszyscy otwarcie wyznali, że wstąpili do związku  
w celu wyswobodzenia swej ojczyzny i że składali 
pi'zysięgę na wierność i posłuszeństwo komitetowi 
bukarestskiemu , przyczem Emmisar Jordanko do­
dał, że postanowiono ofiarować koronę Buigarji je ­
dnemu z domów panujących w Niemczech ( bratu 
księcia Karola rumuńskiego, księciu Fryderykowi ho- 
henzołernskiemu). Z l(j-u  oskarżonych wysłucha­
nych tego dnia. dwóch: Katako Dimitriko i Jordanko 
skazani zostali na śmierć, inni na długie więzienie, 
Dymitriko, rodem z Giurgi, przyznał się, że m iał u -  
dział w morderstwie dzieci tureckich i został powie­
szony 18 go; następnego dnia trup jego został zdję­
ty z szubienicy i pochowany przez dwóch księży. Nad 
Jordanko wyrok nie został jeszcze wykonany, i może 
zostanie zamieniony na długoletnie więzienie. Dnia 
20 czerwca odbyło się drugie posiedzenie sądu. Z 30-u  
wysłuchanych w tym dniu oskarżonych, 5-u uniewin­
niono , a kilku innych skazano na wygnanie na 
kilka miesięcy, z zamknięciem do więzienia. Tylko 
jeden był skazany na śmierć, ponieważ przyznał się, 
że m iał udział w morderstwie dzieci tureckich.” (R u s. 
In w .)

*  ( P r e m j a )  Mosk. Wied. podają następujący 
telegram z Paryża z dnia 20 czerwca (2 lipca): „Wczo­
raj, na uroczystej ceremonji rozdania pręmjów za 
wystawę powszechną, otrzymali takowe następujący 
wystawcy ruscy: p. R jazanow  pierwsze wielkie pre­
mium za budownictwo; p. Kotzebue, trzecie wielkie 
premjum za malarstwo (portret Najjaśniejszego Pa­
na); luydzial stadn in  rządow ych — medal umyślnie 
wybity, z popiersiami dwóch cesarzów; p. Jacobi — 
wielkie premjum 10 ,000  fr., za galwanoplastykę. 
Medale otrzymali: p. B ra u er  — za instrumentu fizy­
czne; m agazyn  „m iasto M oskwa” za materje jedw a­
bne; p. M am ontow —za szczecinę; p. D em idow  i A le­
ksander P aszkow — za miedź; p. A lib e r t— za ołówki- 
pp. G lin ka  i F ilibert za wełnę; p. Sazikow  za wyro - 
by jubilerskie."

* (W  y 1 e w y w G a l i  c j i). Wien. A bp. podaje na­
stępującą depeszę ze Lwowa, z daty 11 b. m. w nocy: 
Nieustanne deszcze ulewne spowodowały wielkie 
szkody i wylewy rzek. Rzeki San i W jar w yszły z 
brzegów, przedmieścia Przemyśla, leżące nad Sanem, 
są pod wodą, która zabrała kilka domów; mosty na 
głównym trakcie węgierskim i na ubocznej drodze 
dobromilskiej są zburzone, droga bita rządowa wio­
dąca do Lwowa znajduje się na kilka stóp pod wodą. 
Niziny nad rzeką W jar zostały zalane.— Dalej dono­
szą, że w Przem yślu woda na rzece Sanie podniosła 
się wczoraj na 22 stopy nad zero. Miasto zostało cał­
kiem odcięte, przedmieścia są pod wodą, liczne domy 
zburzone, niezmierne przestrzenie zalane, co spowo­
dowało ogromne straty; przy niesieniu pomocy m iesz­
kańcom, jeden policjant utonął. W  cyrkule jasiel-
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skim rzeka Wisłoka wyszła z brzegów, zalała głó- angielski przy dworze tureckim otrzymał to samo które przystali. Dla wyjaśnienia sytuacji powinnaby
wny trakt karpacki i zagraża zburzeniem dwóch mo- przeznaczenie przy rządzie francuzkim; p. Elliot, po- zniknąć wszelka sprzeczność pomiędzy zamiarem a
stów. W Brzesku i okolicach, strumień Uszwica wez- seł nadzwyczajny i minister pełnomocny mianowany wykonaniem; jedyny środek doiścia do* teno zależy na 
brał, zalał trakt rządowy i zabrał most na trakcie został ambasadorem w Konstantynopolu, i nareszcie
ubocznym brzesko-sandeckim. Rzeki Dunajec i Ka- sir Berkeley Paget, poseł nadzwyczajny i minister
mienica również wylały. Niziny są pod wodą, komu- pełnomocny w Lizbonie, otrzymał polecenie do ob-
nikacja na drodze żelaznej pomiędzy Mościskami i jęcia tych samych obowiązków' przy królu włoskim.
Bogumiło wicami została przerwaną. Na wszystkie (La Fr.)
strony przedsiębrane są środki dla rychłego przy- ; A u s tr ja .
WTÓcenia komunikacij i ratowania życia ludzkiego i * ( M i n i s t e r s t w o . — K w e s t j a  f i n a n s o w a ) ,  
dobytku. Szkody są widocznie bardzo wielkie. Deszcz Wiedeń, 10 lipca. Wczoraj odbyła się w klubie Herb-
nie jest już tak gwałtowny i pada z niejakiemi przer- Sta-Kaiserfelda długa narada co do podstawy, jaką

przyjąć mają przewódcy większości, w razie, gdyby 
rząd zaproponował im znowm posady ministerjaln

wami.- -Taż gazeta podaje depeszę z Dębicy, z tejże 
daty, następującej osnowry: Rzeka San doszła do 20 
stóp nad stan normalny, lecz woda przybiera jeszcze 
wrszędzie. Mosty w Jarosławiu i Radymnie narażone 
są na jak największe niebezpieczeństwo, izbice bo-

jedyny środek dojścia do tego zależy na 
tern, ażeby zawiązano stosunki z krajem. (Cor. Biir.)

♦ ( D ł u g  m e k s y k a ń s k i ) .  Paryż, 11 lipca. 
Dzis, w' ciele prawodawczem, p. Rouher, odpowiada­
jąc na interpelację p. Ernesta Picard, oświadczył, że 
/.łożona zostanie w izbie komunikacja półurzędowa 
leklamacij meksykańskich. Odpowiadając na inter­
pelację p. Berryer a, p. Rouher oświadczył, źe wyna­
grodzenia tymczasowe przyznane zostana z kasy de­
pozytów dla tych osób, które reklamują i które zo­
stały zrujnowane. (Cor. H . Bul.)

( O d p o w i e d ź
decy;ia W,tym wz^ dzie  ̂? ie została po'  Czytamy* w " Intemathnah  "odpowiedź^ce^arza^au- 

wziętą stery zaś rządowe uważają takową na teraz strjackiego na list cesarza Napoleona, napisany'do 
- • i za zD)’teczną, chcą bowiem trzymać przewódcow więk- .niego z powodu śmie>-ci cesarza Mak*vrwiKflna

wiem zostały częścią powyrywane; woda ciągle przy-. szóści w szachu i przyprowadzić do skutku nojedna- na^m vejai ^ n ła  w ™ n mnadzwyczaj czułą. Wynurza ona uczucia przyjaźnibiera. Deszcz nie ustaje, powódź jest powszechna, nje z Węgrami bez czynnego ze strony większości dla cesarza francuzów (L a  Fr 
klęski poniesione są wielkie. Komunikacja telegrafi- spółudziału. Szerzyła się wprawdzie wczoraj pogło- ‘ * ,T- . - „
czna i drogą żelazną pomiędzy Dębicą a Przemyślem 
i Lwowem została przerwaną, poczta nie nadeszła. — 
W numerze zaś swym z następnego dnia, Wien. 
Abp. ogłasza depeszę ze Lwowa, datowaną 12-go lip­
ca, tej osnowy: Wysokość “~ J-----
jeszcze 15 stóp nad zero, 
więcej opadła. Wielki most 
Przemyślem został uszkodzony, na przedmieściu 
sanie w Przemyślu, 14 domów zostało częścią zbu-

ska, *  p. B e u S Ó b Ś  T l E *  1 * (K r  ó 1 s z „■ e d a k i). P aryi, U  lipca. Król
utworzyć ministerstwo cislitawskie, pod prezydencją S t  o d i e S  k o tó  S fo rJ?  Str^z!j)urga’ ‘ natWh- 
hrabiego Antoniego Auersperga; z wiarogodnego ato- , :  !  koleją żelazną w dalszą podroż uda­
li źródła zapewniaia. że komhinnria ta iast no nrost.11 • e Ljonu, a ztamtąd do \ichy. przejazdem

panów, nie były nawet wcale prowadzone układy co ; ^  (j () prZybvc(a
( L a  F r.)rzonych, częścią przez wodę zabranych. VV samym : Pojednanie z Węgrami nie będzie dłużej zwlekane i 

cyrkule przemyślskim, grunta w 45  wsiach są cat- ■ przyjdzie do skutku harr nieiiłamchpm

do ewentualnego powołania go do ministerstwa.
nie będzie dłużej zwlekan 

bez gabinetu cislitawskiego,
kiem , a w 22 częścią  pod wodą. W cyrkule jarosław - ; przynajm niej pod w zględem  kw estji finansowej, a lbo- '• 
skim  rowm ez liczne pola są  zalane wodą. D roga i j w}em 25-go b. m. zgrom adzić się tu mają deputacje 3 
niOSt p O u  R advm n o m  s a  i i S 7 k n d 7 . n n p  W R zeszow ie, ; n h i i  r P ! » r £ i 7 o n t o o i ;  i  u  ^ S

M eksyk .
* ( C e s a r z  M a k s y m i i j a n . )  Dzienniki nowo- 

jorkskie z 29-go czerwca obejmują niektóre tylko

| • _ fl 7  -----------.» • - -- „ ;  ̂i » U / C l  C l' A L . ) 5 - W W ____

Kim, a 36 częścią pod wodą. Most na drodze rządo- j * (R d I ) aós t w ax 7? Unra Mini- wo 11‘g0 tegoź miesi«ca- Obrońcy cesarza Maksy-
w e , na Dunajcu zabrała woda. W  Brzesku strumień ; i „ r Br z S i  miljana przybyli i żądali miesiąca zwłoki dla spro-
Uszwica popsuł drogę. Okolice Ropczyc i Sędziszo- | er^m rbi* ^  : wadzenia świadków i dla spracowania obrony. Odmo­
wa, w cyrkule ropczyńskim, są zalane wodą,, miasto j j " M d .  Jenerał juaristowski Berrioza-
Ropczyce jest całe pod wodą, nędza jest wielka, mo-

cyrkuTeTaśieTsldm i stwa’ od któr)'ch opłaca'się 129 miljonów procentu, i f  h ze stronnictwa republikańskiego,cyrkule jasieiSKim, C)A „„„-i...... ..„-u . i odezwali się głośno ze swem przekonaniem, że ce-
sty pozrywało. Na drodze'głównej karpackiej i na cu m'§4z-v j nnem' : Mamy 3,046 miljonów długu pań 
drodze równolegle do niej idącej w cyrkule jasielskim, i ... , . . . , . , . ,
wylew zrządził wielkie szkody w tamach drożnych i 24 miłjony na amortyzację pieniędzy papierowych 11 
mostach. Komunikacja na dr<
Ludwika pomiędzy Mościskami
została jeszcze przywróconą; n.~  . . . . . . . .  . , , .- ,
dotąd przywrócić komunikacji pocztowej z Krakowem żeA^ s t  Trudno porozumieć się z Węgrami, ale to się i 
na trakcie pucztowvm. D ;taxl nie przyszły z W ie- uc*a* . 0 zwróceniu jeszcze uwagi na to, jak mało ko- j

_ j bal, który dowodził w Matamoras, oraz kilka innych

, „„cg , ,vu- , Zara9°za powiedział, że śmierć cessrza Maksymilja-
dnia czterv oocztv ' 7 no wodo wvsokiesro stanu wodv rzyści dotąd przynosi autonomja kraju, reforma podat-; “a h.vłaby jedynyin sposobem zdolnym zapewnić Me- 
S f o S e s i L 1 S S u i S  S S .1 ^ ń c u jk u .u ja p o łm e .ie  Same tylko ^ .enn .k l,
sko-czern iow ieck iej zo sta ła  także przerw aną p o c z ą w -1 1 .8P °J*iew a sif  szacu!.‘kl1 od f .
...... T, , J, , , T, • r D opom oże do tego zw rot w polityce w ew nętrznej,szy od Bortnik. Most rządowy na Dniestrze pod . „ WnłlA „  ? lrłJ nl, I io sie dokonv-, v , - , ry „aA,„ który zalecano w izbie, a który obecnieRozwadowem został zabrany przez wodę. Z zacho- , w& t^ o l f fs  T B
dnieli części kraju nie otrzymano jeszcze dotąd ża- j ' ' r'’r  ‘jn c
dnych wiadomości o szkodach spowodowanych wryle- S "  ,
wami. Nie podobna obliczyć na teraz chociażby wr ; * ( t . i a ł o  p r a w o d a w c z e ) .  Paryż, 1'2 lipca.
przybliżeniu poniesionvch strat, które są atoli bardzo ; Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, na ; w Londynie za urlopem. (La Patr. 
znaczne. ‘ “ i zapytanie deputowanego Garnier-Pages a w przed-1 ‘ P ru s v

- — i/-  miocie układów co do wzbronienia chwytania statków', j

zagranicy ; ue przez cudzoziemców, dopominały się o środki ła- 
' 1 godności względem głównych jeńców z Queretaro.

Mówiono, że reprezentanci Anglji, Belgji, Prus i 
j Włoch udawali się z Meksyku do Juareza, dla wsta- 
I wienia się o zachowanie cesarza przy życiu. Lecz po- 
| głoska ta była błędna, przynajmniej do reprezentan­

ta angielskiego, p. Scarlett’a, który bawi obecnie
)

A nglja.
* ( I z b a  gmi n) .  Na 

izby gmin, p. Polk postawił
chcę spowodować wynurzenie przez izbę zdania co , . , ,
do zamordowania cesarza Maksymiljana. Lord Stan- ; ®zenia a ° Rl 
ley odpowiedział w' imieniu rządu, że ten ostatni nie ; . em , Puszu

( Zw i ą z e k  celny) .  Berlin, 11 lipca. Według 
Z. na konferencji celnej postanowiono p0-

 v —„ -j  - e ile można wolne pole przemysłowi w pań-
kodeksu międzynarodowego przepisu wzglę- j stwach należących dô  związku celnego, j ażeby każ- 

, ___  r „„zukiwania długów zagranicą, p Rouher o- j dy, kto pragnie oddać się przemysłowi w owych pań-
ma tQeo zamiaru snowndnwathhv tn hnwipm niPr,n i świadcza, że bardzo jest trudno przeprowadzić jedno- j stwach. używał wszędzie tych samych praw, W in- 
ma t.go zamiaru, spowodowałoby to bowiem mepo- . . ’ , N J T,arabure p Rouher od- avm artykule dziennik ten mimsterjalny odpiera zno
żądane rozprawy nad wypadkami w Meksyku i stwo- j j j j e z ' Va l n a S o  w ^o ła ło  kwe- wu zdanie wyrażone przez lorda Derby co do Sakto* 
rzyłoby jednocześnie niedogodny fakt, na któryby się : Powiaaa- .-oombardowame V aiparaiso . noreczenia. (Cor. H  B )  to'
Później powoływano P arlam en t nie iest odnowie- st^ ’ czy jest to nieusprawiedliwiony gwałt, czy tez , poręczeń t .)

lega ln y  czyn wojenny. A nglja upatruje w tern czyn ] *  ( S p r o s t o w a n i e ) .  Niektóre dziennikipóźniej powoływano. Parlament nie jest odpowie­
dzialny za śmierć cesarza Maksymiliana Na no<5ta- i iegamy cz-yn W0Jenay. Anglja upatruje w i«m czy u • -  iMeKtore dzienniki do-ce-arza .->iaksjmiljana. Aa posta^ | wojeanv_ H iszpanja oświadcza się z gotowością p o -! niosły, że ^hr. Goltz otrzymał od króla Wilhelmawioną następnie przez Otway’a interpelację,
Stanley odpowiedział, że poselstwo angielskie w Me- j “ ,c“ieuis* .wnar* Atouner me cnce w  j v  ““luu*ł‘ “ ° "erm ia Wia-
ksvku ustaje wraz ze śmiercią cesarza Sprawujące- i J °  kw,estji prawnej. Deputowanemu Quesne p. Rou- doinosc ta jest mylną. Król pruski bowiem zmu-zo-
mu interesa angielskie w Meksyku dano polecenie, t  i  2 ł S  S ,h ” ? w  sw“ S  % £ * £ . » » ! •
ażeby nie uznawał un  _ 
broniąc interesów angielskich, 
instrukcje. Wszelkie inne decyzje byłyby przedwcze­
sne. ( Wolff.9 T. B . )

* ( B a n k f e t .  — P r z y g o t o w a n i a .  — W y p a ­
dek). Londyn, 11 lipca. Wczoraj wieczorem lord 
Derby wydał świetny bankiet na cześć wice-króla 
Egiptu, na którym znajdowała się wielka liczba do­
stojnych osób. Ukończono już prawie przygotowania 
na przyjęcie sułtana. Ulice, przez które przejeżdżać 
będzie orszak i powozy dworskie, obsadzone być ma­
ją  przez wojsko. Na czas przejazdu sułtana wstrzy- WD„ V„ 
maną będzie wszelka komunikacja na tych ulicach.— i zwany zostaje 
Na kolei żelaznej z Chatam do Duwru zaszedł wczo­
raj nieszczęśliwy wypadek na stacji Victoria. Sze­
snaście osób poniosło rany. (Cor. H . B .)

* (Z m i a n a p o s e l s t w ) .  Gazeta urzędowa
angielska donosi o znacznych zmianach w ciele dy- i _ _____  ____  _________________
plomatycznem angielskiem. Lord Lyons, ambasador \ nistrom, że wykonali opieszale środki liberalne na ‘ rząd pruski do ' zaprow ad zen ia  tej zmiany.

. ątpić o przyszłości, n c a ra  u- j y ^ ^ i w u u ,  zatrzyma się w Ems gdzie
j trzymuje, że bombardowanie Valparaiso było wido-! obecnie znajduje się król pruski. (L a  Patr ) ' °
! cznie czynem gwałtu. Rouher powtarza, że Anglja i j * ( W y b o r y  d o p a r 1 a m e n t u n ó ł n o c n o-n i e. 

Stany Zjednoczone upatrują w tern czyn wojenny. Po | m i e c k i e g o ) .  Niezadługo rozpisane zostana wvbn- 
tych rozprawach, wszystkie trzy oddziały budżetu ; ry deputowanych do parlamentn północno-niemiećkie- 
spraw zagranicznych zostają przyjęte. Przy rozpra- go. Okręgi wyborcze pozostaną takie same jakie 
wach nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrz- , były do parlamentu przygotowawczego z wviatkiem 
nych, p Glais-Bizoin powiedział, że brak jest wszel-. tylko Szlezwig-Holsztynji, gdzie wyspa Alsen i Sun- 
kiej wolności i dodał, że Francja nie chce pozostawać , dewith, które dotychczas należały do okręgu 2-go po- 
nadal w położeniu kraju skazanego na karę noszenia ; łączone zostaną z okręgiem l-szvm (Hadersleben) 
oślich uszów. (Częste przerywania; Glais-Bizoin we- A jenrade zaś, należące^doTchczaś ” lo  ̂ o k S u T - J i  

staje do porządku). Ollmer zastanawia się tworzyć będzie wraz z Flensburgiem okrąg 2-gi, a 
nad położeniem, spowodawanem prawami z 1. -go miasto Rendsburg zostanie o lłączone od 3 -go i przy- 
stycznia; oddaje on tym prawom pochwały i uznaje, i łączone do 7-go okręgu wyborczego. Wiadomo, że 
że wolność prasy została w zupełności osiągniętą; żą- wyspa Alsen i Sundewith przy ostatnich wyborach do 
da on zniesienia, posady ministra stanu, ktonj, uazy- parlamentu głosowały wyłącznie za kandydatem  duń-
wa pewnego rodzaju wice-cesarstwem i wyrzuca mi- 1 skim- łatwa zatem zrozumieć, jakie powody skłoniły

. . .  i— 1~ Pomie-
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szawszy z sobą, o ile się da, okręgi duńskie z żywio­
łami niemieckiemi, rząd pruski spodziewa się zape­
wnić przez to większość głosów dla kandydata nie­
mieckiego. {La Fr.)

* ( E w a k u a c j a  L u k s e m b u r g a ) .  Donoszą z u- 
rzędowego źródła, że wojska pruskie opuszczą zupeł­
nie Luksemburg w przeciągu kilku dni. {La Fr.)

W Zochy.
* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h . )  Florencja, 11 lipca. 

Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych, Man- 
cini bronił prawa państwa do dóbr kościelnych i po­
wiedział: Oświadczenie Cavoura co do wolności koś­
cioła pozostawało w ścisłym związku z warunkiem, 
że Rzym zostanie stolicą Włoch. Krytykuje on osta­
tnie nominacje biskupów i powiada dalej: Rząd wło­
ski nie powinien zrzekać się broni obronnej przeciw 
rządowi rzymskiemu, który dopuszcza się czynności 
pozostających w sprzeczności z cywilizacją, wolno­
ścią i niezależnością Włoch. Cordova i Borgatti bro­
nią sposobu postępowania poprzedniego ministerstwa. 
Mancini odpowiada: Przy umowie co do spłacenia 
długu papiezkiego, należało postawić warunek u- 
znania królestwa włoskiego. (Oklaski.) ( Corr. B ur.)

K o re sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a rs z a w s k ie g o .
Zurich, 8 lipca.

Biernawski ajentem policji austrjackiej.—Ucieczka D ą­
browskiego Jarosława z Paryża.—Rozporządzenie o meldo­
waniu uciekinierów.—Wyjazd księży uciekinierów do Rzymu. 
—  M ikoszewski. — Wyrok na Platera. — Rozwiązanie tow. 
bratniej pomocy i wybryki Ibrahima Langiewicza.

Były członek tymczasowego rządu narodowego 
wygnanej Polski,—Aleksander Biernawski, znajduje 
się obecnie we Lwowie, gdzie przy dyrekcji policji 
austrjackiej pełni służbę tajnego ajenta policyjnego. 
Rząd narodowy wygnanej Polski, (szczególniej ksiądz 
Mikoszewski, którego jak wiadomo Biernawski o- 
kradł), dowiedziawszy się o tem, polecił natychmiast 
swoim galicyjskim dyplomatycznym ajentom, zająć 
się jak najenergiczniej sprzątnięciem bezzwłocznie 
Biernawskiego, który będąc wtajemniczony we wszy­
stkie czynności i knowania emigracij, mógłby na dzi­
siejszem swojem stanowisku stać się wielce szkodli­
wym sprawie narodowej.

Członek komitetu centralnego Jarosław Dąbrow­
ski, obawiając się zostać wmięszanym w sprawę kró- 
lobójcy Berezowskiego , umknął na pewien czas 
z Paryża i bawi obecnie incognito, pod pseudonimem 
Jarosława Zemsty—w Neuchatel.

Dyrekcja zurichskiej policji, uwiadomiła przez 
pisma publiczne wszystkich polskich uciekinierów 
w kantonie tutejszym zamieszkałych, że na mocy 
rozporządzenia rady głównej związku szwajcarskiego, 
wydanego na dniu 22 czerwca r. b., każden z nich, 
chcąc otrzymać na rok przyszły 1868 kartę wolnego 
pobytu w Szwajcarji, obowiązany jest najdalej do d. 
20-go listopada r. b. złożyć na ręce sekretarza policji 
następujące dowody:

1) metrykę urodzenia;
2) świadectwo, że jest rzeczywiście przestępcą po­

litycznym takiej kategorji, iż żadną miarą do kraju 
wracać nie może:

3) deklarację, że żadnych stowarzyszeń, cele poli­
tyczne mających bez upoważnienia tutejszego rządu 
tworzyć, ani do takowych należyć nie będzie; i

4) świadectwo o zajmowaniu się godziwą pracą 
lub poręczenia dwóch obywateli szwajcarskich, że 
starający się o kartę, posiada bez pracy odpowiednie 
środki do utrzymania.

Zastrzegła przytem policja, że nie stosujący się w 
czemkolwiek do niniejszego rozporządzenia, wydaleni 
zostaną bezpowrotnie ze Szwajcarji.

Wielu uciekinierów, uważając warunki do uzyska­
nia na przyszłość wolnego pobytu w Szwajcarji za u- 
ciążliwe dla siebie, postanowiło z końcem roku bie­
żącego przenieść się do Francji lub księztw naddu- 
najskich.

Ponieważ w rozporządzeniu rady głównej nie po­
wiedziano wyraźnie przez kogo mianowicie mają Syć 
wydawane polskim uciekinierom świadectwa co do 
niemożności ich powrotu do kraju, przeto na żądanie 
niektórych główniejszych przewódców uciekinierji, 
dyrektor tutejszej policji zażądał stosownych w tym 
względzie od tejże rady głównej objaśnień.

Prawie wszyscy członkowie stowarzyszenia księży- 
uciekinierów polskich, powyjeżdżali w zeszłym  mie­
siącu do Rzymu, na uroczystość kanonizacji świętych. 
M ikoszewski tam nie pojechał, z oDawy, ażeby go nie 
zmuszono do oddania pieniędzy, które z takim tru­
dem uzbierał. ' , , _■

Sąd kryminalny skazał władcę Eselbergu pod d. 
2-m b. m. na zapłacenie 500 franków kary za wyba- 
tożenie wojewody Niedziałkowskiego. W ojewoda cie­
szy się dziś zupełnem  zdrowiem.

Utworzone w końcu 1864 r. przez Ignacego Pa­
włowskiego v. Kwintę, księdza Nawrockiego et con- 
sortes—towarzystwo bratniej pomocy, po kasie oszczę­
dności jedno z najliczniejszych w Szwajcarji, zostało 
dnia 26-go czerwca r. b. po nader burzliwem posie­
dzeniu i straszliwej bójce na pięście i kije — rozwią­
zane. Przyczynili się głównie do tego: turecki ober- 
policmajster Ibrahim-pasza Langiewicz i Konstanty 
Morozowicz, którzy chcieli gwałtem całą tę szajkę 
przeprowadzić do Turcji, lecz połowa członków była 
temu przeciwną i ztąd przyszło do kłótni, bójki i 
rozwiązania towarzystwa. W czasie awantury roz­
wiązaniu towarzyszącej, członek rady Stefan Muszyń­
ski, odgryzł Morozowiczowi dwa palce u lewej ręki, 
lecz za to sam stracił na zawsze ucho i okropnie zo­
stał pokaleczony. Kilkunastu członków rozwiązanego 
towarzystwa postanowiło utworzyć nowe jakieś sto­
warzyszenie, kilku przyłączyło się do sekcji demo­
kratycznej jenerała blagissimusa—a reszta, w liczbie 
11-u, zaciągnęła się pod sztandary tureckie. Ci osta­
tni zostali przez Ibrahima przystrojeni w czerwone 
krymki ozdobne olbrzymiemi szafirowemi kutasami, 
zaopatrzeni w paszporta i pieniądze, a następnie wy­
prawieni do Turcji. Policja tutejsza, jakkolwiek uwia­
domiona sekretnie przez rząd narodowy wygnanej 
Polski o misji Langiewicza w Szwajcarji, toleruje je­
dnak jego wybryki, sądząc zapewne, że turecki ober- 
policmajster oczyści kraj tutejszy z tak nienawistnej 
dziś helwetom polskiej uciekinierji.

Eksdyktator Ibrahim wyjechał dopiero dnia 30-go 
z. m. do Paryża, lecz za kilka dni wraca tu  znowu.

Q-

P R Z E W O D N I K  W A R S Z A W S K I .

W ars*awa, 
in k  3 (15. Lipca.

K a l e n d a r z .
We wtorek, 16 lipca, — Najświętszej M. P. S zka ­

plerznej.— Słońce wach. o godz. 3 mis. 59; z ach. o godz. 
8 min. 12.

*We środę, 17 lipca, — śśw. Aleksego wyzn. i Berty 
pan. — Słońce wsch. o godz. 4 min. 0; zach. o godz. 8 
min. 11.

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana 4- 1263, R. ciepła.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach.............
Termometr Reaum. . ..................
Stan n ieba.....................................

o godz. 6 z r a n a . | o god. 4 po poł

749.1 
-f- 12°ó  

nap. pogodny

748.5 
+  19°S 

pochmurny

Największe ciepło j -  21ul, R. Najmniejsze ciepło Ą- 11BS R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 19 cali 2 ‘/2.—Ubyło cali 2'/2.

W i d o w i s k a .
W IELKI TEATR. — Jutro, drama Młodość MnSZ- 

kieterÓW.— Wczoraj, dawano operę Robert Djąbeł. by­
ło osób 8 5 0 .— Onegdaj, dawano dramę Młodość Musz­
kieterów, było osób 700.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  -  D ziś , Projekta mojej 
cioci; Portrety kochanka i męża; Nie mam czasu. —  
Wczoraj, dawano Listy miłosne Larkinsa; Z małej 

chmury wielki deszcz; Ulicznik Warszawski, było osób 
250.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). — D ziśf i codzien­
nie, wystepienie p. Ooosz z towarzystwem Śpiewaków 
franCUZkich.— Początek o godzinie 7 '/2. —  Wczoraj, 
było osób 52 5 .— Onegdaj, było osób 650.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś i codziennie, Przed­
stawienie śpiewaków f r a n c u z k ic h .  —  (Początek o godz. 
7-ej).—  Wczoraj, było osób 124 .— Onegdaj, było osób 
400.

TIVO LI. — Dziś i codziennie, przedstawienie trupy 
śpiewaków niemieckich, pod dyrekcją p. Plambecka.— 
Początek o godzinie 7 '/2.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. —Cena wejścia kop, 15; 
w niedziele zaś i Święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p, 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— Co- 

i dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — Cena 
I wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA 
l Karola, Fejta, — zawierająca różne widoki i epizo- 
I dy z wojny między Austrją i Prusami.

radca stanu Rowiński, z Moskwy; — wyjechali: jene- 
rał-lejtnant Trepów, st.-petersburgski ober-policmaj- 
ster do Petersburga; fligel-adjutant Jego Cesarskiej 
Mości, pułkownik, baron Pritwitz, do Wiednia; rze­
czywiści radcowie stanu: Spasski, do Petersburga; 
Prawiednikow, do Ems.

* Wczoraj i onegdaj przyjechało koleją żel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 965, wyjechało osób 1238;—  
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 307 , wyje­
chało osób 301;—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 217, wyjechało 283;— statkami parowemi przyje­
chało osob23, wyjechało — ;— w ogóle przyjechało o- 
sób 2535, w tej liczbie z zagranicy 286; wyjechało osób 
3367, w  tej liczbie za granicę 225.

* L isty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych wło­
żone, w d. 1 (13) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
Halbrstach w Białymstoku, Goldforb w Odesie, Mesz- 
brych w Berdyczowie, Karelt w  Petersburgu, Andrzej- 
kowicz w Pińsku, Rabiner w Troskach; — z d. 2 (14) b. 
m., Czugunowa w Saranowsku, Norman bez oznaczenia 
miejsca.

* W dniach 1 i 2 (13 i 14) b. m. chorych w 8-miu 
cywilnych szpitalach: przybyło 110, wyzdrowiało 106, 
umarło 12, pozostało 1575 (mężczyzn 704 , kobiet 871) 
z nich w szpitalu starozakonnych mężczyzn 150, ko­
biet 169.

* W dniu 1 (13) bież. mies. i roku, U rodziło  Się 
chrześcjan: płci męzkiej 4, żeńskiej 5, starozakon­
nych'. płci męzkiej 1, żeńskiej 4, razem 14;— Za- 
w a r ło  śluby małżeńskie par: chrześcjan: 2, staroza­
konnych'. — ;— u m a rło : chrześcjan: płci męzkiej 11, 
żeńskiej 12; starozakonnych: męzkiej 2, żeńskiej 2, 
razem 27.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-major z or­
szaku Jego Cesarskiej Mości Raden  i dymisjonowany 
jenerał-major Szulgin, z Petersburga; rzeczywisty

K U R S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia 3 {15) Lipca 1867  r.

MONETY.

P ó ł-Im perja ły  R o s y js k ie .....................
D u k a ty  H olendersk ie  now e w ażne .
F ryd rychsdo ry  P ra s k ie .......................
P ru sk i K u ran t za 100 t a l ...................

P A P IE R Y .
(bez w arto śc i kuponu)

O bligi S karbu  za rs. 100...................................   •
B ilety  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100.......................
O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za s z tu k ę ..  
C ertyfikaty  B anku  na O blig . Cząst. lit. A po złp.

300 za s z tu k ę ......................................................................
Lit. B po złp. 200 za sz tukę  z k u p o n o m .. . . ............n „ „  bez K u p o n u .................  . . .
L isty  Zastaw ne I ii -g o  O kresu S erji I-e j za rs. 100. 
L isty  Z astaw ne I ii -g o  O kresu S erji 2-ej za rs.100*)
L isty  likw idacy jne  za rs. 100*).......................................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs. 100 R s..............
5 pożyczka rossy j. S tig litza  z r. 1854 za rs . 1 0 0 . . . .
6 pożyczka rossyj. S tig litza  z  r. I860 za Ti. 1 0 0 . . . .
B ilety  B anku  Ces. Ros. z r. 1860, za rs. lOO.................
M etaliki L u tow e za rs . 100...............................................

„  S ierpniow e za rs. 100..................... ....................
R osyjska pożycz. pre>u. i  1865 rs. 100...........................

„ „  „  1866 1 0 0 . . . .....................
A kcje G łów nego Tow arzystw a Rosyjskiego d rog że­

laznych rs. 125................ ............... .................................
O bligacje Crłówn. Tow. Ros. Drór? Żel. pofrank 2000

za rs. 100.............................   1.............................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . za s z tu k ę . . . . .  ........
^ b l ig a c je  D rogi Żel. W arsz.-W ied. po ira u k . 500 za

s z tu k ę   ......................  . . . . .  i ..............................
A kcje D rogi Żel W arsz.-B ydgoskiej za rs. 1 0 0 .. . .
A kcje Ż eg lug i, Parów . K raj. rs. 100...............................
A kcje D rogi Żel. W arsz.-T erespolsk iej za rs. 100.. 
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzk ie j rs. 100.......................

WEXLJE.

Berlin . .100 Tal.

W ro c ła w .. . .  .............................  „
G d a ń s k ...............   „ „
H am burg ............................................ 300 B. Mk.
L o n d y n .............................................. 1 F t .  St.
P a r y ż ..................................................300 F rank .
W ie d e ń ..................   150 Zł. W. ,
P e te r s b u r g ..........................   100 Rsr.

M oskwa .

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m
2 m.
3 ni. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k . t.

Żądano | Płacono
Rs. Rb. A.

1 _ r  i -
— — —

I

- 1

_

-

79 50 i
-

71 25 70 75
58 67 58 17

Tl 76 50
_ _ 100 —
_ — 100 25

_ — —
1C 8 50 i 08

65 50 €5 -

86
- - -

84 —

107 10 IC6 95
— — -

106 80 i OS 65

7 32 7 29
87 86 70
86 70 84 40
99 50 99 "5
_ — - —
99 25 -
— — —

* W artość kuponu  bioi. od L istów  Z astaw nych  rs. — ^55;
* m m  od L istów  L ikw idacy jnych , rs . — k 60

K C R SA  T E L EG R A FIC Z N E 
A j e n t  u  b y  R u d o l f a  O  k  r  ą  t  

*  Berlina, d. 1 (13 i Lipca 1867  rokv-

Z BERLIN A

5-ta Pożyczka R osy jska . .....................
O bligacje Skarbow e 4% .........................
L isty  Ż astaw ne 4% .......................  .......
B ilety  B anku  R o sy jsk ie g o ...................
W eksle n a  W arszaw ę.............................

„ P ete rsb u rg  3 ty g o d n .........
„  „  3 m iosięczny .
„ L ondyn 3 „
„ P aryż 2 ,,
„  H am burg  2 ,,
,. W iedeń 2 .

Koleje R osy jsk ie .......................................
K olej T e respo lska .....................................
d to  W arszaw sko-W iedeńska .» . . . .
L isty  L ik w id acy jn e .. ...........................

Nowa pożyczka prerajow a 1-em ........
......

Z yto na ta rg u .........................................
dto „ d o s ta w ę ...................................

płacą

Z W IE D N IA

W eksle na L o n d y n ...................
„ H am b u rg ................
„  P a ry ż ......................

Pożyczka N arodow a...............
5% M eta lik i.........................
A kcje B anku  K redytow ego.

6) '/*
67
59
84 '/..
SSV.
9*%
91’/ .

6 23 '/.
80"/,,
160'/,
80
77

69’/ .
49 '/.
97 '/,
93 '/,
63

w jesieni 53 '/.

126 10
93 20
50 10
69 80
69 20

188 40
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U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 3 7 3 1 ) . M agistra t M iasta W arszawy. 
W  zastosow aniu się do przepisów  Lom ­

bardowych, podaje do wiadomości pow sze­
chnej, a  mianowicie osób interesowanych, że 
licy tacja na fanty w rzeczonym  Lombardzie 
zastawione: jak o  to: srebro różnego gatunku 
i rozm aitych kształtów , brylanty, perły , ze ­
garki, suknie, bieliznę i wszelkiego rodzaju 
kosztowności, k tó rych  właściciele w ozna­
czonym ostatecznie term inie nie wykupili, 
lub zaprolongować zaniedbali, rozpocznie się 
w dniu 4 (16) W rześn ia  186? r. i aż  do cza­
su  zupełnego ich  w yprzedania codziennie 
wyjąwszy dni św iątecznych, od godziny 9 z 
ran a  do 1 z południa, w lokalu Lom bardo­
wym, pomieszczonym w głównym kozpusie 
pa łacu  Namiestnikowskiego odbywać się b ę ­
dzie.

Życzący więc nabyć sobie rzeczone przed- 
miota. zechcą się znajdować w miejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym , a  zakupione fanty 
zaraz  po przybiciu kupna, srebrem  lub bile­
tam i bankowemi płacić.

Term in ostateczny do wykupienia lub p ro ­
longowania wzm iankowanych fantów sre ­
brnych i złotych najdalej do dnia 8 (20) 
L ip ca  1867 r., wszelkich zaś innych do dnia 
18 (30) Sierpnia t. r. ©znaczonym został.

Dla tego interesow ani, a  m ianowicie w ła­
ściciele takowych fantów przed  upływem po ­
wyższego term inu  do kasy Lom bardu o wy­
kupienie  lub prolongowanie zgłosić się są 
obowiązani.

W szyscy właściciele fantów dotychczas 
mewykupionych w czasie właściwym, którzy 
pomimo niniejszego ogłoszenia, o tyle s taną  
się  obojętnemi na  własny in teres, iż nie będą 
Korzystać z term inu wyżej oznaczonego do 
wykupienienia lub prolongowania zastawio­
nych fantów, a  mianowicie k tórzy  takowego 
wykupienia lub prolongowaniania p rzed  d.
8 (20) L ipca  1867 r. co do wyrobów złotych 
i srebrnych, a  p rzed  dniem 18 (30) Siernpia 
t. r. co do innych nie dopełnią, sami sobie 
winę przypiszą, gdy zastawione przez nich 
fanty  złote i srebrne nie trzym ające prób  
przepisanych, niezawodnie w wykonaniu a rt 
3 Najwyższego U kazu z dnia 10 (22) K w iet­
nia 1851 r. o zaprowadzeniu w Królestw ie j e ­
dnostajnych prób z ło ta  i sreb ra , oraz art. 29 
zaprow adzającego w tym celu probiernię przy 
M ennicy W arszaw skiej, te jże  m ennicy do 
stopienia, a  zarazem  zam iany na gotowiznę 
po cenach właściwych odstąpione, a  inne na  
licytacji w Lom bardzie sprzedane zostaną.

Ażeby się n ik t z osób interesowanych, nie- 
wiadomością o niniejszem  obwieszczeniu wy­
mawiać nie mógł, takowe przez pism a czaso­
we, jak o  to: D ziennik W arszawski, Gazety: 
Po lską , W arszaw ską i Policyjną, i K urjery 
Codzienny i W arszaw ski, niemniej przez 
przylepienie drukowanych egzem plarzy One­
go w m iejscach publicznych, do wiadomości 
powszechnej podaje.

W arszaw a d. 7 (19) Czerwca 1S67 r. 
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego Sztabu, 
Jen e ra ł-M a jo r W itkowski.

N aczelnik K ancelarji, L uceński.

(N. D. 4016). M agistra t M iasta  
IVarszaw y.

Zawiadamiając właścicieli, rządców i dzier­
żawców posesji w mieście Warszawie i Przed­
mieściu Pradze położonych, że w d. 1 (13) L ip­
ca r. b. rozpoczyna się pobór:

a) W Kasie Głównej Ekonomicznej: 
drugiej raty  za r. b. Kanonu z realności m iej­
skich, prowizji od kapitałów miejskich, pro­
centów od pożyczek budowlanych, zwro-ta po­
życzki za cynk, oraz opłaty wodociągowej za 
caly r. b,

b) W Kasie Poborowo-Pomocniczej, 
drugiej raty za r. b. opłaty Kominowego.

c) W  Kasie Dochodów Skarbowych, 
drugiej raty za r. b. dzierżawy z domów

skonfiskowanych:
W zywa tychże kontrybuentów, aby pomie- 

nione należności od nich przypadające, w c ią ­
gu jednego miesiąea, licząc od daty powyższej 
niezawodnie do kas właściwych wnieśli, albo­
wiem po upływie tego terminu, egzekucja prze­
pisami oznaczona, do opóźniających się, r e ­
gulowaną będzie.

p. o. Prezydenta,
Jeneralnego Sztabu, 

Jeherał-Miijor, W itkowsui.
Naczelnik Kancelarji, Zdzitowiecki.

(N. D. 3396). M agistra t M iasta  
W arszaw y.

W  zastosow aniu się  do resk ryp tu  Komi­
sji Rządowej Spraw W ew nętrznych z dnia 
22 Czerwca (4 L ipca) 1866 r. N r. 2377/13175 
M agistrat oznajm ia; iż świadectwo zabez­
pieczenia k ap ita łu  pośm iertnego na rs. 3,000 
wydane przez  b. D yrekcją ubezpieceń pod 
dniem  20 Czerwca (2 L ipca) 1861 r. za N r.

494 z a tra c o n e  z o s ta ło , i  w zyw a za ra z e m  oso ­
by  do pom ien ionego  św iadectw a p re te n s je  
m ieć m ogące , ab y  z tak o w em i w p rz e c ią g u  
ro k u  jed n eg o  od da ty  o s ta tn ieg o  o g ło sz en ia  
w D zien n ik u  W arszaw sk im  do M a g is tra tu  
m iasta  W arszaw y  się  zg łosiły .

Po up ływ ie  bow iem  tego te rm in u  M a g i­
s t r a t  w yda in te re se n to w i now e św iadectw o 
u b ezp iecz en ia , u tra c o n e  zaś , ja k o  n ieobow ią- 
z u jące  od tego czasu  u w aża n e  b ę d z ie . 

W arsz aw a  d. 1 2  C zerw ca 1867 r. 
p . o. P re z y d e ta  

Je n e ra ln e g o  S z tab u , Je n e ra ł-M a jo r, 
W itk o w sk i, 

z a  N acz e ln ik a  K an ce la rji, Sosonko.

(N. D. 3375). K u A u m c K a e  r y b e p m u o t  
I l p a t s A e i t i e .

Bu Anph/rB u  MaK cero  1887 ro ^ a ,  G ^w a- 
z a  3 a rp a u iiu y  JKHTean ropow a C /iecn u a .K o - 
HHHCKaro yB 34a eupen : Ą a B U Ą - h  laproB iiuK T, 
21 A-ETTi, HopTHoii, u  ó p a T t e ro  C ay an  Tap- 
rouHHKT, 17 A t i T h  a panno HeH3B-BcTiio 
K)'4 a oT/iyuHżiacb, óbiBman n « 4 T> Ha43opoMT> 
Ilo an u iH  weHa My3 HKaHTa E bbs KaMUHCKan 
cr> M H A O A H  THI1MH CblHOBhHMH MlIXailXOMT,, 
<J>paHiłHinKOMb H 34yap40M b łloceM y, h  na 
ocH ouauiu 1 c t .  B bicoH aum aro yK a3 a o m  25 
Anph.ifl ( 6  Alan) 1850 r . K azum cK oe TyóepH- 
cKoe IłpaB/Teiiie chm t, bf,i3 i.iaaem  ynoMHHy- 
Tbixb aiiiTc.ieli, uToobi ue  noam e m e e ru  ne- 
4 -Eab, HBibincb nb  fiz iiw aum ee na-iH ijeti- 
cKoe ynpaB -ien ie, o p u co B o h iy n a as  npilToMT, 
a ro  HeaBKa ynoM jiH yrbim  6 -BłKaBuium a u u , t ,  
bt> 03nauenHbiii uiecTH He4bZbHbiu c p o u b , 
6 y4 e m  cuHTaTbcn 40Ka3areabcTB0M b HeHa- 
XOiK4 eHifl HXb Bb IfapcTBK IIo/lhCKOMŁ 21 
I i o h h  (3 I k m h )  1867 ro 4 a.

T. K a/inm b , 21 lioiiB (3 Im a h )  1867 ro 4 a .
3 a C oB bim iK a, 

/(■B/50npoH3B04HTe4b, B43bBK0HCKiu.

(N- D. 3957). r a u 6 H y e  O ó i t i e c m e o  
P o C C iU C K U X b  l l C e A i i S M b l X b  / J f i p O d b .

Bbi4 aua HOBhixb KynoHHbUb zu ić to b t,
■A'A %  o ó /iu ra u in  1 -ro  Bi.inycKa.

Do c.iyuaio uacry n /ieH ia  c p o s a  oÓMbua 
Tax o Ha o ó /in ra u in  I’xaB naro  OóutecTua Poc- 
ciu cK H ib  jKe,rfi3Hbixb 4 o p o rb  1-ro BbiuycKa, 
Ha HOBhie KynoHHbie x h c t i . i ,  O T b  C oB bra 
J  npao ,ren in  oobH BaaeTca, h to  npienn, Taao- 
iioBb ą a h  cero  oÓMUHa o ru p iu m  h i > i h u  me 
Bb raaBH oii naccK  OGujecTBa Bb C T .-IIerep- 
GyprE, nb  6 oxbiuo ii H TaaiancK oir y-impE, 
B03ab I laccam a, Bb 4 0 MB N . 7, e:«e4 HeBHo,
IICKXIO'MH BOCKpeCBMXb II npa34HHUHbIXb 
4 Heił, o r b  10 4 0  2  uacoBb.

I lp e 4 b a B H T e aa M b  T aaoH oB b Bbi4aK>Tcn 
C BH 4bTeacTBa Ha n o a y a e H ie  HOBhixb K y n o n - 
H bixb aHCTOBb Bb HHiuec,i134yK)mie cp o K ti:

npe.łCTaBHBiHHMb TaaoHbi ue no3j«e 1 -ro  
A B rycra, KynoHHbie x h cth  6 y 4 y m  Bbi4a- 
BaeiMM c b  1-ro CeHTrfGpH.

IIp e 4 CTaBHBiunMb Tazonbi noc.rE  1 -toA b- 
rycT a, KynoHHbie 4HCTBi 6 y4 yTb BH4aBae- 
Mbi >ipe3 b  M lscaub no n p e 4 'bnuxeHin Taho- 
J IO Bb.

H H oropo4 Hbisib Baa4 'habitaM b 0 6  iH raip ti, 
BwcaaBmHMb cboh  TaaoHbi no  n o s rE , n o - 
Bbie KynoHHbie x h c tm  6 y4 y i b  4 ocTaBXH- 
e.wbi no n o - im  * e ,  ec/in o iih  Toro nom e- 
a a r o T b .

A eHi>rH n a  noiTOBwe pacxo4hi (no 25 K.
3a a n c T b )  4 oa*H bi ób irb  BbicaaHH Bb P a a -  
BHyio Kaccy O óm ecrB a o4 HoitpeMeHHo CbTa- 
A OHasin. M a anu ieub  BhieaaHHbixb 4 eH erb 
6 y4 eTb B03BpaineHb no n p n n a 4 /ieJKH0 CTH.

B y i b c m  c b  K y n o H H i . i M H  a n c T a j m  C o B b m ,  
n o  H i e a a u i i o  B a a 4 - B , i b u e n b  o o a n i - a u i H ,  6 y -  
4 e m  B b i c b i a a T b  n o  n o a i b  n  n p o u e H T b i  c b  
K y p c o B o i o  p a 3 H H u e i o  ( n p e . v i i e i o ) ,  K O T O p b ie  
6 y 4 y T b  n p H H H T a T c a  n o  K y n o n y  H a  c p o K b  
1 O K T a o p a .  B b  T a u o M b  c a y a a b  K y n o H H b i e  
a n c T b i  n  n p H H H T a i o m a a c H  c y M M a ,  3 a  y 4 e p -  
m a n i e M b  n o H T O B b i x b  p a c x o 4 0 B b ,  6 y 4 y m  
B b i c a a H b i  n o  H a c T y n a e H i n  c p o u a  y n a a T b i  K y -  
n o n a .

TaaoHbi M o ry m  6 hiTb npe4CTaB/iae.M i,i 
T au m e  n  3 a rp a H n u e io  y GaHKHpoBb O ó m e- 
CTBa, a  hm ch h i :

B b  IlapHWB, Bb TaaBHoMb OoiąecTB-B Ą tm -  
m nyiaro Kpe4 HTa.

B b  yioH4 oH'B, y  Tr. B ep nH rb 6paT ba 11 K°.
B b AMCTep4 awB, y T r. Tone n  K°.
B b  B ep /inH b, y I r. M eH 4eai,coH b n  K°. 
B a n a s a  HoBbixb KynoHHbixb ancTOBb n o -  

c a b 4 yeT b Bb T b xb  m e caxibixb M-EcTaxb; Bb 
K oT spi.ixb 6y 4 yTb npe4CTaBaeHbi TaaoHhi.

n o  TaaoiiaM b, K a K b  o m  HMHHHbixb o 6 an- 
ra u in , TaKb n  o m  o6 a n ra u in  n a  np e4baB H - 
T eaa, Honme KynoHHbie ancT U  5 y 4 y m  bbi- 
4 aBaeMbi npe4bH B H reaio raaoHOBb.

TaaoHbi 40 ,i;iiHi,i óbiTb npe4CTai!,ierif,i o r -  
pb3aHHMMii o m  o 6 aH rau in .

^  (N . D. 3380) Departament H a l n i e t m a  i  
Wiejskiegc Przem ysłu.

O bjaw ia n in ie jszem , iż  o trzy m a ł p ro śb y  o 
nad an ie  p rzyw ile jów  n a  p rz y to c z o n e  tu  w y ­
n a la z k i, k tó re  je sz c z e  n ie  z o s ta ły  p rz e jrz a n e  
w K o m itec ie  N aukow ego  M in is ters tw a.

1 . K a p ita n  P e rro t, u p ra sz a  o w y d an ie  5

letniego przywileju cudzoziemcowi Szeldono- 
wi, n a  w ynalezioną m aszynę do zbierania i 
w iązania snopów (10 W rześnia 1866 r.)

2. W łoski poddany Jó z e f Bukolini, ó wy­
danie mu 5 letniego przyw ileju na sposób 0 - 
trzym ywania puchu z wierzby pospolitej 
(Iwy).

3. Podporucznik Guriew, o wydanie trz y ­
letniego przywileju n a  wynaleziony prze  n ie ­
go m łyn (8 M arca 1865 r.)

W arszawa dnia 23 M aja 1867 roku.

(N. D. 3911) Departament H andlu i 
Kunsztów.

N a podstawie 145 punktu  ustawy przem y­
słowej (Z biór Postanow ień Tom X i) objawia: 
że w dniu 12 Czerwca r. b , o trzym ał prośbę 
od podpółkow nika ko rpusu  inżenierów gór­
niczych J. F . Felknera , o wydanie mu 10-le- 
tniego przywileju na wynaleziony p rzez  tego 
k ran  atm osferyczny do podnoszenia płynów.

W arszaw a dnia 20 Czerwca 1867 roku.

(N. D. 3902) Departament H andlu  
i  Przemysłu.

Na podstawie 145 punktu  ustaw y p rzem y ­
słowej (Z iór Postanowień Tom XI) objawia: 
że otrzym ał w dniu 29 M aja r. b. prośbę od 
syna kupieckiego M ikołaja Sacharow a w zglę­
dem udzielania kupcowi 2-ej gildy T eodoro­
wi Bielajewowi 6-letniego przyw ileju na  w 
prowadzenie w użycie w granice Rosji w ar­
sz ta tu  do tkam a szarf.

W arszawa dnia 20 Czerwca 1867 roku.

(N. D. 2116) P isarz Kancelarji Ziemiahlciej 
-r, , . G ubernji Hadom skiej.

co rin : r rC1: 3‘ ^  I°dzim ierza  Niemierycza, 
Jaw ora r  Ob szes®i ° letniej dzierżawy dóbr 
łu  I I I  Soleckiego pod Nr. 25 dzia-

i rs .^ lT G  pod*0 N r d 35fc' ^  ^
n jc h  do depozytu
16 kuponam i; tudzież  2 T ekli H  f -  l  
S tkiew iczow ej, Jó ze fa  a & S f T S S  

Sitkiew m zow ej, w spółw łaścicieli n ierucho­
m ości w mieście Radom iu N r. 166 hvnotecz 
nym oznaczonej, otw orzyły się spadki do 
regulacji k tórych, wyznaczam  term in  o la t  ® 
czny n a  dzień 6 (18) P aździern ika 1867 r  

Radom d 18 (30) M arca 1867 r.
J . N. Z engteller.

OBWIESZCZENIA H YPOTECZNE.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE,

(N. D. 4 0 4 2 ) Obrońca P rokuralorji 
w K rólestw ie P olskiem .

Po M arjanie Nabe w W arszaw ie, w dniu 
27 Października (8 L istopada) 1865 r. bezte- 
stamentowo i bezdzietnie zm arłej, pozostał 
spadek  w ilości rs r . 122 kop. 93 >/2 w B anku 
Polskim  deponowanej. Stosownie do a rt. 14 
Postanowienia Rady Adm inistracyjnej K ró ­
lestw a z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 
r. wzywam interesantów , aby z prawam i j a ­
k ie do tego spadku mieć mogą w ciągu sze­
ściu miesięcy od daty pierwszego ogłoszenia 
tego obwieszczenia zgłosili się p rzed  T rybu­
n a ł Cywilny w W arszaw ie, po upływie b o ­
wiem bezskutecznym  tego czasu, uczyniony 
będzie do tegoż T rybunału wniosek o wpro - 
wadzenie Skarbu K rólestw a w posiadanie p o ­
mienionego spadku jako  bezdziedzicznego.

W arszawa dnia 9 (21) Czerwca 1867 r.
Józef W asiłowski.

(N. D. 4 0 3 6 ) . Rejent Kancelarji Z iem ia ń sk ie j  
w Siedlcu.

Z  powodu nastąpionej śm ierci:
1. K aroliny W ilchelminy z M ejznerów 

W ernerowej, właścicielki dwóch sum, jednej 
rs. 21,000 i drugiej rs. 9,000, obu n a  dobrach 
Seroczyn z Okręgu Siedleckiego zab ezp ie ­
czonych.

2. S tanisław a Nowowiejskiego, w łaściciela  
sumy rs 450 na dobrach G ołąbki z O kręgu 
Łukowskiego zabezpieczonej.

3. Heleny z Szczako wskich Ł askiej, w łaści­
cielki trzech  sum, jednej rs. 2,250, drugiej 
rs. 3,000 i trzeciej rs. 6,300, w szystkich na 
dobrach Sobolew z O kręgu Żelechowskiego 
zabezpieczonych.

4 . A leksandra W itkowskiego, w łaściciela 
ewikcji co do sumy rs. 519 na dobrach M o ­
ściska S tare A. w O kręgu Radzyńskim  p o ło ­
żonych, zabezpieczonej.

5. Tekli z Kobylińskich Z anożyńsk iej, 
właścicielki sumy rubli srebrem  4,800 na  do - 
brach  Męczyn F. w Okręgu Siedleckim poło - 
żonych, zabezpieczonej, i

6. Jan a  Jastrzębskiego, współw łaściciela 
dóbr Jastrzęb ie  M roczki część A. w okręgu 
Siedleckim położonych, otworzyły się spad­
ki, do uregulowania których, term in na dzień 
10 (22) Stycznia 1867 roku w kancelarji m o­
jej w Siedlcu wyznaczonym zostaje.

Siedlec d. 23 Czerwca (19 L ipca) 1867 r.
Bronisław W roński.

(S. D. 2117). Rejent Kancelarji Ziemiańskie)
G ubernji L u b e lsk ie j w Lublinie.

Podaje do wiadomości, iż po zm arłej E w ie 
z Bajkowskich Cękalskiej, wytoczone zo s ta ło  
postępowanie spadkowe co do ty tu łu  w sp ó ł­
własności nieruchomości w mieście L ub lin ie  
Numerem policyjnym 220, a  hypotecznvm  
1 5 1  oznaczonej, a term in do regu lacji p rzed  
podpisanym R ejentem  p o d p rek lu z ią  n ad z ień  
§ 0  Września- ( 12 Października) 1867 r  wv“  
znaczony zo sta ł. ' }

L ublin d. 27 M arca (8 Kwietnia) 1867 r.
E dw ard Brodowski.

(N. D. 3987). S a d  Pokoju w  W łodaw ie.
Z powodu żądanej regulacji nowej hypote- 

k i nieruchomości w mieście W łodawie przy  
ulicy Jurydyka pod Nr. 502 teraz, a  p o p rze ­
dnio 418 położonej, wraz z demem i w szel- 
kiem i budowlami, tudzież z placem  i ogro­
dem szerokości sążni ośm a długości od u li­
cy Ju rydyka  do nieruchomości sukcesorów  
M ichała Lewkowicza, do własności M arjan- 
ny z K rasuskich Johm an należącej; uw iada­
m ia interesentów , że takow a n astąp i w S ą ­
dzie tutejszym  dnia 9 (21) Październ ika r. b - 
W zywa ich przeto , aby do takowej osobiście 
lub przez pełnom ocnika urzędownie i szcze­
gólnie na  to umocowanego zgłosili się, ż ąd a ­
nia swe i wnioski do protokółu  regulacji p o ­
dali i w dokum enta praw a ich udowadniające 
opatrzyli się. O strzega ich oraz, że n ie zg ła ­
szający się w term inie, podpadną skutkom  
prekluzji w art. 154 i 160 praw a o hypote- 
kach 2 i, 1818 przepisanej. Jeżeliby  w łaści­
ciel nieruchom ości wywołanej w term inie do 
regulacji nie staw ił się, tenże na żądan ie  
któregokolw iek z in teresentów  n a  karę rs  1 

i kop. 50 do rs. 7 %  skazanym  zostanie i po- 
j d ług art. 150 tegoż prawa, u traca  wszelkie 
i dobrodziejstwa p raw ne względem  swych wie- 
‘ rzycieli.
' Ogłoszenie decyzji, ja k a  w sku tek  a k tu  re- 
i gulacji wydaną będzie, nastąp i dnia 10 (22)
. tegoż m iesiąca i roku  na posiedzeniu publi- 

cznem Sądu tutejszego i od tegoż dnia czas 
do odwołania się  od niej upływać zacznie; 
in teresenci p rzeto  bez dalszego wezwania w 
tym że dniu og łoszen iu  je j przytom nym i być 
powinni. J

W łodawa d. 24 Czerwca (6 L ipca) 1867 r .
Podsędek, B ronisław  Ż arsk i.

(N. D. 4 0 0 6 .) S ą d  Pokoju w Łowiczu.
Z powodu żądanej nowej regulacji hypo- 

tecznej nieruchomości miejskiej położonej w 
mieście W iskitkach Powiecie Sochaczewskim 
przy ulicy Sochaczewskiej pod Nr. 90, s k ł a ­
dającej się z domu parterowego frontowego 
drewnianego gontami krytego, stodoły i dwóch 
chlewików drewnianych, placu na jak im  te za­
budowania stoją, podwórka i gruntu ornego w 
polu m iasta W iskitek obok gruntu D atelbau- 
ma położonego wynoszącego mniej wiecei 
mórg 4. J

Zawiadamiam osoby interesowane iż teim in 
do tej regulacji oznaczm y zosta! na dzień lt> 
(24) Października 1867 r.

Wzywa ic i  przeto iżby w tym term inie z 
prawami swemi do tej nieruchomości w Kan 
celarji Hypotecznej Sądu Pokoju w Łowiczu 
sami osobiście ,ub za pośrednictwem prawnie 
umocowanych pełnomocników zgłosiły , ie ■ 
dowody ich prawa okazujące złożyły.

Pr żytem ostrzega że w razie niezgłoszenia 
się właścicieli i interesentów w term inie ozna 
czonym, zastosowane zostaną do nich przepisy 
i sku tk i prekluzji art. 154 i 168 Praw a H ip o ­
tecznego z roku 1818 oznaczone.

lerm m  do ogłoszenia decyzji zapaść 
cej na skutek aktu pierwiastkowe, rem ilicjl 
oznaczony został na dzień 16 (28) Pażd°z,erS- 
f  ' 1 °.d teS0 dm* zacznie się liczyć czaś 
( ' t : ? 1* " 1 " i  * P * l« jl. -  „ m i m .  .„ .o

s ^ s s s r * ,  ‘ “ " w ł
Łowicz dnia 26 Czerwca (8 Lipca) 1867 r.

Asesor Trybunału, p. o. Podsędka,
A sesor Kolegjalny, Żnajrwski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 3893.) Z a r z ą d  F inansow y  
w K ró lestw ie  P ilsk ie m .

W ydział Górnictwa, podaje do wiadomości 
że w dniu 14 (26) Lipca r. b. o godzinie 12 z 
południa, w biurze W y d z i a ł u  odbytą zostanie 
za  pośrednictwem deklaracji opieczętowanych 
licytacja na dostaw ę surowizny angielskiej
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do fabryki machin na Solcu w Warszawie, a 
mianowicie:

a) z gatunku Gartscherrie 
Nr. 1 pudów 5.000.
Nr. 3 pudów 5,000.
łącznie pudów 10,000.
od ceny kop. 62 in minus za jeden pud.
b) z gatunku Clarence.
Nr. 1 pudów 5,000.
Nr. 3 pudów 5 000. 
łącznie pudów 10000.
od ceny kop. 58 in minus za jeden pud.
../O"licytacji oznacza się vadium rs. 1,200 

i na koszta licytacyjne rs. 12, które przed 
licytacją złożone być mają do Kasy.Special- 
nej Poborowej Składu Głównego Żelaza w 
Warszawie, lub innej Skarbowej, i dowód na 
to uzyskany należy dołączyć do deklaracji 
podać się mającej Wydziałowi Górnictwa na 
papierze stemplowym ceny kop. 75 podług 
następującego wzoru.

W skutek ogłoszenia W7ydziału Górnictwa 
z dnia 24 Czerwca (.6 Lipcai r. b Nr. 2283, 
podaję niniejszą deklarację, że zobowiązuję 
się dostawić do Fabryki Rządowej machin 
na Solcu w Warszawie w ciągu roku bieżące 
go surowizny angielskiej w gatunkach i nu­
merach warunkami licytacyjnemi oznaczo­
nych pudów 20,000, mianowicie w gatunku 
Gartscherrie pudów 10 00J po cenie kop. 
(wypisać liczbą i literam i’, a w gatunku Cla­
rence pudów 10,000 po cenie kop. (wy­
pisać liczbą i literemi) poddając się wszel­
kim zobowiązaniom i zastrzeżeniom w wa- 
runkabh licytacyjnych objętym.

Dowód kasy N. na złożone vadium rs. 
in a  koszta licytacyjne rs. dołączam któ­
re w razie nieutrzymania się na licytacji sam 
odbiorę. k ,

S tałe moje zamieszkanie w N. najbliżej 
Stacji Pocztowej N. połażone, a jeżeli w 
Warszawie wymienić Nr. domu.

Pisałem w N. dnia miesiąca 1867 
roku.

(podpisać czytelnie imie i nazwisko.) 
D eklaracja taka winna być zapieczętowa­

na lakiem i mieć adres, „do Wydziału Gór­
nictwa, deklaracja do licytacji na dostawę 
surowizny angielskiej dla Fabryki machin na 
Solcu w Warszawie” - 

Inne warunki przejrzane być mogą każde­
go dnia z wyjątkiem świątecznych, w godzi­
nach biurowych tak w Wydziale Górnictwa, 
jako też w Kancelarji Fabryki machin na Sol­
cu w Warszawie.
W arszawa d. 24 Czerwca (6 Lipca) 1867 r. 

p. o. Dyrektora W ydziału, Śzmidecki.
Naczelnik Kancelarji, Reklewski. 

Naczelnik Sekcji, Kozarski.

(N. D. 3723). Zarząd Finansowy 
w Królestwie Polskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 13 (25, Lipca r. b. od godziny 12 w po­
łudnie. odbywać się będzie w sali posiedzeń 
Zarządu Finansowego, publiczna licytacja na 
sprzedaż nieruchomości, poprzednio do b. 
klasztoru kS. Franciszkanów Warszawskich 
należącej, położonej w Warszawie przy ulicy 
Zakroczymskiej pod Nr. 1S63D.

Licytacja będzie głośna i rozpocznie się 
od sumy rsr. 5(396, wyraźnie rsr. pięć tysię­
cy trzysta dziewięćdziesiąt sześć. Wolno 
jednak niestawającym składać na ręce Dy­
rektora Kancelarji Zarządu Finansowego, w 
dniu do licytacji oznaczonym do godziny 12 
w południe, deklaracje opieczętowane, na 
papierze stemplowym ceny kop. 75 podług 
poniższego wzoru, wyraźnie bez skrobań i 
przekreślań napisane, których otworzenie 
nastąpi zaraz po ukończeniu licytacji gło- ■ 
śnej.

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest ; 
złożyć, lub do podanej deklaracji dołączyć j 
dowód na „ niesione do Kasy Głównej W ar- ; 
szawskiej lub Kasy Gubernjalnej Warszaw- , 
skiej, wadjum rsr. 540, wyraźnie rubli sre- ! 
brem pięćset czterdzieści, które złożyć może i 
gotowizną albo listami likwidacyjnymi lub i 
innemi papierami publicznemi Cesarstwa lub j 
Królestwa, albo też listami Zastawnemi To- < 
warzystwa Kredytowego Ziemskiego, podług > 
nominalnej ich wartości, przy dołączeniu za- j 
razem kuponów bieżących od papierów pro- j 
centowych. I

W ypłata sumy szacunkowej za powyższą i 
nieruchomość, rozłożoną będzie w sposób 
następujący: :

a) '/3 część szacunku do licytacji ozna- i 
czonego, czyli sumę rsr. 1,798 kop. 662/3, a 
w zaokrągleniu rsr. 1,799, wyraźnie rubli sre­
brem tysiąc siedemset dziewięćdziesiąt dzie- ■ 
więć, nabywca najdalej w dni 30 od daty za­
wiadomienia go o zatwierdzeniu licytacji, 
wniesie do Kasy Głównej Warszawskiej go­
towizną lub listami likwidacyjnemi albo in­
nemi papierami publicznemi podług kursu na 
giełdzie warszawskiej.

w Dziale IV wykazu hypotecznego, w pierw- 
szem miejscu przed wszystkiemi innemi wie- 
rzytplaościami i od długu tego opłacać do 
Kasy Skarbowej 5%  tytułem procentu, oraz 
2%, na umorzenie kapitału pod skutkami 
egzekucji administracyjnej.

Nabywca obejmie nieruchomość od dnia 19 
Września (1 Października) 1867 r. i od te 
daty wszelkie z niej dochody, oraz podatki i 
ciężary do niego należyć będą.

Szczegółowe warunki sprzedaży powyż­
szej nieruchomości, przejrzane być mogą ka- 
żdodziennie oprócz świąt, w godzinach służ­
bowych w Biurze Zarządu Finansowego w 
Wydziale dóbr i Lasów Rządowych, o stanie 
zaś tejże nieruchomości przekonać się można 
na miejscu.

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia Zarządu Finansowe­

go o odbyć się mającej w dniu 13 (25, Lipca 
r. b publicznej licytacji na sprzedaż nieru­
chomości, poprzednio do b. klasztoru ks. 
Franciszkanów Warszawskich należącej, w 
Warszawie przy ulicy Zakroczymskiej pod 
Nr. 1863ć/ położone:, składam niniejszą de­
klarację, że za tęż nieruchomość postępuje 
rsr. (wypisać liczbami.: wyraźnie (wypisać su­
mę literami) poddając się wszelkim warun­
kom do tej sprzedaży przez skarb przepisa­
nym Kwit kasy (wypisać nazwanie kasy) 
na złożone wadjum w kwocie rsr. (wypisać 
liczbę i literami) załączam.

Pisałem dnia (wypisać dzień, miesiąc i 
rok.)

(Tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko.) 
Mieszkanie: (wskazać miejsce zamieszka­

nia.!
Warszawa dnia 13 (25) Czerwca 1867 r.

Z upoważnienia.
Zawiad. Zarząd. Finansowym, 
p. o. Vice Dyrektora Wydziału,

LtepeTH.ieBi,.
Naczelnik Sekcji Sławiński.

(N D. 4049.) Zarząd Finansowy w Królestwie
Polskiem.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
drugim terminie, a mianowice: w d. 27 Lipca 
(S Sierpnia) r. b. we Czwartek o godzinie 12 
w południe, w pałacu Zarządu Finansowego, 
odbędzie się licytacja in minus przez opieczę­
towane deklaracje na dostawę okolę 750 sążni 
kubicznvch drzewa opalowego sosnowego z po­
rznięciem, polupan em i ułożeniem w drwal- 
niach, po cenie rs y kop. 95 za sążeń do licy­
tacji oznaczonej.

Kto od tej ceny najwięcej ustąpi na korzyść 
Skarbu, ten utrzyma się przy dostawie drze­
wa.

Vadium powinno być złożone w Kasie Głó­
wnej Warszawskiej w ilości rs. 1,290 w goto- 
witnie, w listach zastawnych lub innych pa­
pierach kredytowych, po kursie do przyjmo­
wania dozwolonym, a kwit Kasy ze złożonego 
vadiuni przy deklaracji opieczętowanej w ter- , 
minie do licytacji oznaczonym, złożony być 
winien przed godziną 12 w południe.

Warunki w każdym dniu w godzinach bió- 
rowych mogą być przejrzane w Wydziale Siu- . 
żby Ogólnej Zarządu Finansowego.

Deklaracja winna być podaną podług nastę­
pującego wzoru:

Wskutek ogłoszenia Zarządu Finansowego 
w Królestwie Folskiem z dnia 1 (13) Lipca r. 
b. Nr. 23,401 podaję,niniejszą deklarację, iż 
podejmuję się dostawy do pałaców tegoż Za­
rządu w czasie od dnia 1 (13) Stycznia 1868 
r. do końca Czerwca 1869 r. drzewa opalowe- ' 
go sosnowego w szczapach około 750 sążni ‘ 
kubicznvch z ułożeniem w sążnie, porżnięciem 
porąbaniem i ułożeniem w drwalmaeh po rs. ! 
N. wyraźnie (wypisać literami cenę) za je- j 
den sążeń, poddając się wszelkim obowiązkom ! 
i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych j 
objętym.

Kwit Kasy Głównej Warszawskiej na złożo­
ne vadium w ilości rs. 1,200 wyraźnie rubli 
srebrem tysiąc dwieście (wypisać w jakiej rno- 
ueuie) dołączam.

S ta’e moje mieszkanie jest w N. N. (wypi­
sać gdzie).

Pisałem w Warszawie dnia N. miesiąca N. 
1867 r.

(Podpisać czytelnie imie i nazwisko).
Warszawa d. 1 (13) Lipca 1867 r. 

Członek Zarządu Finansowego,
A. Rogaiewicz.

Referent Prezvdjalny, Zawadzki.

śnictwa Samson ów Sżydłowiee i Przedbórz . 1867 roku, a w dniu dzisiejszym do księgi
zaaresztować w Kancelarji Trybunału tutei- 
szego na ten cei utrzymywanej wpisane zo­
stało.

b) części zaś pozostałej sumy do licy­
tacji oznaczonej, wraz .z przewyżką na łicy 
tacji postąpioną, obowiązany będzie nabyw­
ca jednocześnie z uregulowaniem na swe imię 
hipoteki nabytej nieruchomości zabezpieczyć

(N-D. •3703'). Naczelnik Zakładów Górniczych 
Okręgu Wcł.odniego.

W  Biórze Zarządu Górniczego w Suche­
dniowie dnia 13 (25) Lipca 1S67 r. o godzi­
nie 3 po południu odbywać się będą licyta­
cje in minus przez deklaracje opieczętowane 
na papierze stemplowym ceny kop. 30 przed 
terminem licytacji Naczelnikowi Okręgu po­
dawać się mające podłbg wzoru niżej zamie­
szczonego, mianowie.

1. Licytacja na dowóz drzewa w roku 
1868 do kopalń Oddziału Wąchock z Leśni­
ctwa Bodzentyn Iłża i Łagów w wartości 
rsr. 1,503 kop. 22.

2. Licytacja na dowóz drzewa w roku 
1S6S 4o kopalń Oddziału Radoszyce z Le-

w wartości rsr. 890 kop. 55*/
w arunki licytacyjne i ceny na procium u- 

stanowione przeglądane być mogą w godzi- 
nash biurowych w Wydziale Górnictwa w 
Warszawie i w Biurze Zarządu w Suche­
dniowie.

Składający deklaracje obowiązani do tych­
że dołączyć kwity Kasy Rządowej na zło­
żone:

Do I. licytacji vadium rsr. 150 koszta, 
ogłoszeń rsr. 4 kop. 50.

Do II. licytacji vadium rsr. 89 koszta 
ogłoszeń rsr. 2 kop. 50-

Włościanie gromadnie o powyższe dowozy 
ubiegający się na vadium składać mogą 
świadectwa przyjęcia solidarnej odpowie­
dzialności za spełnienie warunków przez 
Wójtów Gmin wydane.

W zór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Naczelnika Zakładów 

Górniczych Okręgu Wschodniego z dnia 13 
(25) Czerwca 1867 r. Nr. 4666, podaję niniej­
szą deklaracją iż podejmuje się dowozu drze­
wa do kopalni N. w roku 1868 z Leśnictwa 
N- z odstąpieniem od cen podanych do licy­
tacji procentu (wypisać procent liczbą i li­
teram i’ poddając się wszelkim obowiązkom 
i zastrzeżeniom zamieszczonym w warunkach 
licytacyjnych przezemnie odczytanych i zro­
zumianych.

Kw t Kasy Rządowej na złożone vadium 
(a włościanie świadectwa przyjęcia solidar­
nej odpowiedzialności) dołączam i kwity na 
koszta ogłoszeń które wrazie nieutrzymania 
się na licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie je s t w N. najbli­
żej stacji pocztowej N.

Pisaem w N dnia N. mca N. 1867 r.
podpisać imie i nazwisko) 

Deklaracje mają być podawane do każdej 
licytacji oddzielnie, a na adresie zamieścić 
do której licytacji mianowicie podaną zo­
stała.

Suchodniów d. 13 (25) Czerwca 1866 r.
Hube.

(N. D. 4035.) Pisarz Trybunału, Cywunego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Julji z Mogiiewiczów 
Krajewskiej, po Franciszku Krajewskim wdo­
wy, obywatelki, w Warszawie pod Nr. 567 za­
mieszkałej, a zamieszkanie prawne do tego in­
teresu i całego postępowania subhastacyjnego 
a Józefa Piwońskiego, Adwokata przy Sądzie 
Apelacynym Królestwa Pol-kiego w Warszawie 
pod Nr. 1776<x zamieszkałego, obrane mającej, 
w poszukiwaniu sumy r*. 1214 z procentem,
od dnia 28 Października (9 Listopada) 1866 r. 
liczącym się i kosztów, od Macieja Gradzikie- 
wicza obywa; eia właściciela nioruchomości 
w Warszawie pod Nr. 13% położonej, zbś w  
P ad<e przy Warszawie pod Nr. 65o zamie­
szkałego, protokółem Grzegorza Zawadzkiego 
Komornika przy Trybumle Cywilnym w War- 
szawi , w dniu 30 Grudnia 1866 r. ( l i  Sty­
cznia 1867 r.) sporządzonym, zajętą i zaare­
sztowaną została

NT RUCHOMOŚĆ, 
w Warszawie pod Nr. 134 przy ulicy Dunaj, 
w Gminie Magistratu Miasta Warszawy, w 
Cyrkule Policyjnym i Administracyjnym I, pod 
jurisdykcją Sądu Pokoju Wydziału I w War­
szawie, na g.uncie dziedzicznym położona, 
prawem własności do egzekwowanego dłużni­
ka Macieja Gradzikiewicza należąca i w tegoż 
posiadaniu zostająca po zpkiwaną wierzytelno 
ścią hyj oteeznie obciążona.

Na gruncie pomienionej nieruchomo śri, są 
następujące zabudów;.nia:

1. Dom masiv murowany trzy piętrowy, 
poi którym znajdują się piwnice, o jednym ko­
minie murowanym, nad dach dachówką pokry­
ty wyprowadzonym.

2. Podpórko małe, w którym:
3. Kloaka drewniana o dwóch drzwiach 

blachą kiyta.
4. Śmietnik drewniany niski niepokryty.

 ̂ W nieruchomości tej, prócz mieszkania za-
( jętego przez egzekwowanego dłużnika, /amic- 
| szkuje ośmiu lokatorów z imion i nazwisk oraz
! ilość ceny najmu uiszczających po szczególe 

w akcie zajęcia wymiecionych.
Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za- 

? aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
* akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa 
j Piwońskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyj- 

j nym Królestwa Polskiego, w Warszawie pod 
Nr. 1776a zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki sprzedaży w Kancelarji Trybunału 
tutejszego w wydziale 1 złożone, przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
L JW. Kalikstowi Witkowskiemu Prezy<- 

dentowi miasta Warszawy, w Warszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu, na ręce Stefana Mitra- 
szewskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Michałowi Kzeszotarskiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju wydziału I w Warszawie, w W ar­
szawie pod Nr. 1767 urzędującemu, na ręce 
własne.

Obudwom d. i 7 (29) Stycznia 1867 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyższej 

nieruchomości w Warszawie d. 4 (16) Marca

Pierwsza publikacja zbioru objaśni? ń i wa­
runków sprzedaży odbędzie się na audjcncji 
jawnej Trybunału Cywilnego w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr. 549 przy ulicy Długiej 
posiedzenia swe odbywającego, w wydziale I, 
o godzinie 10 z rana dnia 12 (24)Maja 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będam Józef Piwoń­
ski Adwokat przy Sąd/Je Apelacyjnym Króle­
stwa Polskiego , którego zam.eszkanie iest 
wyżej wskazane.

Warszawa d. 17 .29) Marca 1867 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego w Warszawie.

Warszawa d. 17 (29) Marca 1S67 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacyj zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych Trybuna! Cy­
wilny tutejszy wyrokiem * daty 9 (2 ») Czerwca 
b. r. termin do przygotowawczego przys-»dze- 
nia nieruchomości powołanej, na dzień 2 (14) 
Października 1867 godzinę jo z rana wy­
znaczył, w którym to terminie licytacja za­
cznie się od sumy rs. 3,000, w ostatecznym zaś 
od szacunku, j„ki przez biegłych wynalezio­
nym zostanie.

Warszawa d. 16 (23) Czerwca 1667 r.
Radca Dworu, Zgórki.

(N. D. 4038). Podpisany Komornik przy 
Trybunale Cywilnym w Warszawie, podaje 
do wiadomości, iż w dniu 10 (22) Lipca 1867 
roku o godzinie 9 z rana we wsi Barchowie 
Okręgu Stanisławowskim, wiorst dwie od sta­
cji drogi żelaznej Warszawsko-Petersburg- 
skiej Lochów, prawnie zajęte ruchomości, 
mianowicie: meble różne machoniowe, jesio­
nowe i sosnowe, porcelana, fajans, szkło ró ­
żne, 2 źrebaki, 3 sztuki Jałowizny, powozik 
sanki, magiel, deski i t. p. sprzęty gospodar­
skie na mocy upoważnienia Trybunału Cy- 
wilnego w Warszawie d. 24 Czerwca (6 Lip. 
cai r. b., do Nr 7046 wydanego, przez publi­
czną licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu niezawodnie sprzedanemi zostaną- 
zaś w dniu 5 (17j t. m. i r  e godzinie 10 z 
rana około 3 krzyży (Aleksandryjski zwany) 
meble jesionowe, brzozowe i sosnowe, oraz 
samowary i t. p. a o godz. 12 w południe na 
Grzybowie, kanapa, stół palisandrowe lu­
stro, komoda jesionowa, tualeta machoniowa 
i t. p. w Warszawie, jako placach głównych 
targowych, również w drodze egzekucji sądo­
wej zajęte ruchomości, przez publiczną licy­
tację sprzedanemi będą

Jan Orłowski Komornik

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N. D . 3892).
ZAKŁAD SZYCIA BIELIZNY 

s Baranowskiej
I BielańskaN. 6,0(i róg Daniele- 

wiczowskiej.
Dopełnia wszelkich zamó- 

,wień Obejrzenie i ocenienie 
;robót w zakładzie przez S a .  
P u b łtcz .  przedstawi naj­
lepszą rekomendację co do 
jnajważniejszych warunków, 
to jes t giięknośrf, m o ­
cy i d o k ła d n o ś c i  sz y ­
cia .  (3—7805)

(N. D. 4037).

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić oso­
by interesowane, iż z dniem 30 Czerwca (12 
Lipca) r. b., bióro moje Patrona Trybunału 
otworzyłem przy ulicy Leszno w domu Nr. 
663/4 na I piętrze Nr. drzwi mieszkania 23. 

Warszawa d. 1 (13) L ipca 1S67 r.
Br Jnljusz Walewski.

(N. D. 3994). W nocy z dnia 8 na 9 b. m. 
i r. skradzione zostały z folwarku Belsk 
do dóbr Małowiejskich w Powiecie Grójec­
kim Gubernji Warszawskiej położonych, 
dwa wałacky, a mianowicie:

1. SkaroKitiariy z nogą lewą zadnią 
przy pęcinie białą.

2. . l a s n o K i i i a d y  bez odmiany, obydwa 
po lat 7 na 8 mające.

Ktoby posiadał jakąkolwiek wiadomość 
o skradzionych powyższych koniach, zechce 
takową udzielić albo w kancelarji Zarządu 
Dóbr w Belsku, albo też w kancelarji głównej 
dóbr i interesów hr- Zamojskich w W ar­
szawie przy ulicy Rymarskiej pod Nr 471 
wprost placu Bankowego położonej, za co 
otrzyma stosowną nagrogę.

W  Drukarnji Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)
D O D ATE K .



Dodatek, do N ru 154, Dziennika Warszawskiego : Wtorku, dnia 4 116) Lipca 1 8 6 7  r.

O B W I E S Z C Z E N I A  S Ą D O W E  f  A B M I N I S T B A C Y J N E .

L I C Y T A C J E  

I S P R Z E D A Ż E  P U B Ł IG Z N E .

(N. D 3678). TlempoKuecKoe,I'ijOepnc?coe 
l/paH .ienie.

C h m i o6iS B 4seT 7 , s t o  13  (2 5 )  Ik is s  cero  
104a , B I  12  SaCOBl 4 HS, Bi. npncyTCTBiH 
IleTpoK opcK aro ryóep iicK aro  ripaB seH is oy-
4 y n  n p o i i 3 B 0 4 H T b C ( i  T o pru , n o e p e 4 C T B O M i  

:iaii e'laT aiiH i . i x i  o 6 i s B 4 e H i i i ,  11a o T 4 a s y  b i  
«pen4H oe 6 4 lT iie e  c o 4 e p w a n i e ,  H asn iias 
C l  20 M as (1 lio n s )  1867 r. ceKBecTpoBaHHa- 
ro M M l H i s  B o p o B H o  H o B o p a 4 0 M CK ai o  y i 3 4 a , 
c o cT o sm aro  B 3 i  s e r i i p e x i  <x>0 4 b B a p K 0 B i :  
B o p o B H o ,  r p a 6 e B a ,  l ’p a 6 o B K a  u  . l o x b i H H -  
b m i c t I  c l  nponH H aipeio, o n  ncHVic.ieiiHoii 
cyMMbi 4 0 1 0 4 a 1 ,9 3 5  pyó. 97  k . c. c i  oc th -
B.ieHieMi b i  n o 4 i 30BaHiH C0 4 epw aT e4 fl »H- 
HOKypnaro 3aB0 4 a a paBiio 4 BHWHMaro H 
He4 BB»BM aro BHBeHTaps c e ro  HM liiifl.

I lo  cewy w e4aiom ie T oproB aTkcs ooS3aHbi 
k i  Bbimeo3HaseiiHOMy BpeMeHB n o 4 aTb H ’H 
npBC/taTb no n o s T l  m  l’yoepHCKoe IlpaBSe- 
Hie o6i s B4 eHis, c i  n p e 4 c ra ii4 e H ie n i cbii- 
4 l l e 4bCTBl y i .3 4 HWX’b H a s a 4 bHHK0 B l CO- 
rs a c n o  nocTaHon/ieniio 6. IlpanH Te4 i.cTBeH- 
Hofi KoMMncin <J>iiHiiaconi o n .  4 ( 16) Cen- 
TsGps 1857  r . 3a N . 32198 / 154 6 6 , o to m i  m o  
H M le m  b c i  K asecm a  TpeóyeMbiH k i  apeH- 
4 Hoi«y co4 epw aniio  KaaeHHbixi n u t n i l i ,  a 
T aśm ę 3a lo ra  (vadium ) p a« n s io m a i o cs '/, s a -  
c t b  BCSBC/ieHHOB cyMMU 4 0 x0 4 a, t .  e. 484  
p y 6. cep.

yc^OBiS K I 9 THMI TOpraM l MOWHO BH- 
4 1 1 1  BT. 0 T4 l 4 eHin ro c y 4 apcTHeHHbixl 
H w yuiecT B i ce ro  IlpaB.ieHin.

4 >op.Ma O S isB /ien is .
fl  HBJHe n o 4 n B can«iiH cs c h m i o6i h b 4Si«, 

STO o6 s 3MBaiOCb B3STb B l apeH4 Hoe 6 4 l -  
THee C0 4 epj«aHie ceKBecTpoBamioe H M lnie
BopoBHo, ji3i  ro 4 0 Baro n 4a T e w a ....................
pyS. cep. (n p o n n c b io )  b  n o 4 aTB, Ha H3BICT- 
H bixi Mil'll, h i  BTofi apeH4 t  ycTaHOBSeH* 
H bix l y c 4 0 B is x i , k i  seMy b  n p e 4 CTaB4 Hio 
KBHTaniiiio r y 6 epHCKaro K a3HaseiicTBa Ha 
BHeCeilbblH MHOIO 3 a 4 » r l  b t. • . • • pyó. cep.; 
c l  t I m i  sto  b i  c sy sa io  HeocTSBsenia 3a 
MHoio 3T0 B ap e ii4 b>, 3a / io r i  4 0 4 w e n i  óiiTh 
MHl B0 3 B pam eH l 4HSH0 H4H H p ec i noHTO-
B y i o  c x a H ip io  -

r o p 0 4 l  HHC4 0  .......... 1 8 0 1 r.

*  *  *

N iniejszym  podaje do wiadomości, ż e l3 ( 2 5 )  
L ipca roku b ie ląceg o  o godzinie 12 w p< lu ­
dn ie  w sali posiedzeń R ządu  G ubern jalnego  
P e tro k o w ak ieg o , będzie się odbywać licy tacja  
przez  opieczętow ane d ek la rac je , Da w ydzier­
żaw ienie n a  l a t  6, poczynając od d. 20 M aja 
(1 C zerw ca) 1867 roku  dóbr sekw estrow anych 
Borowno, w Pow iecie N ow o-Radom skim , sk ła ­
dających się z 4  folw arków . Borowno, G rabo­
wa, G rabów ka i Łocbynia, w raz z p rop inacją , 
poczynając od sum y ustanow ionego czystego 
dochodu (netto ) rs. 1,935 kop. 97 z pozosta­
w ieniem  w użytkow aniu  dzierżaw y gorzelni, 
j a k  niem niej w szelk iego żyw ege i m artw ego 
inw entarza.

W  sk u te k  czego wzyw* się  w szystkich chęć 
p rzy stąp ien ia  do te j licy tacji m ających, o zg ło ­
szenie się w te rm in ie  i m iejscu wyżej ozna- 
czonem  z d ek la rac ją  lub p rzy słan ie  takow rj 
pocztą pod adresem  Rządu G ubern jalnego , 
z dołączeniem  św iadectw a kw alifikacyjnego 
N acze ln ik a  właściw ego P ow iatu , postanow ie- 
w ieniem  b. K om isji Rządowej Przychodów  i 
S k a rb u  z dn ia  4  (16) W rześn ia  1857 roku N r. 
32198/15466  do dzierżaw y dóbr rządowych 
w ym aganego, j a k  niem niej vadium  wyrówny- 
w ającego  / ,  części wyliczonego dochodu te je s t  
rs . 484.

W arunk i do n in iejsze j licy tac ji ustanow io­
n e  są do p rze jrzen ia  w W ydziale D óbr i L a­
sów  tu tejszego R ządu G ubernjalnego.

W zór do dek larac ji.
J a  niżej podpisany  n in iejszą d ek la rac ją  obo­

w iązuję się wziąść w dzierżaw ę na  la t 6 , ..a-
j ą te k  sekw estrow any Borowno, a  to za sumę 
rocznego czynszu dzierżaw nego rs. . . (w yra­
źnie) i p o d a tk i na  w arunkach  do te j d z ie rża­
wy ustanow ionych i m nie znanych, ku czem u 
przedstaw iam  kw it K asy G ubcrn jalnej na wnie­
sioną  k aucją , r s .  . . . i w  raz ie  n ieu trzym ania 
się p rzy  dzierżaw ie, proszę o zw rot takow ej 
p rzez  stac ję  pocztową . . . .

P isałem  w  d n ia  . . . .  1867 r.
I”. rieT p o tto B i 9  (21 )  I io h s 1867  r.

A c c c o p i,

lN . U .  . 3 7 . 7 . 7 ) ,  J i z ą d  
R a d o m sk i.

R z ą d  G uberm alny

Podaje do powszechnej wiadomości, że na 
zasadzie upoważnienia b. Komisji Rządowej 
Przychodów i Skarbu, z dnia 13 (25) Kwiet­
nia r. b. Nr. 4720/1541 oraz na mocy posta­
nowienia Komitetu Urządzającego z dnia 30 
Kwietnia (12 Maja) 1866 r., w biórze Rządu 
Gubernialnego Radomskiego w sali posiedzeń 
o godzinie 12 w południe odbywać się będą

głośne licytacje na sprzedaż następujących 
realności po klasztornych a mianowicie:" 

a. dnia 17 (29) Lipca 1867 r. na sprzedaż.
1. Gruntów go klastorze księży Bernar­

dynów we wsi Kazanowie Powiecie Koń­
skim położonych obejmujących przestrze 
ni mórg 86, prętów 202, od sumy rub. sreb. 
2,175.

2. Gruutów po klastorze księży  Dom i­
nikanów w mieście Sandomierzu Powiecie 
Sandomierskim położonych mających ob- 
szerności mórg 4, prętów 32, od sumy rsr. 
383 k. 50.

3. Folwarku pod klasztornego po klasto­
rze Panien Benedyktynek w mieście Sando­
mierzu Powiecie Sandomierskim obejmujące­
go przestrzeni mórg 63 prętów 62 od sumy 
rs. 575.

b dnia 18 30) Lipca 1867 r. na sprzedaż.
4. Gruntów po klastorze księży Francisz­

kanów w mieście Zawichoście Powiecie San­
domierskim położonych, obejmujących roz­
ległości mórg 49, prętów 143 od sumy rsr. 
950.

5 Gruntów i łąk, po klastorze księży Ber­
nardynów w mieście Opatowie Powiecie Opa­
towskim położonych, mających obszerności 
mórg 21, prętów 85, od sumy rsr. 1,131 
k 25. , .  .

Mogą także ubigający się o kupno, sk ła­
dać w biurze Rządu Gubernialnego Radom­
skiego deklaracje opieczętowene w terminach 
powyżej oznaczonych do godziny 12 w połu­
dnie, które to deklaracje rozpieczętowane 
będą po ukończeniu licytacji głośnej.

Każdy ubiegający się o kupno powyższych 
realności obowiązany jest złożyć w Kasie 
Gubernialnej lub Okręgowej vadium w goto- 
wiźnie lub w listach likwidacyjnych albo też 
innemi papierami Cesarstwa lub Królestwa, 
lub listami Zastawnemi Towarzystwa Kredy­
towego Ziemskiego podług nominalnej ich 
wartości, w sumie wyrównywającej jednej 
dziesiątej części całkowitego szacunku real­
ności na sprzedaż wystawionej

W szelkie papiery publiczne procentowe 
powinny mieć docłązone należące do nich 
kupony bieżące.

Bliższe warunki sprzedaży, można przej­
rzeć każdego czasu, w godzinach biurowych 
oprócz dni świątecznych w biurze Rządu Gu­
bernialnego Radomskiego w wydziale dóbr 
lub u właściwego Naczelnika Powiatu.

r. Pa4oM i 4HH 13 (25) I i o h s  1867 ro4a.
3 a  H. 4 . B n i t e - r y ó e p u a T o p a ,  

C o b I t h h k i  ( b B i i a n c o n a r o  0 T 4 l 4 e H i f l ,  
C r e M n u H C K i u .

XnpaB4HiouiiH 0T4l/ieHieM i.
A c e c o p i, E n 4 p a ie a H 4 i.

3a C T apiuaro  4 'E-1on p on 3B0 4 HTe/iH, 
<J>pnKa‘i i .

(N . D. 3734). PaĄOMCKoe / y o e p u e n u e  
I lp a e .ie n ie

T a n i  K a K l  $ H H a H c o B o e  y r i p a B / i e n i e  Ł ( a p -  
c T B a  i l o / i h C K a r o  u e  c o r / i a c H a o c i  o c t 6 b h t i »  

* 3 a  T e n e p e u i H e M B  a p e H 4 « T o p r a M H  a p e i i 4 y  c i  

B 0 3 Ł H 0 B  p y K B  n u  4 y X 0 B H h ! X l  < . 0 4 b B a p K 0 B l ,  
I l a i u T O B a  B o 4 S  O K a i u H a ,  A H 4 p y u i K 0 B H u e ,  
3 a i o H 4 K O B B i t e ,  C B e p w e  T y p ’- e ,  l  a p o n i ,  M a -  

M o i i a ,  P a 4 o M i  u 4 b 4 > K 0 3 I , i  h  K a s i  n o 4 o -  
6 H b r o  w e  p l m e n i s  o w n 4 a e T c s  H o t h o c b -  
T e / i h n o  n o 4 y x o B H a r o  o o . t b B a p K a  X n a s K H ,  
I l c a / i T e p i s  u  n e u B T e H R i a p i s  H a  0 T 4 a n y  k o ­

d u  b i  a p e n 4 H o e  c o 4 e p * a n i e  T o p r u  6 & M H  
n p n  o c T a H O H / t e n w ,  t o  I ' y 6 e p n c K o e  I I p a i M e -  
H i ć C H M i  H S B l m a e T i ,  s t o  H a  0 T 4 a s y  B i a p e H -  
4 H o e  c o 4 e p w a H i e  c i  19 I i o h s  (1 I i o . i s )  1867 
n o  19 I i o h s  (1 I k m h )  1869 r .  K a s i  B u i n e -  
y n o . M S H y T b i x i  t o s b o a p K o i i i ,  T a K i  u

а )  3 e M e s b  n p H H a 4 4 e w a B m H X i  n p H X 0 4 y  
P a 4 0 M i  a p e H 4 y e M b i x i  b i  H a c T o s i R e e  i s p e M S  
W B T e s e M l  1’ .  P a 4 0 M l  r i B S b R e M l .

б )  3 e . M e s b  B p H H a 4 . t e w a B u i H x i  r o c n B T a S b -  
H O M y  n p B X 0 4 y  b i  M .  C a y n s  H o e a .

B y 4 y n  t | p o H 3 B 0 4 B T C H  T o p r u  H a ?  y e s o -  
B i s x i  H 3 S o w e H H H x i  n i  NN. 12. 13 b 14 P a -  
4 0 M C K B H  l  y ó e p n c K H x i  Bl>4 0 M o c T e H  H b i  
K N . 75, 76 11 77  B a p m a n c K a r o  / ( H e B H H K a  b i  
c s ^ y r o i R H X l  y ,B3 4 H bixi y n p a u s e n i a x i ,  a
B M e H H o :

A .  B l  O n a T O B C K o M i  y i 3 4 H 0 M i
y n p a B . i e i i i H .

I i o . i s  17 (29) 4 HH 1867 r o 4 a  H a  o T 4 a > i y  n i
a p e H ^ H o e  c o 4 e p ? K a H i e  « i»0/ iLHapK 0Bi»  4 0  3 a -  
H H T i n  RT> 0^4151116  K a 3 H b I  o p H i i a 4 / i e H i a u -
u m x T i  CaH4 oMipcKOMy K aee4 pazihHo»iy Ka- 
n H T y y j y .

1. I oMUOBT* IipOCfpaHCTBOMT* OKO.IO 336 
M oproB l o T l  cyMMbi 481 p y 6 . cep. 6 8  k o -  

n l e i c i .
2. ObasBHa npocTpaHCTBoMi o k o s o  669 

M oproB l, b T i  cyMMbi 406 py 6  cep. 7 Ko­
m e s i .

3 .  3 a i 0 H4 K0 B B I t e  n p O C T p a i l C T B O M l  OKOSO 
309 M oproB l, o t i  cyMMbi 586  p y 6 . cep . 74%  
K o n t e s i .

4. 3 e M e s b  n p o c T p a H C T B O M i  o k o s o  53 M o p ­
r o B l  96 n p e H T O B i  n p H H a 4 / i e w a B i u B x b  l ' o -  
c n H T a s b H o M y  I l p H X 0 4 y  b i  M i c T e s m  C s y n s  
H oua, o t i  c y M M H  60 p y 6 .  c e p .

5. <t>oshBapKa M o M i n i a  npocTpaHCTBoMi 
oK oso 165 M oproB l 95 npeHTOBi npHHa4 -

/lew aiim aro  k i  n p n x o 4 y t o i  o w e HaHMeHo- 
BaHis o t i  cy.MMw 184 py5. 77 s o n .  cep.

B. B l  ll/IWeL(KOMl y-B3 4 HOMl 
JripaB.ieiiiH

Iio .is 17 (29) 411H 1867 104a Ha apeH 4 y:
6 .  r b e s b B a p K a  n i  4 e p e i t H l >  H a i U T O B a  B o . i a  

HpHiia4 SewaBUiaro k i  Iliw euK oM y Ilp n x o -
4 y Bb T a K O M l  0 0 4 1  B l  K a K O M l  o m  6 b l . l l  
3'aHSTi b i  B u l n i e  Kaaiii.i o t i  CYMbi 300 p.. 
K p o m  yiMaTM no.iaT eii 11 4 pyi H x i noBiiti- 
H o c r e H ,  K o r o p b i s  4 o s w e m  ynsaHHBaTh 
a p e u 4 a T o p i  H 3 i co6cTBeHHi,ix1> cp e4 CTBi.

B. B i  CaH4oviipcKOM i y i 3 4 H O > n  
ynpaii.ieHiH.

Iro i s  17 (29) 4 HH 1867 ro 4 !> na o r 4 a s y  b i  
ap e ii4 y ^o sb B ap K o iii 4 0  3aHHTis 111 bD.i b- 
n ie Kaanbi npB H asew aB u in x i Caii4 0 MipcKo- 
My K aee4 pcsbH 0 My KanH-rysy.

7 . AH 4 p y i H K 0 l l B R e  U p o C T p a H C T B O M l  0 K 0 4 0  
222 M o p r a  o n  c y M M b i  4 i 2  pyó. c e p .  26  K o ­
n i e m .

8 . /(nlKOShi npocTpaHCTBoMi o k o so  722 
M opra, o t i  cyMMbi 1 ,483 pyó. 7 K o n le K l ce- 
peśpoM i.

9. X b is k h  r ic a s r e p is  b IleH U Teim iapis 
UpOCTpaHCTBOMl OKO 10 214 MopTOBl, OTI
cyMMbi 250 py6 . 9 3 %  kr. B l  P a4 0 MBK0 M l y i 3 4 HOMl 

ynpau.ieH ill.
iro s s  17 (29) 4 HH 1867 r. na apeH4 y:
10. <bo.H napKa npnH a4 sew aB iuaro  np ii-  

xo4 y P a4 0 M i apeH4 yeMaro no H acm sm ee  
BpeMs WHTeseMi r. P a4 o v ti KpoTKiiMi b i  
TaKOMl BH41 B l KaKOMl OHl 6 b U l  a a iiS T l 
B l B I 4 HHH Ka3Hbi aa h ck n o seH ieM i ae.MSH 
oTiie4 eHHoti no 4 i  o ro p o 4 si 4 S 11 P a4 oMcua- 
ro  1'yóepHCKaro N. 61 BaTasioHa u  3eM4H 
oTom e4 m eii n<>4 i  nocTpoiiK y ApTH sepiń- 
CKaro c jp a s  a paBHo 3a HCKsroseHieMi 3a- 
HHMaeMaro 4 0  h m h i  H acTosTe/ieM i.upiixo- 
4 a b i  WH40MI 4 0 .MI n o M lm eiiis  c o c to s -  
iR aro  H3 i  nsTH KOMHaTi c lH e n  KyxHH, Ksa- 
4 0 B0 H c l  u o rp eń o M i H se p 4 aK0M i c a p a s  
4 HH so m a 4 evi o t i  n o s s ,  c a p a s  4 SS 4 p o B i 
nepB aro  o t i  n o p o T l, x s lo H a ro  c a p a s  H 3l 
4 0 C0 K I c i  0 4 HHMH itopoTaMH 11 c a p a s  4 .IH 
eK iinaw eii n p n  x h ó h o m i  c a p a l  c i  4 bj’ms 
BopoTaMH a t o  4 0  T l x i  n o p i  noKU Ha3Ha- 
MeHHbiii Ha noM liReHie i ia c T o s te s s  no  C T a -  
pocTHiicKifi 4 0 MI ue óy4 e T i  H cn p aB seH l; 
o t i  cyMMbi 347 pyóse ii 85 K o n le K l cepe-
6 p O M l .

11. 3eM esb npocTpaHCTBoMi o k o so  79 
M o p r o B l  293 npeHTOBi npnH a4 sew aB iuH xi 
k i  ToMy we n p n x o 4 y p a c n o /io w e iiH ii i i  Ha 
c ra p e M i M i c t I  h  no nacT o sm ee  apeMS co- 
C T o s m i i x i  u l  nosh30B aH in WHTeas F. Pa- 
4 0 Ma H uana l l l l . i J . u a  o t i  cy.M.Mbi 75 pyó. ce- 
p e ó p o M i .

Ą .  B l  KoalHHLtKOMl y i 3 4 H0 .Ml 
ynpauseH iH .

ItoiiH 17 (29) 4 HS 1867 r . Ha apeH4 y:
12. 4>osbBapKa CBepme I ypHe npHHa4 /ie- 

w aB iuaro CaH4 oMipcKOMy KaeeupasbHOMy 
K a n m y .iy  b i  tb k o m i 111141 b i  k b k o m i o h i  
Óbl/ll 3aHHTl B l  B l4 lH ie  Ka3HbI o t i  cyM­
Mbi 124 pyó. cep . 17 Kon.

JK esaiom ie ysacTBoBaTb b i  T o p r a x i  4 0 s -
W H b l  S B H T b C S  K I  B b H I ie  0 3 H a s e U H b I M l  M l -  
c T a M i  u  c p o z a M l ,  H p e 4 0 T a B H T h  n p e 4 B a p H -  
T e / i b H b i n  3 a s o r i  H a  %  s a c T i  c y M M b i  H a 3 H a -  
M eHHoi i  k i  T o p r a . M i ,  T o n  w e  kto  y 4 e p w i i T -  
c s  H a  T o p r a x i ,  4 o s w e H i  n o n o . i H H T b  3 a s o r i  
H y m a T H T h  n e p i i y i o  n o . i o B H H y  a p e H 4 i i o i i  
c y M M M .  I I p H  H e M i  l ' y f  e p H C K o e  l l p a B s e H i e  
n p H c o B o K y n s s e T i ,  sto  y 4 e p w a B i u e H c s  Ha 
T o p r a x i  3 a  n o 3 4 H e e  B i B l 4 l H i e  b i  a p e a -  
4 y  He M o w e T i  H M I T b  H n K a K M H  u p e T e H a i u  

K I  K 3 3 H I
y r 0 4 i s  9 TH  MOWHO O Ó o a p lT b  H a M l C T l ,  

0 6 1  y c /io B iax i w e mowho y3HaTb em e4 He- 
BHO H C K /H o s a s  B O C K p eC H b lX l H H p a 3 4 HH- 
s H b i x l  4 H e ń  b i  n o 4 s e w a u i H x i  y i 3 4 H h i x i  
y u p aB S eH isx i n  b i  Py6epHCKOMi ynpaB /ie- 
n i i ]  b i  0 T 4 l / i e H i H  r -c y 4 a p c [B e u n b ix i  llMy-
m ecT B i.

F. P a 4 0 M i 14 (26) 1i»hh 1867 ro 4 a.
3a u .  4 .  B H u e - r y B e p n a r o p a ,  

C obI t h h k i , Cre.MniiHCKiii.

(N . D. 3771). Pa,i».ucKoe FyfiepHcnoe  
IlpanA euie.

B c s l 4 CTBie 0TKa3a ApeH4 aTopa Ka3eHiia- 
ro  H M l H i s  nosHHbi Ha ocH onaniii Bbicosari- 
m a ro  ) rKa3a o ó l  A kuh31  c in H T e n o T i  7 (1 
I i o h s  1866 r., o t i  4 a4 i.Henuieił apeH4 i>i,3 To- 
ro  H M l H i s ,  c h m i o S is iis s e T i bo Bceoouąee 
C B l4 l n i e ,  s t o  11 (23) lio.in c. r. b i  12 sa-
c o b i  n o n o sy 4 HS b i  P a4 0 .MCK0 .Ml ly o e p n -  
CKOMI npaB/ieHfii óy4 y n  npoH3B04HTbcs 
nvosHSHbie ToprH (in p lu s) Ha 0T 4asy  b i  
4 B l H a T i t a T H 4 e T H o e  3 P e « 4 H o e  c o 4 e p w a , n e  
c i  20 Mas (1 Iiohs) 1867 ro 4 a no 20 Mas 
(1 I io h s )  1879 1 0 4 a  3eMesb <D04bBapKa 
llo-iHHH U BepwBHRa a paBHo 4 0 x 0 4 a  H 3 l 
nponiiH auiiiB b 4 epeB H l IlosiiH hi o t i  GyMhi 
I 0 4 HSHOH apeH4 U0 ii usaT hi 1,095 pyG. 81*/a 
K o n  cep.

H l e s a w m i e  y s a c T B o u a n  u i  T o p r a x i  4 0 4 -  
WHI.I S B H T b C S  K I  B b l U l e  03H a schiio.My c p o K y  

h  M i e r y ,  npe4cTaBHTb n p e 4 B a p i i T e / ) b H b i M  
s a . i o r i  H a  ' / 4 s a c T h  c y w u  H a 3 H a s e H H o ń  k i  
T o p r a M i  n p H s o w H B i  k ł  H e M v  m i o i v t . , , .

th o  rpeóyeM oi n o c raH o u se n ieM l H im I c t -  
HHKa i |a p c iB a  o r i  24 f lsu a p s  l 8 . 8 r o 4 a r 
BiagaiiHoe n o 4 4 eWauąHMl Hasa.ibHHKO.Mi 
^ r ,3.ia  u  n rcB H 4 i;T e4bcTBoitaB!!oe aaKoH- 
Hbl.Ml IIOpS4 KO.Ml.

I 0 4 1 H 3TH IMOWHO OÓ03PITI, Ha M lC T l, 
0 0 1  yc.i0E.HX7, w e mowho y .in a ,,,  ew e4 HeBH0 

HCK .nosas uocK pecH iax i „  iipasjH H SH bixi
naen ., 1'aOVCK0,','Ł fyÓepiICKOMl lloa -

a nM elino B l 0T 4i4eiiM i rocY4 in -  
C T H e H H  b i x i  1 l u y  u ą e c T u i . ^ P

1 . Pa.to.M i, .2  124) 1 io n s 4HS L-,07 r o4 a. 
3a H 4 . IłHite-1'yóepH aTop.i 

C O B I T H H K I ,  C T e s U H l I C K i ń .

(N. D. 4027). O icpi/iK H ue H u m -:u  ia . '/m  u t j e  
y n p m . i B H i * .

B b O k p y w h 0M1  4lHTeH4 aHTCKOMi y n n a 
Bseiim  BapiuaiiCKaro BoeHHaro O s p y ra  ov 
4 e T i  upoH 3Be4 e i i i  7 Iio .is  H a c ro sm a ro  ro 4 a  
p lu iilT e.ib iii.iii r o p r i  n a  n o c iań K y  o ó b s 3 o s -  
H bixi 11 yK.1a40sm.1x1 oeiReii, T peóy iou (iivcs 
4 4 H paacbUKU o 4 ew 4 bl 3aroTOB4 eHHoii 4.1H 
p e K p y n  U a p c n i a  Oo.ibCKaro Haóopa 160  7 
104 a , UMeiiiio.

P o r o m  u o i . i K H o i i e m i b i x i  J - r o  c o p r a  4 , 6 5 0
lUTyKl.

B e p e B O K i  i . e i i b K O B b i x i  T o . i c x b i x i  6 6 5 0  
c a w e u c i i .  

B e p O B O K l  I I C I I b K O B b l X l  y i U H B O S H h l X l  3 600 
c a w e n e i i .  

ł l u y H K O B l  4 e p e B S H H b i x i  c p e 4 H H X l  1 8 0  
U I T y K l .

T o p r i  Ó y 4 e n  ripoH3Be4eHi H3ycTHbiń c i  
4 onym eH ieM i npucbi.iKH 3anesaT aH H bix i
oólSB/ieHiH, so  npiicbi.iKa o o isa .ie H in  o n  
sM R i ysacTB yroigH xi b i  H3ycTHo.Mi r o p r y  
4 HSH0 , H/iH s p e a i  n o u ip eH H b ix i, B ocnpe- 
m aeT cs  h TaKis ooiSB .ieH is He 6 y 4 y n  npw - 
HSn.i h i  cooopaw eH ie.

A m \a  w e.iarooyis BcrynH Tb b i  H3ycTHbiir 
• r o p n ,  o&H3aHbi n p e 4 craB iiTb b i  OKpywHoo 
MiiTeH4aHrcK0e y n p a B/ieHie, He no3w e 1 1 -n  
sa c o B i yTpa Ha3H aseim aro  4 n s ,  npH npo- 
lueniH Ha ycTaHou.ieHiioii repóoB ou  ó y M a rl: 
a )  4 oKy.MeHTbi o CBoe.Mi 3BaHiH, h  ó) 3aso- 
i h  B l  upoueH TH H X l o yM arax i Ha o n p e 4 i -  
seiiH yio Hiiwe cyxiMy.

3 anesaTaH H bis o o is u .ie i i is  404WHU ó b r r i  
npH csaH H  T a K i, STOÓM n o cT ynusH  b i  OKpy- 
WHoe llHTeH4 aiiTCKoe y n p a B se a ie  He n o 3w e 
1 1 -TH s a c o B i yTpa b i  Ha3HaseHHHH 4 e iib . 
3 anesaTaH H bis oO iH B senis 4 0 4 WHbi 3aK4io- 
saTb B l  c e ó l:  a )  C o raac ie  ripHHSTb n o 4 - 
pS 4 l  Bn 0.1 H I ,  Ha TOSHOMl OC HOBa Hill  yc.10- 
Biii, 6e3i  bcskom  nepeM iHbi, 6 )L (iH b ', cK sa- 
40,m i nH cam ibis; b i  R lH a x i  He4 onycKaeT- 
c s  4 p y r u x i  4 p o ó e i ł ,  k Po m i% ,% , ■ /,' H > /„  
K . ,  b )  M i c r o  n p e ó b i B a H i s ,  3 B a H i e ,  h u h  h  * a -  
M H /i i io  upe4lB B H Te/is, a xaKwe M lc s iy l  u  
s H C / i o ,  K o r 4 a  o ó i H B . i e e i e  n u c a H o .  I lp n  0 6 1 -  
SB/ieniH 4 0 /iw h u  6bHh np H S o w esii: a) 4 0 -  
KyMeHTbi o 3 B a n i n  u07.so ii re.iH h  ó) a a .io n i 
b i  npoi(eHTHbixi oy.M araxi b i  o n p e 4 l , i e s -
H O .M l K O .IH S e C T B l.

Ha4nHCb Ha n a s e T l ,  b i  KoTopo.vii 6 y 4 e T i 
npHcsaHO oóiH B seiiie 4o.iW Ha ó i i t i  c , i i 4 y -  
w m a s : ,,0 ó iS B 4 eH ie  b i  BapuiaBCKoe O sp y -  
WHoe llHTeH4 aHCKoe AnpaB/ieHie k i  nasHa- 
seHHo.My T or4a t o  x o p ry  Ha nocTaBKy oób s- 
3 0 SHbixi BeigeH, 4 3 S peKpyTCKoa noT pe- 
ÓHOCTH.“

O ó lS B .ie iiis  3aK ,nosaiom tH  u l  ceó I  y c s o -
Bis He eor.iacHi.is c l  onyoSHKOuaHHii.MH a 
TaKWe TaKis, iipn  K oT opbixi He 6 y 4 e n  
npe4CTaB.ieHo 3a,ioroB b a i  o n p  e4 is e H H 0 M i 
K o sH secT B l—  6 y 4 y T i ocT aB /ieiiu  6 e 3 i n o -  
CS'fcjCTHill.

B i  oóecneseH ie neycTOHKH T peoyeTcs 3a- 
so ry , b i  npoueH TH bixi oy.M araxi c s h tb h  
15%  uo4ps4H oH  cyw.Mbi no u o c 4 i 4 Hen,ia- 
th u lu h m lh  u l i ia M i  3 0 0  pyó.iefi.

yTBepw4eHie n o 4 p s 4 s  0 y 4 e T i 3aB H clTb 
o t i  r,iaBHoKo.MaH4yiomaro BoficKa.MH Ban- 
iuancK aro B o esn aro  O sp y ra .

I l o 4 p H 4 l  4 0 4 W e H l  Ó b lT b  n p H H H T l  H e H  - 
H a s e ,  K a K l  Ha T O S H O M l  OCHO UaHiH y T B e p w  

4 e H H b i x i  y c s o B i n ,  a KasecTBo B e u y e i i  4 0 4  
w ho  e o o T B l T C T B O B a i b  o ó p a a i y a . M i  u  o n n e a -  
HiK), ycTaHcB.ieiiubiMi, u o o ó m e  4 .1s  n p i e x i a  
b i  11b7 e i J 4 a i i C K i s  C K 4 a 4 h l  o 6 r s 3 o s H H x i  u  
yK4 a 4 o sH bix i nem eti.

P. BapuiaBa, 29 I iohs 1867 ro 4 a.
OKpywHoii iln T eH 4 a)n  1 , 

e H e p a . i i - M a i o p i ,  X o v . e H T O B C K i i i .

HaSa4bHHKl 0T4l46H iH , M a c . l O B l .

(N. D . 4024). N aczeln ik Powiatu 
l ia d y  m ińskiego %

o u f 8] '  Publicznej wiadomości, iż w d. 
* (14) sierpnia o godzinie 11 przed połu­
dniem, na placu targowym w mieście Rady- 
minie, odbywać się będzie przed Sekwestra- 
torem skarbowym głośna in plus licytacja za 
gotowe zaraz płacić się mające pieniądze, 
na sprzedaż ośmiuset owiec rasy poprawnej, 
ośmiu sztuk jałowizny, dwóch klaczy cugo­
wych, jednej bryczki, dwóch powozów, oraz. 
różnego rodzaju mebli jesionowych i stołu 
palisandrowego, zajętych na satysfakcję za­
ległości skarbowych z dóbr Małopole.



Mający zatem chęć nabycia na wskazane i 
m iejsce w terminie oznaczonym zgłosi* się i
zechcą.

Radymin d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1867 r. ;
Kapitan Siedlecki.

 ;________  _   I

<N. D. 4022). Hann.ibV LKij JP ./juA im citae*  j 
.1 'i3 ,\a .

H a  o c H o a a m u  n p e / i n n c a n i a  B a p m a B C K a r o  | 
I ’y6epHO Karo  n p a B . t e H i s  ott> 2 4  I iohh aa N .  j 
4 2 0 1  c a  Mn oói.Hii.i>ieTCH, mto n o  n p n i H H l ;  i 
n e c o c r o H in H x c f l  iiT opi iH i io  T o p r o i n , ,  n p o n 3 -  j 
B04HTCH óy/jyTT. bt> n p i i c y  rcTiiiH P b a h m h h -  i 
CKaro y^ Bi/ iHaro J n p a B / ie  On ar, T p eT ii i  pa.rb  
• r o p n i  3a  y M e u m e a n y t o  ifb  '/3 nacrr .  cjmmli 
n a  s t a s u j  in ,  a p e u A H s e  c o A e p w a H i e  c ł  2 0  
A o r y c r a  (1 C e H i a o p a )  1 8 0 7  r. i m  2 0  Anry-  
e r a  ( i  C eu T tiS pa)  1 8 6 8  r. upon H H au io i iH b ixT ,  
ACXc a o b t , na  iieMiHXT, npioBpTJTeHHWST* 
KpsCThHUaMH HI. C . l t A J  1011(11X1. MaCTHblXT, 
UK BHiHXb.

Bb 1 (13) Aeiib AnrycTa iwECHua c. r. b i  
1 1 u a c o a b  y r p a .

J. Br> siMSrfif! 4apH0Bb, H . u n n a H  cb 82 
pyó. 3 3 '/2 Kon.

m Bb r w u m i i  UłenaHeKb, HauHHan c b  17 
pyó. 33'/a KOIi.

3. Bb H.wBHiH RoóbiAilHKa, HauliHafl c b  37 
py5. S3'/2 Kon.

4 B b  HM-BHUI /Iasbi , HaUlIliaH c b  26 py6 .
07 Kori.

5. Bb lIMtuill  OÓpOMÓb AHT. B., HaHHHafl 
Cb 25 pyó. 3 3 ‘/ 2 Kon.

Bb 2 (14) 4eHb AarycTa Mbcaua c. r. Bb 
11 nacoBb y T p a .

1. Bb HMbaiH IlanbpHH Haumiaa c b  5  p. 
113'/j k o i i .

2. Bb HMbHiii Boas ŁltiroBCKa, iiauHiiaH 
c b  41 pyó. 3 3 ' / j  Kon

3. Bb HMbniH CabwaHbi HauiiHaH c b  46 
pyó. 67 K o n .

4. Bb KMbHii: l laspineBb, HauMHaH c b  50 
pyÓAefi.

5. Bb u Mb Nin ByioiiKa, Haumiaii c b  30
pyó. 67 Kari.

/Ke/iawmie npiiHBTh yuacTie Bb 03Hauen- 
KbiXb T o p ia x b  0ÓH3aHU iipeACTauiiTh 4 eHe- 
»H bił i3a /iorbpaB HaK)i4iaca  '/ ,  uacTH ycTaHO- 
B/icriHoi: Hopvibi.

O n o 4 poÓHbixb ycaoB iaxb Kb npeACTofl- 
uisiMb ro p ra M b  mojkho noayai iT b  c a b A e a ia
Bb/ l 'a4 HMHHCK0Mb N b  i JHOMb yilpaBAeHiH 
ettiejiieaMO 3a iiCKAioueHieMb npa34HHUHbixb 
ii BbUOKOTOparccTaeumaxb 4Hen.

1'. I'aAii.vniHb, 28 4Ha Ikjhh 1867 ro4a. 
KauinaHb, Cb4-ienKiu. 

4b.10np0ll3B0AHTe.1b, CbHKCBHUb.

(N. D. 3801). TlAoifHne .! hóĄnu: 
i ’npaoA euie.

O ó b a a z a e T b ,  4T o  Bb  n pn cy T C T B in  o n a r o  
A ii p a B . i e ia a  2 4  Ihjhh (o  A i i r y c r a )  c .  r. 6 y-
A y T b  n po i i3 B O A iiT i .ca  T o p m ,  iiocpeACTBo.Mb  
3 a r .e a a  raH Hbixb A e K A a p a ip f i ,  Ha o T A a u y  c b  
H O A p a j a  K a u in aa b H O M  n e p e c T p o i i K H  Bb  
1867 r. y O a c iK a  I lA oitK o-B ap u iaB C K oti  u i o -  
cefiHOH A o p o r a  2  ro  p a 3 p a 4 a  o r b  r o p .  H . io -  
ł y s a  4 0  r o p .  l lpot iC K a,  a  HMeHHo MeasAy 4 e-  i 
peBBHMH H e r a o c M  h I 'ocA w ue ,  Ma B e p c T a i b  ) 
4 -ń u 5 fi, Ha i i p o T H * e n u i  656 i i o r o n a i . i x b  i 
caMCHei!,  i io  yTBepiKAeHHoH riAoiyKUMb l y -  i 
óepHCKHMb I lp aB .ieH ieM b 14  lio iia  c . r. 3a  N . j 
3558 c s i b T b ,  ii34HCAeHa Ha 3 t h  p a ó oT b i  c y w -  \ 
m a  3 , 1 8 4  p . 8 %  K o n .  c e p .  l l o A p a A b  ó y A e r b
cc taB /ie i ib  3a .illL(OMb noTpcóonaBuiHMb ca- 
myni MeiiMuyio iiAaxy. ,'laiie'iaTaHHi.ia po- 
K.iapauisi Ao.i i.Mbi ówTb n n c a i iu  ua  repoo- 
b o h  ó j  J ia rb  Bb 15 ko  o. cep.,  oeTKo il óeab 
BfiHKHib HonpaiioKb u i;044HCT0Kb, no 
a .o p « b  npr: ce.wb npnHowenHoii.  fi^KAapa- 
l;  /  s t u  óyAjTb iipniiHMaeMW Bb oaHaaeH- 
Hwfi A AH ToproBb Aeiib T o a h so  4 0  12 aa- 
c o n b  y r p a  /Kezaioią  e yaacTBOBaTb Bb Top- 
l a x b ,  oóa.iaHbi npii  4eK ,iap an iax b  CBoiixb 
npeACT'aBAHTb KBHTaHUilO BO B3H0rb Bb Ka-
s.oe HHÓyAb K aaeanoe Ka iHa'ieficTBo n a n  Bb 
ropoACKyio Kacy 3a,iora 318 pyó. 41 k. cep.,  
pafiHHKHiiarocH MaeTH c.MbTHoń cyMMbi. 
3 r o T b  3a ^ o rb  .irniaMb, 3a kohm h HeocTa- 
H erca  noApHAb, óyA erb  noCBpameHb; a im *  
jr.e 3a KOTopiaMb oe raHeTca noApBAb, oóa- 
a apo  óyA erb  AonoaHHTb SToTb 3 a a o r b  4 0  

’/» H3CTM CMbTHOlI cy.MMM. KoHAHipii n o  ce- 
wy nÓApaAy icoryTb ów rb  p a 3c.MaTpHBae.Mbi 
Bb Jb 3 4 H  i»ib y n p a u a e m H  y AbAonpoHmo- 
AHteaa  no ropoACKiuib AbaaMb.

1. Il.icinKb, Z2 iiOHH (4 h o r a )  1867 rOAa.
Hasa.ibBiiKb y b 3 4 a ,  CoaHUeBb.

A ’OaoilpoHSBOAHTeAb, XeAMHllKifi. 
lt>op«ia 4 eKArpanin 

l l o  c . i y i a i o  n y ó i H K a n i n  n . i o u K a r o  J ' b 3 4 - 
n a r o  Jiipan-ieitifi o r b  22 Imhh ( 4 I » a a )  c . r., 
j a  N . 5989/1241. ciiMb oóbHBiHH), s t o  h 
w e / a w  B3HTI. noApaAb «a KaniiTaabHyio ne-  
pecrpo i iK y  Bb 18o7 roAy y ra c rK a  l lao irKo- 
BaptuauCKOii uiocoiihoh Aoporn 2 - r o  p a3pH- 
aa  OTb ro p  t laouK a 4 °  r . n.ioMCKa, a HveH- 
ho  Me»4 y AepeiiHflMH H e r a o c w  u Tocanne, 
Ba Bepcxaxb 4-ii u 5-h, Ha n p o r a * e H in  (5ie 
noroHHbixb caw enei i .  3a cy a iw y  (3*bcb oóba.  
c h h t i ,  óy«My npoHHCbio) B cb  oóasaHHocrH 
n o^araaV w u y.-aooiHMH l o p r a ,  b BSinoamo 
óeaonnoBopoM H-'.  K ai iT ai-A i io  ( N .  ^ . )  Ka-  
^Hiiefi.*TBa Ha oHeceHHiafi aaAorb Bb k o , ih -  
v e c r a b  318 p. 41 k  cep., npH ce.Mb npHAa- 
raip;  e o - ia  are i i o A p a A b  3a  » m o w  He o cT a-

HeTca, t o  3 a a o rb  n p o m y  MHb n o 3 npaTHTb,  
l l / in  n ep eC /iaT b  Ba luofi cseT b  Bb NN. llo- 
croHiiHoe JKHTeahCTiio Mae b i S K .  9 r y 4 e -  
K/iapaniK) nucą  ib  H Bb KN. raKoro t o  mh- 
caa .  ( i loA im cb  no4 aBaTe/ia c b  oananeHieMb 
HMeHH II <KaMH.lin).

( N .  D . 3 7 7 5 ) .  H 'kx a H O ttC K oe  y p j j n b e  
y  npnuA enie.

CliMb oÓbHB/IHeTb, MTO Ha OCHOBallill Bbl-
coMafime y T B ep jK A eu n b ix b  7 ( 1 9 /  I kihh 1 8 6 6
r o j ą  Bpe» ie HHi, ixb  H ocT a H o ii . ien i i i  o  c n o c  >- 
6 ie c ó o p a  3a  n p o A a a i y  n i l T e f i  na  K p ee rh i iH -  
CKHXb se.M.iaxb  11 p c  i o p H » e n i a  t lp a B M i o a h -  
CTBeHHOH KOMHCIH (t>HliailCOBb OTb 8 ( 2 0 )  

j A B rycT a  1 8 6 6  r o r a  3 a N .  5 7 0 3 2  A -m  n p i o -  
ó p b T e n i a  l i p o n n H a u io H H . i i o  4 0 x 0 4 a Bb 4 0 - 
p e B H H ib ,  B, ia4 b,ibLibi KO Topbixb  He n p c A -  
CTaBH/in AeK iM papii i n a  o cT a B . ie t i i e  H.Mb T - 
r o  n p a i ia  ua 2 1 0 4 a ,  Bb 0110Mb J 'n p a B /ie i i i f i ,  
B b  10  HacoH b y r p a ,  ó y 4 y r b  i i p o H 3 B0 4 HThCH 
nyó. iH HHhie  T o p r w ,  B b  c p o K a x b  HHiKen/oHMe- 
HOBaHHhii i ,  HMeHHo n o  nopH AK y H3b Ka- 
JKAoii 4 epe»H H 11.111 H3b c o o c T B e a n o c T H  c o -  
C T aii / im oin e i i  0 4 H0 M.Mbiiie, HaHHHaa o r b  
c y j i b ,  U 0 .MBL4 eHH-.1n >  n p i i  K a * 4 of i A en eB H i i  
B b  HH*enoKa3dHHOM BB4 0 M0 CTH, Ha BpeMH 
OTb 4 HH H J3HaHeHHaro K b  nyó .niHHbiMb j
Topra.Mb, H.ui » e  110 n p o u i e c T B i n  3 - x b  A i i e ń  ‘ 
c o  4 hh npoi i3B eH i4eH iH  T o p r o B b ,  n o  2 0  Au- j 
r y c r a  (1 C eiiT iiópH ) 1 8 6 8  r., Bb K o r o p o e  l ip ę -  j 
mh iKe/iaKMiiu MoJKeTb n p i r c r y n i i T b  k b  r o p -  j 
r a M b .  BchkIh )Kenaioi4 ifi npHHHTb Bb a p e n -  
4 y npoi iH H a ii io H H bie  4 0 X0 4 W iib  m i w e n o H -  
LVieHOBallHblXb H M buil lX b, 4 0 .1/KeHb HBUThCH 
B b  e p o s u  Bb H a s n a u e i iH o e  M bcTo 11 n p e A -  
ClaUHTh IipeAUapHTCAbHhlH 3 a , i o r b  Ha va­
d i u m  '/„ H a c rb  B e e n  cy.MU, n a3 H a 4 eH H oń  Kb  
riyó/niHHbiMb r o p r a M b ,  na,iiiHHhi.MM 4 e u b r a -  
MIl HAH K p e4 HTHhJ.Mll ÓHAeTaMH, KOTopoe  
v a d i u m  0 T K a 3 aB u ie M y cn  o t b  n y óA H H H b iib  
T o p r o B b  c e i iH a c b  * e  B 0 3 u p a i4 a c r c H ;  t o t b ,  
KOTopwH yAepHiM BaercH  u p i ł  r o p r a x b ,  o ó a -  
3 a 4 b  v a d i u m  n o n o A iiH T h  c e l i s a c b ,  h h h  Bb  
npoAoAJKeHifi  15 A l i e n  110 i ip o n 3 B eA eH it i  n y -  
ÓAHHMhixb T o p r o B b ,  AoóaB.iHH o c T a , i b n « e  
KO/Hi' iecTB) 4 e n e r b  4 0  roA iiHHoń ii/iaTKi, 
H a 3 H a ieH iio f i  Kb apei iAT..  O ó b  y c . ioo iH X b  
w e  mo w  110 y 3 H a r b  11b  IRExaHOBCKoMb y - B 3 4 -  
HOMb y i i p a i M e o i n  e m e 4 HeBH0  o r b  9  u a c o B b  
y T p a  4 0  3  H aco itb  H o n o n y 4 HH, HCK/imiafl  
n p a 3 4 H l l4 H b lx b  4 Heil.

BbAOMOCTh HMbHiń 3eviCKHXb, l lapTllKy- 
/IHpHhlXb l lHCTinyTOBbllb, /(yXOBtlblXb H 
^OHauiflHblXb, Bb KOTOpblXb liponłlHsTlioll- 
Hble 4 0 x 041,1 Ha KpeCTb HHCKMXb 3eM3HXb 
oTAaiorcH Bb apeHAy nocpeACruoyib nyóau- 
HHblXb ToproBb, 4,1H yneAHHeHiti cęeACTBb 
na3Ha4eHHi,ixb Ha i io3Harpa*4eHie BńaAb.ib- 

) ueisb 3a  3e,MHii oTAaHiihie KpecTbHiiaMb, y 
ć m o  np ii / iarae rcH.

a)  B b  HMbHiaxb cocTauatiKHUiixcH H3b 
HbcKoahKtixb AepeBeiih.

1. 3  ( 1 5 /  Ikmh 1 8 6 7  r o 4 a  bb  l iM B H ia x b :  
lleHHKii- Ko3,iobo o r b  cyMhi 7 7  p. c. 9 5  Kon. 
c., PapAiiHo-KoMOHiiHo o r b  2 0 9  p. 2 5  K c , 
l apiiaub OTb 2 7 2  p. 7 5  k. c.,. ylioóepa43 o o t ł  
2 7 5  p. 2 0  K. C., MaMOWUIlb OTb 1 6 8  p. 2 5  k. 
cep.

2 .  4 ( 1 6 )  l i o .u i  1 86 7  r .  Bb n » iB H i n x b :  Py- 
moks OTb cy.Mbi 1 2 5  p. 6 0  K. c., C y . i e p w n u ib  
OTb 1 6 3  p. 8 2 V l  K. C., IllblHKH OTb 6 7  p. 6 5  
k  c., ry.MoBo KaMOHoe o r b  7 5  p. 3 0  k . c., 
HyweBo o r b  7 2  p. c. , Pw4 3 eiio o r b  140 p. c., 
y a 3 4 o n o  o r b  1 1 2  p .  c., >Koxw o r b  8 7  p. 4 0  
K. cep.

3 .  5  ( 1 7 /  u 6  ( 1 8 )  Ikj.ih 1 8 6 7  r. bb  hm-eihh 
O n i i H o r y p c K o ń  o p A b in a p i f i  cocTaBAHKJLue.M- 
c h  i i 3 b  3 7  AepeHeHi. OTb cyMbi 2 , 0 0 7  p. 4 7 ‘/ 2 
K. c e p .

4 .  7 (1 9 )  1 io.iu 1 8 6 7  r. B b  H M b u ia x b :  B o -  
AeBO OTb cyMhl 6 3  p. 5  K. C., l la p H 0411Hb  
OTb 9 9  p .  7 0  K. c . ,  K o repMaHb o r b  7 4  p. 6 0  
K. c  ,  K . n m e  o r b  51  p. c e p . ,  y l e cn -E B o -A o n b -  
He o r b  101  p .  8 5  k . c . ,  M oA .ia  o r b  1 3 0  p .  c . ,  
I lp w e A B o e H o  o r b  1 4 4  p. 7 0  k .  c . ,  I l a B / i o u o  
OTb 1 2 8  p .  1 5  k . c , IllyAlM-BpWb OTb 3 2 7  p.
5 K. c e p .

5 .  8 ( 2 0 )  I w h h  1867 r. B b  M M bH ia xb  Cyn- 
KOBo-no.ibHe o r b  cyMbiSl p. 5 0  k . c . ,  I h h k o -  
bo OTb 6 7  p. c., BuKcH-ib o r b  9 9  p. c . ,  
Ub.MHeiio o i b  1 7 5  p. 1 0  k. cep.,  ylmineBo 
OTb 8 8  p. 15 K. cep.

6 14 (22> Ikjah 1867 r  Bb u Mb u iii KpacHe 
cocTau,iHiome»icH H3b  17 AepeBeiib oTb cy- 
mm 5 6 0  pyó. 1 5  k. cep.

b) Bb HMbHinxb cocTan.iBKJiAiucH 
TO.lbKO H 3b 0 4 H0 H A ep tB H l l .

1. l l  (23)  Iio.m 1 8 6 7  r o 4 a B b  HMbHiflxb:  
BapTOAAhi o T b  cyMhi 9 6  p .  7 1/ ,  k. c . ,  t>a- 
p a H b u e  o r b  2 0  p .  c . ,  B p w o . i o i i o - B e . ih K e  o r b  
2 5  p .  c . ,  I l b p n a r o p w b  o r b  2 7  p. c . ,  A A }'' 
ro A eH K a -M ry o c h i  oTb l l  p y ó .  c e p . ,  4 - i y r 0 ‘ 
neH Ka-BeA bKa o n  2 9  p . 4 0  k. c., I 'o a h u m  
OTb l i p .  7 0  K. c . ,  CKepKH OTb 9 2  p. c e p .

2 .  1 2  ( 2 4 )  \ k>a h  1 8 6 7  r .  B b  u.MbHiHXb: 1'p a -
ó o B o T e H c b  o T b  cy M U  18  p .  c . ,  1 'paóoBo-  
Be.ibKe o r b  2 2  p. c., Mmiii i, ByAHaro o r b  3 6  
p. c., 03BHHM OTb 20 p. c. ,  KaMeHii4 e-C,ie- 
cHue oTb 15 p. c. ,  K a i"hobo  o t b  21  p cep., 
A aryH h i  lit. A. B. C. H D. OTb 79 p. 80 k. c.,
•AaryHKi lloKOeB-J OTb 10 p. c .  PełtóyBKO OTb 
3 4  p . c . ,  LU.ihch! y l e i u e  o i b  2 0  p. c . ,  Cocho-
BO OTT» 18 p. cep.

3. 13 (25) I w . ih  1 8 6 7  r. B b  H M bH iH ib: T y -  
poBO OTb cyMhi 56 p. 7 0  k. c  ,  B y , ib K a -r la -

, HeHt(Ka OTb 3 8  p .  0 . ,  BHHhKOBO OTb 2 8  p. c.,

, 3 a -iy w e-n a T o p b i oTb 26  p . c .,  3.MHieBo OTb i 
: 13 p. c .,  K pac4 ii-CiecH Lie o r b  12 p. c . B o-ih- '
! BepóoBCKa y-iacrK oBbixb B .iaA bAbiieBb oTb ! 
' 8 4  p. c .,  BoAH-BepwóoBCKa XMbAeBCKiixb j 
i oT b 3 4  p. cep .
1 4. 14  (26) Ik u h  1867  r . Bb ii.Mb-.iiaxb: Xy- ś

.MeHUHHo-PeTKii e r b  cym hi 4 6  p. c., Ppy- 
j AycKb OTb 302  p 4 0  k. c., Xy.MeH4 iiHo-AH- 
j 4 p n x n  o r b  5 4  u. 60  k . c . ,  K.Mir.meBo o r b  180  
' p. 6 0  k . c .,  ylecHbiio-rypue o r b  20  p. c.,
I M-BpwaHOBO o r b  48  p. c., llypiKLine IIoMHpbi 
‘ OTb 18 p . c .  HpWHBH/lhHb OTb 9 0  p C. Co- 
I ko.łono oTb 4 0  p c .,  Bnchtieno o r b  25  p. 20  
i  k . c ., )K 1 pHOBO ToA.ieóeHa o n  23  p. 10 k . c .,
; )Ka[)HOBo yuacTKOBbixb B /iaA b.ihneB b o i b  
i 3 4  p. c., 3aK pw eB 0-ne/ibK e o rb  34  p. cep. 
i 5. 15 (27) 1 lO.iu 186? . .  Bb HM-EMimb: Pap- 
! HoBO-erapa nech OTb cyMi.i 2 6  p. c., 1'apHO- 
j b o  oói,i4 Bb o r b  8 4  p . c . ,  KoHapweBo-aaBaAbi 

OTb 7 5  p. 6 0  k . c., RoówaiiHo leAbiTbi o r b  
4 5  p. c., KoaapweBo-C.iaBKH o r b  29  p. c., 
KoiiapjneBo-CKy3e o i b  26 p. c., yleiiKH Ra- 
.iHiioticKaro o r b  2 0  p. c., rleHKH I l u  h i t o b - 
CKaro oTb 2 0  p . c. ,  MypaiiKa o r b  4 3  p. c., 
H acb p  B o -^ a io p a B eiieu b  o t k  48  p. c., llaeBO  
Be.ibKe o r b  4 0  p. c., IlaeB o-K py/ie  o r b  3 4  p.
6 5  K. c . ,  PyidKOBo o r b  2 2  p. 5 0  k. c , Bpy- 
ó.iero o r b  31 p. 50  k. c., Bpyó.ieiiKo o r b  2 3  
p. c»p.

6. 17 (2 9 ) Iw.iH 1867 r .  Bb HMbHinxb: l o -  
cTauiiKb o r b  cy.Mbi 4 9  p c 3 5  k ., Kapro- 
lu iiH b  OTb 5 8  p. c., IlecTyMb o r b  4 6  p. o., 
IlexoAiHHb oTb 4 9  p. 3 5  k. ceo., Pi>iKa>ieuo 
o r b  12 p. c . ,  C -Ko.iyBKo o r b  3 4  p. c.. IRyp- 
WHHb OTb 4 5  p .c . ,  y  H34yBK0 OTb 3 8  p. C,, 
lipOH43eHHHHb OTb 51 p. cep.

7. 18 (30) 1 io.ih 1867 r. iib  HMbniHXb: 4 a p -  
l lIOUHHeKb OTb cy.Mbi 75 p. 60  K. c . ,  r p w n -

óobo o r b  5 2  p. c., HpziOTbi-BeKbKe o r b  57  
p. 75  k. c ., Hp.iiOTiJ Maae o r b  4 4  p. c . ,  Koh- 
t k h  OTb 14 p. c ., K apubBo oT b 80 p. c .,  K /iii- 
>ik h  OTb 20  p. c .,  T a p ro n b  o n  5 4  p. c e p ., 
3 e iib ó eK b  o r b  163 p. 8 0  k. cep .

8 . 19 (31 ) Iio.ih 1867 r. u b  HMbHiaib: 
lllBenKH-Be.ibKe oTb cyvibi 27 p. c., H rc b p o -  
Bo-4 0 Hhiie nac.ibACi BeiiHHKoBb PaAo.MCKHxb 
o r b  19 p. c., Ko3bHeiio-yIbicaKH o r b  3 4  p. c., 
MocaKH-ll lyBKO o r b  8  p. 4 0  K. cep.

P. L(bxaHoBb, Iiohh 2 4  4 HH 1867 1 0 4 a.
HdHaAbiiHKb HbxaHOBCKaro y-63 la , 

M a-npb, KopiiH/ioBH-ib.

(N. D. 3897> - Kpiicnocmaitcnciii ro p o Ą o e o ii 
M m ucmpantb.

I la  o c o o u a H i H  n p e A n i i c a n i n  / l i o ó . i n i i c K a r o  
1 'y ó e p n cK a ro  l l p a B , l e n i u  o r b  1 0  ( 2 2 )  I io h h  
t .  r. 3  a N .  3 6 9 2 ,  o ó b H B . i e n n a r o  ii  - -la ,11. h u ­
k o m  I, R p a c H o c T a i ic K a r o  J'-BiAa OTb 1 8  ( 3 0 )  
Itoiifl  r .  r.  3a  N.  37-31, ó y A y r b  npoiMBO-  
AirrcH T o p r u  Bb y n p a B , l e n i u  K p a c i io c T a B -  
t -Karo l o p o A o n a r o  M a r n c T p a T a  2 5  a h h  I io/ ih  
(6  A i i r y c r a i  1 8 6 7  roj(a Bb 11 n a c o i i b  y r p a  He- 
p e 3 b  s a n e i a r a H i i b i e  nsicMa 110 npH/iarae.Mofi  
n pH  cc M b -top .M l i ,  n a  o i ' A a s y  Bb  a p e n A i i o e  
c o A e p iK a n ie  T ap iM -n a ro  n o c r a  B b  s A b u m e M b  
r o p o A b  c b  n e p i s a r o  4113  c o c r a i i  leHin T o p -  
r o i i b ,  t o  e e r b  c b  2 6  l i o . in  (7 A u r y cT a )  n o  
19  ( 3 1 )  4 e K a ó p n  1 8 6 8  r. na- i im aH  o r b  r o . i a -  
■iHOH apt.H4bi n > 5 0 0  p. c e p .  ISc.iK.ii w e a a -  
1 0 m ii i  y ia C T B o u a T b  Bb cKa.iaHHMXb r o p r a x b  
A o . i m e i n .  upeACTaBHTb a a . i o r b  Bb KOHHue 
ctb -E  1 0 0  p .  c e p .  u c u i i 4 b r  - a b c t b o  o c B o e i i  
cocTonreAMocni.  yc.ioBiii m o jk h o  BiiAbTh 
Bb M a r i ic T p a T b  r o p o A a  Kp cH ocT a i ia  a b  Ka-  
WAbiii 4 em , hck.iio !a n  iipa.iAiiH-riibixb.

4>op.Ma oóbHHAeHin 
C or.iacH o oóbHB leHiti R pacH ocraiicK aro  

lo p iA o n a r o  M a r iicr p a ia  o r b 2 l  Iiohh (3  iio- 
h b ) t .  r. 3a N. 1362 ciiM b oóban ,iaH io b sh th  
Bb apeH Atioe co .iep .R an ie  4 0 x 0 4 b  H3b T apa- 
<t.Haro M ocra Bb rop. R p a c iio c r a n b  c b  26  110- 

a h  (7 A m y cra ) T. r. no  19 (3 1 ) ,4 e6u 6p H  1868 
1 0 4 a 11 u .ia riiTb * b  tiQ.ii,3y rop  >ackou  Kacw  
Bb 1 0 4 b  (n a n iic a r b  Ko.iH iecTBo aeH erb 411- 
4>pa.Mii 11 óyKBaMH); upiiniiM aH n p ii 3 1 0 Mb 
BCb yc-ioB ia Kb ayuioH iibiM b TopraM b, k b h - 
TaHnim Ka3e n « a ro  K03HaHeficTBa ua niieceH - 
Hbifi 3 a a o rb  100 p- cep . h  ciiHA-BTe.ibCTBo © 
CBoeii cocTOHTe.ihHocrii n p ii.ia ra io  h o c to b h  
Hoe Mnę jHHTeabCTRÓ a b  N. nncaT h a b  N.- 
MHcaa N. MbCHUa f i .  1867 1 0 4 a.

(u o A iiH c a ii. usih  u .k im u-u h ).
1'. RpacHocTaHb, 21 lio m i (3  Ikj.ih) 1867 r.

I lp e 3 H 4 e H T b  ł o p o t a  K p a c H o c r a a a ,  
B a o A B p c K if i .

(N. D. 4015). R apw m cK an f ' . t u m a n  
CKAaĄonmiH Tumotkmu.

CHMb oóbHii.iHerb, a r o  17 (29 )  Ikjah c. r .  
h  Bb nocAbAyiomie a h h ,  c b  1 1 - t h  lacoub  
yTpa, óyAyTb npoAanaTbCH u p n  o H o f ip a -  
3Hbie Kom-HCKoiiaiiHbie TOBapw, a HMeHHo: 
MaTepiii u  AeiiTM me.iKOBbm, inepcTHHbie 
Ka.M AOTw, waKoneTbi u CHTUbi óyMamiihie, 
HaÓllBHble, nOAOTHO AbUHIloe, H IIAaTKIł, 
Ób.lhe CTOAOBOe AbllHHOe, THKb AhllH - 
lioii, 3aoaBbCH TIOAeBbUl 11 KHCeHHWH, HI1T- 
KH AbHaHUH, ny.lKH ÓyMalKIlblH, Hacbl Kap- 
MaHHbie 30AOI we h cepeópnHbie,  nafi, cn ra -  
pbi, pa3HWH 4 -BTCK.iH HrrpyuiKH. uyroBHUbi 
CTeK iHiibiH, AyiH, noMaAa 11 Mbiao ÓAarouon- 
noe, Bcero no  otpmiKb na 7,210 pyó.

Bapruana, 30 Ikhih 1867 roAa. 
lloAAHUoe nOAHiicaAb: y iipauAamiqiH 

I le i iK epb , ii cKpbHH.ib CeKpeTaph, 
llopTHOBCKifi.

CS. D. 3962) BepxboAGactKn.ii Tar.ioKHR .

OóbHBAHeTb, aro na 18 (30) Ikjah c e ro  
104a Bb 12 nacoBb no.iyAHH, Hania-iciia 
eio npoAaaia ct,  nyó.iiiHuaro Topra pa3in,ib 
KOHi.CKOBauiii.ixb rouapoBb, a HMeHHo: uieA- 
Koabixb no oueHK-B na 4 7 8  pyó 47 Kon., 
LuepcniHhixb 2 6 2  pyó. 4 5  Kon. oyMamHhixb 
4 2 9  pyó 2 8  Kon., noaoTHa AbHHHaro 5 0 3  
pyó. uaa 0 2  pyó. 20 K., uacoBb CT-BHHbiib 
27  pyó, posiy h B0 4 KH 13 pyó. 20 K., h pa- 
3Ubixb ro uapoB b  186 pyó. 5 6  Kon., a ucero  
no oą-BHK-B Ha 1,961 pyó. cep. 30 non., h no 
3Towy. żue/iaK)mie noKynaTr* s t u  TOMapw, 
MOryTTx HlłHTIłCH BTy cilO TaMoailUH) K.T* 03łta- 
MeułioMy cpoKy.

4 pp. KnoapTw 22 IwKff 1867 r.
4/ienT», yiuaKOBTj.

(1ST. D. 3 1 OT), Alagisitu' Jhasta  
Chęcin.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 11 (23) Lipca 1867 r. w Kancelarji te­
goż Magistratu w obecności Pomocnika N a­
czelnika Powiatu Kieleckiego, odbędzie 
się  ngłośna in plus licytacja na wydzier­
żawicie dochodu Kasy miasta Chęcin z 5 
jatek rzeźniczych na czas od 1 Stycznia 
1868 do ostatniego Grudnia 1870 r. która 
rozpocznie się od sumy po dotąd płaconego 
rocznie czynszu a mianowicie:

Z Jatki 1 rs. 48.
„ 2 „ 41 k. 21.
„ 3 „ 24.

4 „  7 k .  37.
„ 5 „ 16 k 50.

Przystępujący do licytacji obowiązany z ło ­
żyć vadium w gotowiźnie '/5 części sumy do 
licytacji z jednej jatki podanej, warunki tej 
licytacji w każdym czasie w godzinach bió- 
rowych w Biórze Magistratu Chęcin przej- 
rzanemi być mogą.

Chęciny d. 2 (14) Czerwca 1867 r. 
Burmistrz, Skubniewski,

(N. D. 4005). Magistrat Miasta 
Pe^r okowa.

Ponieważ Lewek W ajsberg  zadzierżawiwszy 
n i la ta  1865/9 dochód Ka3jr kuźniczej w P<». 
troStowie z łaźni i koszerni s ta l  się n iewypła­
calnym, przeto M agis t ra t  w moc art . 4 k o n t r a ­
k tu  dzierżawnego ponownie podaje do powsze­
chnej wiadomości, że w dniu 31 Lipca (12 
Sierpnia )  r. b. o godzinie l l  z r^na ,  odbywać 
się będzie w biurze tu tejszym na  risico aiewy- 
p la tnego dzierżawcy l icytacja przez opieczę­
towana d ek la rac je  od zmniejszonej sumy s to­
sownie do resk ryp tu  .Rządu Gubern ja lnego  
Petrolvow3kiego z d. 12 (24) Czerwca r. b. Nr. 
12462 rs 700. Każdy przeto mający chęć 'i-  
cytowania. winien dołączyć do deklar+cj i  tw i t  
z zło t- .n .go w jednej  t  K as S k a rb o ^ y th  va- 
ilium rs. TO wyrównywając ' / l t  części sumy l i ­
cytacyjnej,  które iiieutrzymujijcemu zaraz po­
wrócono będzie, zaś u trzymujący się przy  li­
cytacji obowiązany j e s t  vadium to dokomple-  
tować do wysokości ' / s części wylicytowanej su- 
my,które stanowić będzie kaucją  do tej dz ie r ­
żawy.

D ek la rac je  winny być pisane pod ług  poniżej 
domieszczenego wzoru czysto bez żadnych po ­
prawek i p rzekreśleń  z dołączeniem kwitu r a ­
dialnego i świadectwa kwalifikacyjnego wła­
dzy, o stanie  i zamożności i złożenia w te rm i­
nie l icytacyjnym do go iz in y  11 z rana  na ręce 
i ’rozyconta mia ;ta, później bowiem złożone lub 
nic podług wzoru nap isane  przyjętemi nie b ę ­
dą. Warunki tej l icytacji dotyczące, każdo- 
dzienuie wyjąwszy św ią t w godzinach służbo­
wych w biurze M agis t ra tu  przejrzane być 
mogą.

Petrokow 2 5 Czorwca (5 L pca) 1867 r.
Prezydent,  Morawski.

Wzór do deklarac ji .
W sku tek  ogłoszenia Magistratu rniajta  P e - 

t rokowa z dnia  23 Czerwca (5 Lipca) r. b. Nr. 
3435, sk ładam  niniejszą dek la rac ją ,  żo podejj 
muję się zadzierżainć dochód Potrokowskie-  
Kasy kuźniczej z lażni  i koszerni w miejsce 
niewypłacalnego dzierżawcy Lewka W ojsberg 
od daty  pro tokulu  licytacjnego do końca 1869 
roku sta rego stylu za sumę roczna, rs. 
kop. ( tu  wymienić sumę cyfrą i li terami) 
poddając się wszelkim zastrzeżeniom w w a­
runkach  przedlicytacyjnych objętym. K » i t  
Kasy NN. na złożone yadium rs. 70 i świade­
ctwo kwalif ikacyjne dołączam, które w razie 
n ieutrzym ania  się przy licytacji  sam odbiorę, 
lub o przesianie takowych do micjsća NN. na  
mój koszt  upraszam. Sta le  moje zamieszkanie 
j e s t  w NN. pisa łem w NN. dnia NN. m esiąca 
N N . 1867 r.

(,Y. L). 4026) Magistrat M iasta Sławkowa.
P#daje do powszechnej wiadomości iż w 

kancelarji Magistratu tutejszego, dnia 10 
(22) Sierpnia Ir. b. odbywać się będzie licyta­
cja przez opieczętowane deklaracje, które 
tylko do godziny 12 w poładaie przyjurowa 
ne będą, na trzechletnie 1868/70 r. wydzier- 
żawieaie dochodu z opłat mostowego z mo­
stu IV klasy pod Sławkowem, od sumy do­
tychczasowego kontraktu czyniącej rubli sr. 
750. Mający chęć licytowania, zaopatrzeni
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w vadium rub. sr. 7 5 , k tó re  przy deklaracji 
w gotowiźaie sk ładać należy, w m iejscu ^ te r ­
m inie oznaczonym  znajdować się zechcą, 
gdzie i w arunki licytacyjne do odczytania są  
przygotowane 

Deklaracje m ają być napisane podług w zo ­
ru  postanowieniem  Rady A dm inistracyjnej 
K rólestw a z dnia 16 (28 M aja 1833 r. w ska­
zanego, bez popraw ek i skrobania.

Nadto M agistrat zastrzega aby licytanci 
byli zaopatrzeni w św iadectwa miejscowej 
władzy, właściwego zam -eszkania co do z a ­
możności w m ajątku  nieruchomym.

Sławków d., 27 Czerwca i9 L ipca) 1867 r.
B urm istrz, Brzozowski.

O ' .  D .  3 3 9 3 ) .  K.TenuncKue A kcim e
y'llpuOABH 16

C hw b of.tiHBZfleri,, s t o  19 (31) liom i c  r . 
b b  ID h tc o b b  y rp a  bb  Kaime.iHpiH Toro we 
> il[),.iiZ-ni i i ) ' i ł  B poiliueuH uaiB  K a.iuui- 
c k .u i 1'yóep iin  G upa4 -'0 Karo J A rija ,  1’mhhm 
r o 4 MHHUW upon3B<\4eHi’ 6yA9TB ajK u io u - 
hiiifi ToprB  o tb  c y sw  194 py5. 4 6  k . c- na 
u o j p a / l ’o nocTpoftKB 9 m o cto b b  iiuxoah-
l4HXcn in, u p o c r p a i i c r n - B  ylSCHiiseCTBa k i e -  
h o b o .  cor.*acHo cm Eti . i  ' OCTaii/ieHHofi C e -  
pa^ricKHMB yr.34Hi.iMB A p x in e K T o p o v n .  li 
yTnepw 4 enH0 H 4>uHaHC0BUMT,ynpaB l e m e M B  
BB U apcT U B  nojIiCKO.MB, Cl. ^O jaH elO  Óe.1- 
n z a i H o  Ma re p ia . ia  c b  K a i e u n a r o  4T,ca u  86  
THr/iOBbixl. 4Hefi c b  Ka3eunof i  UOBHIIUOCTH 
ą a h  CB03KH M a T e p i a a a  c b  n B ca  u  no4Ci.inKH 
no4i. 'E34CBB. I lpH C T yna rom if t  k b  a y u p i o u -  
Ho>iy T o p r y  / toa m eH B  u m E t b  i i a z o r E  c o o t -  
BBTCTnyiomiii  Vin saCTH cy.MM y c T a u o B ie n -  
Hoii k b  r o p r y .  O  t iposH Z B  y c . io s ia x B  r o r o  
n o 4 p B 4 a  mow ho  yaHaTh cJKe/tneBHo, Kp >mE 
4nei' i npa.34HHHHi.ixB, b b  K a i m e r a p i n  T o ro  
w e A rc H a io  y sp a n z e H ia .

4 . llpoH ujeBijiłe, 19 Ifohh (1 Ihm h) 1807 r.
H a / U E C H M H i l i ,  B o U H M H C K i i l .

* * *
P o d a je  do pub liczn e j w iadom ości, że w 

d n iu  19 (31) L ip c a  r .  b. od godziny  10 z  r a ­
n a  W K a n c e la rji  U rz ę d u  L eśnego  we w si B r ą ­
szew ice  G m inie G odyniec, P ow iecie S ie ra d z ­
k iem  G ub ern ji K a lisk ie j,o d b y w ać  się  b ęd z ie  
g ło śn a  ia  m inus lic y ta c ja  od  sum y  rs . 194 
ko p . 46, n a  p rzed sięb ie rs tw o  budow y 9 m o ­
stów  w te ry to rju m  L eśn ic tw a  K lonow o p o ło ­
żonych . w edług k o sz to ry su  p rz e z  In ż e n ie ra  
P o w ia tu  S ieradzk iego  sp o rząd zo n eg o , a  p rz e z  
Z a rz ą d  F isan so w y  K ró lestw a  P o lsk iego  z a ­
tw ierd zo n eg o , z dodan iem  b e z p ła tn ie  d rz e ­
w a z lasów  R z ądow ych  i sz a rw a rk u  d n i c ią ­
g ły ch  8 6 ,  do zw ózki d rzew a  z la su  i p o d sy p ­
k i  podjazdów . P rz y s tę p u ją c y  do lic y ta c ji  
z a o p a trz o n y  być w inien  w vadium  '/, « część  
sum y do licy tac ji u stan o w io n e j.

O in nych  w aru n k a c h  tego p rz e d s ię b ie rs tw a  
k ażd o d z ien n ie  z  w yjątk iem  dni św ią teczn y ch  
dow iedzieć się  m ożna w K a n c e la rji U rzęd u  
L eśnego .
B rąszew ice  d. 19 C zerw ca ( l  L ip c a )  18C7 r .

Nadleśniczy, W ojczyński.
P o d leśn y  B iurow y, J .  K n ak e .

(X. D 389 ;). K.iem ncK oe A bcn n e  
yn p n n .iem e .

C u m b  o ó b h b  i t i e T B .  H T O c o r . T a c  m  p a c n o p a -  j  

H t e t i i f l  d u t i i a H o o B a r o  . '  l i p a i u i e H i n  b b  H a p c T H - n  j 

l l o z h c K o s n ,  o t b  2 5  M a n  ( 6  I i o h h ;  t .  i .  a a  N .  ] 

917/443 ó y . i ^ T B  n p o H 3 u e 4 e H B  1 8  (30) I k e i h  : 

c. r . b b  10 M3COBB y rp a  kb  K a H u e . i  piii K.ie- j 
H o a c K a r o  . l E c n a r o  y n p a B . i e i i i H  » b  4 . B p  >11-  j  

l u e B H i p i X B  B » p i u a u c K o h  l  y ó e p H i n  C 'B p a 4 3 -  j 
C K a r O  J - B 3 4 a ,  I m H H I .1 l ' o 4 h l H H U I J  B B  n p i l -  

c y T C T B i n  H a 4 / i 1 3 C H H H e r o ,  a y K u i o H H U H  T o p r B  

H a  n p 0 4 a a r y  c T a p a r o  c o c H o e a r o  n E c a  1 1 0 4 -  

B e p r H j  r a r o  r o p i  h ,  n o  0 4 H H 0 H K E  y n a c T K a M H  

H  o K p y r a v i i  a  i i m c h i i o :

1. Bb y w a c T K T .  I7 o 4 a B a H B  I! o K p y r a  3 3 7  

m r y K B  n a M i n i a n  o t b  c y m h  7 6 8  p .  5 0  k .  c .

2 . B »  y n a c T K - B  B a o T a  III o K p .  5 4 4  L U T y K B ,  

H a H l I H a H  O T B  c y M W  7 6 4  p .  7 6  k .  c .

3 .  B b  y n a e t k i ;  I l o r y c B  I I  o k u .  4 6 2  i i i t j - k b ,  

H a H l I H a H  O T B  C ) ' M W  5 2 4  p .  7 6  k .  c .

4 . Bb yHacTKT. KyaHHua III o K p .  5 6 iu t)K B  
H anim aH  OTB cyMW 82  p .  - 0  K .  C.

5 . Bb y n a c T K - B  Kyamma II oąp y ia  3 0 4  

U l T y K B ,  H a H H H a f l  - J T B  C y M h l  4 0 0  p .  5 8  K .  C .

A  u o T o v y  w e z a i o m i e  M o r y r B  n p H o w T B  b o  

B p e M H  u  n a  m E c t o  B i e r n e  n o i i . w e H o n a H H o e ,  

m m E h  n p i i  c e ó E  i i a a o r B  c o o T B E T C T B y i o i u i i i  

H a C T l l  C T O I I M O C T H  - T E C a  B l i l C T a B . l e l l H o i ł  

n a  a y K u i o H H i . n i  T o p r B ,  T o r o  K o . n m e c T B a  

i u T y  k b  b b  y n a c T K E  n  o i - p y r - B ,  K O T o p o e  n a -  

T i s p e H M  K y n i n i . ,  K O T o p i . n l  n p e 4 B  n p n c T y -  

n z e n i e M B  k b  a y - K t i i o t i n o M y  T o p i y  o 6 » 3 a H B  

l i p e A C T a H i i T h ,  e c . u r  m e  o t c t ) ’ i i h t i .  o t b  r o p -  

r a  t o  a a . i o i B  c e i i H a c h  w e  ó y 4 e T B  e n y  i>0 3 -  

u p a m * * ' 5’ - O  4 p y r n x B  y c u o u i a x B  T « i i  n p o -  
4 3 * 1 1  e » e 4 H e n H o ,  K p o M E  4 i r e f i  n p a 3 4 H H H -  

H I . 1X B  B B  j - C T a l l O B . i e i l H h i e  4 -1 d  a a H H T i i l  H a C h l ,  

M o a v n o  )-3 l i a T b  b b  K r e n o B C K O M B  A e c h o m b  

y n p a u  i e n i u ; « * C T H a a  Z E C H a s  c T p a * B  

y K a m e T B  w e . i a l o m e . M y  H a  m E c t E  h e c e  b m -

0 T 3 B 4 e H B  H a  n p o 4 a * y -
Bb 4 . BpoHmeitHitaiE, 16 (~c) Iwhh 1867 r.

H a A Z - B C H H i i i i ,  B o i i h u h c k i h .

•  * *
P o d aje  do pub liczn e j w iadom ości. ż e ^ s to -  

sow nie do ro zp o rz ąd zen ia  Z a rz ą d u  1 inanaów

w Królestwie Polskim  z dnia 25 M aja ( 6  
Czerwca) r  b. Nr. 917/443 odbywać się b ę ­
dzie w dniu l*  (30) L ipca r. b od godziny 
10 z rana  w K ancelarji U rzędu beśnego K lo­
nowo, we wsi Brąszewice Gminie Godynice, 
Powiatu Sieradzkiego G ubernji K aliskiej 
przed podpjsanym  Nadleśniczym głośna in 
plus lieytacja na sprzedaż Starodrzew u s o ­
snowego psuiącego się n a  pniu pojedynczo 
Obrębami i Okręgam i mianowicie:

j . W obrębie Podawacz okręgu I I  sz tuk  
357', poczynając od sumy rs  768 kop. 50.

2. vf obr. B łota, okr. I I I  sz tuk  544, poczy­
nając od sumy rs. 764 kop. 76.

3 . W obr. Bogus, okr. I I  sztuk  462, poczy­
n a ją c  od sumy rs. 524 kop 76.

4 . W obr. Kuźnica, okr. I I I  sz tuk  56, p o czy ­
nając od sumy rs. 82 kop. 50.

5 . \y  obr. Kuźnica okr. I I  s z tu k 304 poczy­
nając od sumv rs. 400 kop 58.

Zatem  każdy m ający chęć licytowania na 
czas i miejsce oznaczone, przybyć zechce 
zaopatrzywsy się w vadium wynoszące ' / l0  
część wartości drzewa ustanowionej do licy­
tacji. tej ilości sztuk  w obrębie i okręgu k tó ­
rą  nabyć zam ierza, i takow e przed p rzy stą ­
pieniem do licytacji złożyć obowiązany, v a ­
dium nieutrzym ujący się przy kupnie na tych­
m iast powrócoae mieć będzie, o innych w a­
runkach tej sprzedaży każdodziennie prócz 
św iąt w go Izmach stużbowych w U rzędzie 
Leśnym Klonowa dowiedzie się m ożna, a 
straż  leśna miejscowa okaże na  gruncie żą ­
dającem u drzewo na sprzedaż wystawione.

Brąszewice, d. 16 (2 8 /Czerwca 1867 r.
Nadleśniczy W ojczyński.

Podleśny Biurowy, J . Knake.

(N. D. 3839) U rząd Leśny Su w a łk i.
Podaje do pow szechnej wiadomości, że na 

zasadzie R eskryptu byłej Komisji Rządow ej 
Przychodów i Skarbu, z dnia 11 (231 Lutego 
r. b. Nr. 34235/19789, w dniach 17 (29) i 18 
(30) L ipca tegoż roku, w K ancelarji U rzędu 
tutejszego we wsi Żylinach. Powiecie i Gu­
bernji Suwałkskiej, od godziny 10 z rana, 
odbywać się będzie głośna in plus licy tacja  
n a  sprzedaż d izew a w cięciach na ro k  1867 
oszacowanych, w Leśnictw ie Suw ałki po ło żo ­
nych, a  mianowicie:

W obrębie Kubalin. o k rę ru  I. cięcie N r .4, 
od sumy rs  119 kop. 83. W obrębie O siń­
ska buda, okręgu I. cięcie Nr. 3 od sumy rs. 
399 kop. 69 '/2. W  obrębie K urjanki, okręgu
I. cięcie Nr. 7 od sumy rs. 25 kop. 37 */a. 
W obrębie Gatne, okręgu  I i .  cięcie N r. 8 , «d 
sumy rs. 30 kop. 91. W obrębie O kćł, okrę 
gu I. cięcie Nr. 5 od sumy rs. 413 kop. 3 0 '/2 
W  obrębie M azurki, okręgu I. cięcie Nr. 4 od 
rs. 294 kop 7 '/2. W  obrębie Bryzgiel o k rę ­
gu I. cięcie Nr. 6 , od rs. 89 kop 48 W  0 - 
brębie Pijaw ne, okręgu I. cięcie Nr. 9, od rs. 
441 kop. 13. "  obrębie Gawrych, okręgu I.
cięcie Nr. 1 0 , od r 3. 308 kop. 56. W  obrę­
bie Płociczno, okręgu IV , cięcie Nr. 8 , od rs . 
108 kop. 79, W  obrębie Sobolewo, okręgu 
IV , cięcie N r. 9, od rs. 560 kop. 67>/2. W 
obrębie Leszczówek, okręgu I  cięcie Nr. 4, 
od rs. 6  kop. 3 */2. W obrębie Leszczewo 
v. Krzywe, okręgu I. cięcie Nr. 8 , od sumy 
rs. 376 kop. 7Sy2. . .

Każdy przeto m ający chęć zakupienia 
drzewa z powyższych cięć, winien zgłosić się 
w term inie i m iejscu wyżej oznaczonym i 
przed przystąpieniem  do licytacji złożyć v a ­
dium, wyrownywające %„ części sumy sza­
cunkowej, a  następn ie  utrzym ujący się obo­
wiązany będzie dokompletować takowe w 
stosunku sumy zalicytowanej, a  nadto złoży 
odpowiednio do przepisów  pap ier stemplowy 
do kon trak tu

B liższe warunki licytacyjne oraz wykazy 
oszacowania drzewa każdodziennie w U rzę­
dzie Leśnym, prócz dni św iątecznych i galo­
wych p rzejrzane być mogą. S łużba zaś leśna 
otrzym ała polecenie każdem u zgłaszającem u 
się wskazywać na  gruncie cięcia do licytacji
przeznaczone.

w Żylinach d. 13 (25) Czerwca 1867 r.
Nadleśniczy, Zgniełkiewicz.

(N. D. 4021.) U rząd L eśn y  R adzice.
W wykonaniu rozporządzenia Rządu Guber- 

njalnega Radomskiego z daty 14 (26) Kwie­
tn ia r. b. N r. 672 podaje do powszechnej wia­
domości, że w dniu 31 Lipca (12 Sierpnia) r. 
b. w Kancelarji Urzędu Leśnego w Brzusto- 
wte o godzinie 12 w południe odbywać się bę­
dzie głośna publiczna in plus na korzyść S kar­
bu licytacja na sprzedaż drzewa w części u ży t­
kowego a w części opalowego na pniu, w O- 
brębach: Slugocice, Bila, Gielzów, Janów, 
Brucizewice, Klonna, Błogie, Sieczka i Jakso— 
nek stojącego bliżej, wykazem cięć wskazane­
go, ocenionego na rs. 1,652 kop. 8 6 l/ 2. Wy­
raźnie na rubli srebrem tysiąc sześćset pięć­
dziesiąt dwa kopiejek ośmdziesiąt sześć i pól.

W arunki licytacyjne i warunki kontraktowe 
pod któremi zamierzona licytacja odbywać się 
będzie, równie ja k  wykaz szczegółowego sza­
cunku rzeczonego drzewa, każdego dnia wy­
jąwszy święta w godzinach biurowych w Urzę­
dzie L eśn y m  przejrzane być mogą, drzewo zaś 
n a  gruncie s t r a t  leśna okaże.

Każdy mający chęć nabycia powyższego 
drzewa, które ogólowo lub partjam i stoso­

wnie do żądania konkurentów sprzedane 
I być może, zaopatrzony w gotow-iznę na va- 
! dium w l/ i y część sumie szacunkowej wyró- 
! wnywające w dniu i miejscu powyżej ozuaczo- 
| nym stawić się zechce. Nieutrzymującemu 
1 się przy nabyciu drzewa vadium zaraz zwróco- 
i ne będzie, plaslicyrant zaś dokompletuje ta- 
[ kowe do wysokości '/ , części ogólnej sumy na 
{ licytacji postąpiouej i t - jak o  kaucja aż do 
| wywiązania się z kontraktu w Kasie Skarbo- 
. wej pozostanie. Zaplata sumy za nabyte drze- 
: wo nastąpi na raz jeden w całkowitej sumie 
r przed przystąpieniem do wyróbki drzewa a naj- 
, później w dni 30 od potwierdzenia protokółu 
| licytacyjnego.
! Nabywca drzewa które na gruncie protokó- 
| larnie przez miejscowego Nadleśniczego w o- 
i becnosci straży leśnej podane mu i szczególo- 
| wo z odliczeniem uasienników pozostać win- 
t nyeh okazane będzie; dozwoli z drzewa zaku- 
j pionego wyrobić na potrzeby Rządu w Obrębie 
| Slugocice sążni sosnowych półkubicznych 49 
: w Obrębie Bila takichźe sążni ,, . 27%

,, Brudzewice „  ., . 36
„  Jak .o n ek  „ ,, . 27

i które od licytacji zostały wyłączone i wartość 
onych w sumie szacunkowej do licytacji wska­
zanej nie mieści ,się.

W Brzustuwie d. 16 (23) Czerwca 1867 r.
Nadleśniczy, Ossowski.

(/V. U . 4 0 3 4 ) Pisarz Trybunał* C y& itego  
Gubernjt W arszaw skiej tc W arszawie.

Stosownie do a rt. 632 K  P. S ., wiadomo 
czyni, iż na  żądanie E leonory z W alusia- 
skich K azim ierza Spleszyńskiego urzędnika, 
żony w asystencji m ęża działającej, tudzież 
Ludw ika W alusińskiego obywatela, głów ne­
go opiekuna nieletniego Ludwika W alusiń- 
skiego, w m ałżeństw ie z niegdy E leonorą  z 
M unheusaugów W alusińską spłodzonego, 
czyli Sów po tejże W alusińskiej, w P rad ze  
p rzy  W arszawie, pod N. 175 m ieszkających, 
a  zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i 
całego postępowania subhastacyjnego h J ó ­
zefa Piwońskiego, Adwokata p rzy  Sądzie 
Apelacyjnym  Królestw a Polskiego w W a r­
szawie, pod Nr. 1776 lit. a zam ieszkałego, o- 
brane m ających, w poszukiwaniu sumy rsr . 
16,500 z procentem  5/oo- °d  dnia 1 Stycznia 
1866 r  i kosztów  od Szachny Rejch, w ła ­
ściciela nieruchom ości w W arszawie, pod 
Nr. 1096, przy  ulicy Tw ardej, połażonej, 
tam że zam ieszkałego, pro tokółem  M ichała 
W acław a M arkiewicza, K om ernika przy T ry ­
bunale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszaw ie, w dniu 26 Październ ika (7 L is to ­
pada) 1866 r. sporządzonym , w drodze sąd o ­
wej przymuszonego w yw łaszczenia z a ję tą  i 
zaaresztow aną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w W arszaw ie przy ulicy Tw ardej, pod N r. 
1096. na gruncie emfiteutycznym, z którego 
czynsz rocznie po rs. 4 kop. 53, pod ju risd y - 
k cją  Sądu Pokoju Okręgu i M iasta W arsza ­
wy wydziału III , w cyrkule Policyjnym  i A d­
m inistracyjnym  V III, w gminie tychże cyr­
kułów  i M agistratu M iasta W arszaw y p o ­
łożona, prawem własności do egzekwowane­
go dłużnika Szachny R ejch należąca, i w 
posiadaniu dzierźawnem  A rona-Izaaka  Pry- 
wer na rok jeden, poczynając od 1 Stycznia 
1866 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1867 r. za ce­
nę rsr. 3,600 stoso >mie do ak tu  urzędowego 
w księdze wieczystej, w dniu 24 Październ i­
k a  (8 L istopada) 1865 r .  p rzez  R ejen ta  J ó ­
zefa Zbikowskiego w W arszaw ie spo rządzo­
nego, zostająca, poszukiw aną w ierzytelno­
ścią hypotecznie obciążona, ogólnej rozle­
głości około łokci kwadratowyco 11082%, 
gruntu  mająca.

N a gruncie nieruchom ości te j, są  n astęp u ­
jąc e  zabudowania:

1. K am ien ica m asiv  z ceg ły  p a lo n e j, n a  
w apno m urow ana, o dw óch p ię tra c h  i p a r te ­
rz e . b lach ą  k ry ta , sześć kom inów  m urow a­
nych  m ająca .

2. Oficyna m urowana parterow a, aacnow- 
k ą  holenderką kryta, komin murowany ma- 
jąca.

3. K om órka z ł a t  d esk am i k ry ta .
4 K u czka z d rzew a z dachem  blaszanym

rU5 h ° S i a  balam i cembrowana i tem iż

k r 6 tak o m ó rk f  m urow ane, w częśc i b la c h ą , a

W 7  Z^Oficyna^ m asir^z^ceg ły  n a  w apno  m u ­
row ana, o p a r te r z .  ip ie rw szem  p ię trz e , b la -
rh a  krvta, o ośmiu kom mach w iększych i
jednym m niejszym , m urow anych .

8  K om órka z d esek  i s ta ry c h  d rzw i, z b i­
ta , deskam i k ry ta .

9 K uczka z b ali w s łu p y  b la c h ą  k ry ta .
10 B udka z d esek , tem iż  k ry ta .
11. K loaka z d rzew a  d a c h ó w k ą  k ry ta .
1 2 ! Komórki z desek  i ła t, tak iem iż  

k ry te .
13. K om órka z d e se k  tem iż  kryta
14. Komórki murowane pod pół’ dachem 

blachą krytym, nowe
15. Podwórze jedno całe brukowane ka­

mieniem polnym, drugie zaś w części w któ­
rym zaajduje się  jedno drzewo dzikie i p ar­
kany oddzielające posesje sąsiednie.

W  nieruchom ości tej je s t  32 lokatorów z  
imion i nazwisk, oraz ilość cen najmu uisz­
czających, w akcie zajęcia wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztow anej nieruchom ości znajduje się w 
a kcie zą,ęcia  u  sprzedażą dyrygującego J ó ­
zefa Piwońskiego Adw okata przy Sądzie 
Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego w W ar­
szawie, pod Nr. 1776» zam ieszkałego, zaś 
zb iór objaśnień 1 w arunki sprzedaży  w kan- 
cela.rji T rybunału  tutejszego w wydziale I. 
złozone, p rze jrzan e  być mogą

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiemu P rezv- 

dentow! M iasta  W arszaw y w W arszaw ie pod 
Nr. 387, urzędującem u, na  ręce  M ikołaja  
P isarskiego, u rzędn ika  tegoż M agistratu

2 . Em erykowi K ozerskiem u P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu i m iasta W arszaw y wy­
dzia łu  III. w w arszaw ie pod Nr. 405 u rz ęd u ­
jącem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia 28 Październ ika  (9  L is to ­
pada) 1866 r

W niesiono do księgi w ieczystej powyż z a ­
ję te j nieruchomości w W arszawie dnia 31 
Października 112 L istopada) 1866 r .  a  w d n ia  
dzisiejszym  do księgi zaaresztow ać w K an­
celarji T rybunału  tutejszego na ten  cel u trzy ­
mywanej wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa- 
runkó  v sprzedaży, odbędzie się n a  jaw n ej 
audjencji T rybunału  Cywilnego G ubernji 
W arszawskiej w W arszawie w wydziale I, w 
m iejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana  d n ia  
3 (15! Stycznia 1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Jó z e f  P iw oń­
ski A dw okat przy Sądzie A pelac.jnym  K ró ­
lestw a Polskiego w W arszawie, którego z a ­
m ieszkanie je s t  wyżej wskazane.

W arszawa d. 11 (23) L istopada  1866 r.
R adca Dworu Zgórski.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji W arszawskiej 
w '-''a rszaw ie.

W arszaw a d. U  (23) L istopada  1866 r .
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu trzech  publikaeji zbioru o b ja ­
śnień i warunków licytacyjnych, T ry b u n ał 
Cywilny tu te jszy  wyrokiem daty  31 Stycznia 
(1 2  Lutego) r. b. term in  do przygotowawcze­
go przysądzenia nieruchom ości powołanej n a  
dzień 24 Lutego - 8  M arca) r. b. godzinę 10 
z rana  w yznai^ył, w którym  to term inie licy - 
tac ja  zacznie się od sumy rs. 40,000 ja k ą  p o ­
p iera jący  sprzedaż postępuje, w ostatecznym  
zaś od %  części wartości p rzez  biegłych 
wynaleźć się mianej

W arszaw a d. 6  ( 181 Lutego 1867 r.
R adca Dworu Zgórski.

Z  przyczyny zaszłych sporów, term in  
wzm iankowany sp e łz ł bezskutecznie, po ich  
zaś usunięciu, i na  sku tek  wyroku Sądu A p e ­
lacyjnego K rólestw a Polskiego z dnia 31 M a­
ja  ( 1 2  Czerwca) r. b. T rybunał Cywilny w 
W arszawie, wyrokiem daty 25 Czerwca 110 
L ipca) t. r. w dredze illacji wydanym, nowy 
term in do przysądzenia przygotowawczego 
n a  dzień 17 (29) L ipca r. b. godzinę 10 z r a ­
na wyznaczył, w którym  licytacja rozpocznie  
się. ja k  wyżej powiedziano

W arszaw a d. 1 (13) L ipca 1867 r.
R adca Dworu Zgórski.

(N. D. 4 9 3 9 l. P isarz Trybunału Lywunego 
Gubernji W arszaw skie/ w W arszaw ie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Ju lju sza  A rtz  obyw atela 
w W arszawie pod Nr. 2783 zam ieszkałego 
a zam ieszkanie praw ne do tego in te resu  i ca ­
łego postępow ania subhastacyjnego u  W ła  
dysława M asłowskiego Pa trona  p rzy  T ry b u ­
nale Cywilnym G ubernji W arszaw skiej w 
W arszawie, w W arszaw ie pod N r 611 za ­
m ieszkałego, obrane m ającego, w poszuki- 
wamu sumy rs. 2,400 z procentem  od dnia 8  
(2 0 ) M arca 1866 r  i kosztów  od Iz ra e la  C en­
tn e r w imieniu własnem  oraz jak o  ojca i g łó ­
wnego opiekuna n i-le tn ich  M arjiH any  i Chai-

Z Centnerów ZachorowicV Symchy cLaiml 
ź ! ! a !  -CZ- z? ny cz y l1  ol)° jg a m ałżonków  
fze OkrZn Zr  W t n(llujących w mieście Gó-
kiet, ton c ^ o r s k im  zam ieszkałych, w szyst­
ek  . , Sukcesorów Perli z B eryngrasów
ł  to lz rae *a C entner m ałżonki. P ro to k ó ­
łem  W alentego Supryniewicza K om ornika 
przy  sąd z ie  Apelacyjnym  K rólestw a P o lsk ie  
go w dniu 31 M aja (12 Czerwca) 1866 roku  
sporządzonym , w drodze sądowej p rzym u­
szonego wyw łaszczenia za ję tą  i zaaresztow a­
n ą  zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszaw ie pod Nr. 1147.-la podług wyka­
zu  hypotecznego, a  podług taryfy m iasta W ar­
szawy pod Nr. 1147Aa przy ulicy Ż elaznej, 
a  rzeczyw iście przy ulicy Twardej w gm inie 
M agistratu m iasta W arszawy w Cyrkule P o ­
licyjnym ósmym pod jurisdykcją Sądu Poko­
ju  Okręgu i m iasta W arszawy wydziału I II .  
n a  gruncie czynszowym do szpitala  ś D ucha 

i czyli Panien M arcinkanek w W arszaw ie na- 
j leżącym  położona, z którego o p łaca  się czyn- 
* szu rocznie  rs . 2 1  kop. 1 2 '/ ,,  ogólnej ro z le -
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głości około łokci kw. 3,095 albo arszynów 
2,504 mająca, prawem własności do egzekwo­
wanych dłużników wyżej wymienionych Iz ra ­
ela Centner, Hila Centner i Zachorowiczów 
należąca, w dzierżawnem posiadaniu Napole­
ona Rejss za kontraktem urzędowym przed 
Truszkowskim Rejentem w dniu 2 (14) Gru­
dnia 1865 r. na rok jeden od dnia 1 Stycznia 
1866 r. do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. za 
sumę r8. 703 kop. 60 rocznie zawartym zo­
stająca, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
tecznie obciążona.

Na gruncie tej nieruchomości są następu­
jące  zabudowania:

1. Dom z drzewa na podmurowaniu o pię­
trze blachą kryty, 4 kominy murowane ma-
jący-

2. Brama wjezdna.
3. Komórki z galarowizny' deskami kryte.
4. Komórki z drzewa o piętrze gontami 

kryte.
5. Szopa z galarowizny gontami kryta.
6. Stajnia z drzewa gontami kryta. 
W szystkie powyższe zabudowania od Nr.

2 są postawione na gruncie nieruchomości 
Nr. 1147a. do własności Blaudszylda należą­
cej i tylko samo drzewo czyli całkowity ma- 
terja ł należy do egzekwowanych; nadto po­
przedni właściciel Tomasz Głogowski przy 
kontrakcie z dnia 7 (19) Listopada 1864 r. 
przed Janem Jasińskim Rejentem zawartym, 
komórki o piętrze i bramę zobowiązał się 
sam przestawić, a resztę zabudowań Centne- 
rowie rozebrać przyj ęli obowiązek.

7. Kloaka z desek deskami kryta.
8. Studnia drzewem cembrowana z pom­

p ą  i korbą żelazną.
9. Fundament czyli podwaliny na budy­

nek.
10. Podwórze w części kamieniem polnem 

wybrukowane.
W nieruchomości tej oprócz Izraela Cen­

tner, jes t jeszcze dwudziestu jeden lokato­
rów z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu 
uiszczających, w akcie zajęcia wymienio­
nych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego W ła­
dysława Masłowskiego Patrona przy Trybu­
nale Cywilnym Gubernji Warszawskiej w W ar­
szawie, w Warszawie pod N r 611 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go w Wydziale I-ym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu na ręce Henryka L i­
pińskiego urzęduika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozerskiemu Pisarzowi Są­
du Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wy­
działu III. w W arszawie pod Nr. 405 urzę­
dującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 13 (25) Czerwca 1866 r 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie dnia 16 
(28) Czerwca 1866 r a w  dniu dzisiejszym 
do księgi zaaresztowań w Kancelarji Try­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej, 
wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjen 
cji jawnej Trybunału Cywilnego -Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I, 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana 
dnia 2 (14) Września 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Władysław 
Masłowski Patron przy Trybunale tutej­
szym, którego zamieszkanie jest wyżej wska­
zane.

Warszawa d 24 Czerwca (6 Lipca) 1866 r.
Radca nworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernj iWarszawskiej 
w Warszawie.

Warszawa d. 25 Czerwca (7 Lipca) 1866 r. 
Radca Dworu Zgórski.

P o odbyciu trzech  p u b lik a cji zbioru obja­
śn ień  i  w aruuków  licy ta cy jn y ch , T rybunał 
w yrok iem  z daty  3 0  W rześn ia  (12 P a źd z ier ­
n ika) 1366 rok u , term in  do przygotow aw cze­
go  przysąd zen ia  pow yższej n ieruchom ości, 
na dzień  14 (26) L istop ad a  1866 roku go ­
dzinę 1 0 -tą  z rana w yzn aczy ł, w k tórym  tojter- 
m inie sprzedaż rozpocznie s ię s d  sum y rs. 7 ,0 6 9  
kop . 78, ja k o  2/ 3 częśc i szacun ku  przez b ie­
g ły c h  w yn alezion ego . W  którym  to term inie  
Ju lju sz  A rtzt za  rzeczoną n ieruchom ość r3. 
2 ,0 0 0  postępuje.

Sprzedażą pow yższą w m ie jsce  W ładysław a  
M asłow sk iego  Patrona dyrygow ać będ zie  K on ­
sta n ty  BorzewBki Patron w W arszaw ie  pod  
Kr. 4SJ2 zam ieszk ały , u k tórego  J u lju sz  A rtzt  
za m ieszk a n ie  prawne sobie obiera.

W arszaw a d. 19 (31) P aździernika 1866 r.
R adca Dworu, Z górski.

T erm in  je d n a k  ten T ryb unał w yrokiem  z d. 
1 5  (27) L istop ad a  1866  r. za  n ie  m ogący się  
o d b y ć  uzn ał, lecz  Sąd A p e lacy jn y  w yn ik iem  
z  daty 5 (1 7 )  M aj» U 6 7  r ., oddalając spór ze  
Btrony C entnerów  i u ch y la jąc  p ow yższy wyrok

T rybunału  odb ycie  p rzygotow aw czego  p rzysą - ] 
d zen ia  n a k a za ł. W sk u tk u  czeg o  T ryb unał i 
w yrokiem  z d. 5 (1 7 )  Czerwca 186 7  r. na i la -  , 
cją Ju lju sza  A rtz t zapad łym , now y term in  do j 
p rzygotp w aw ezego  przysądzon a na  dz ień  19 j 
C zerw ca (1 L ipca) lfc67 r. g o d z in ę  10 z rana i 
w y zn a czy ł. ' i

R adca D w oru, Z górsk i.
W  term in ie  wyż rzeczonym  a z odroczen ia  i 

w d. 2 0  C zerw ca (2  L ip ca ) r. b ., T rybunał po ; 
odd alen iu  sporów nieruchom ość w W arszaw ie j  

pod Nr. 1 1 4 7 A «  p rzygotow aw czo przysąd ził j 
K onstan tem u B orzew sk iem u  Patronow i za  su ­
m ę rs. 5 ,0 0 0  i term in do o s ta teczn eg o  p rzy są - i 
d zen ia  te jże  n ieruchom ości na dzień  11 (23) J 
W rześnia r. b. god z in ę  10 z ran a  w y zn a c zy ł, i 
k tó ry  to term in odbędzie s ię  w W ydzia le  I , j 
T rybunału  C yw ilnego w W nrszaw ie pod N r. i 
5 4 9  p o sied zen ia  swe zw y k le  odbyw ającego.

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od sum y rs. 7 ,0 6 9  k op . 
7 8 , ja k o  2/3 czę śc i szacun ku  przez b ieg łych  
w yn a lez ion ego .

V adiu m  do lic y ta c ji r s . 2 ,000 .
W arszaw a d. 11 (23 ) L ip ca  1867 r.

R a d c a L w o iu , Z górsk i.
— 11.11.  i

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 4 0 4 4 ). S ą d  P o lic ji P opraw cze j 
w  W a rsza w ie  W yd z ia łu  1.

Zapozywa Stanisława Dobrowolskiego, lat 1 
24 liczącego, katolika, żonatego, dzietnego, 
rodem z Warszawy, z Józefa i Justyny, osta­
tnio w tJażbie za stangreta omnibusu zosta­
jącego, obecnie z pobytu niewiadomego, aże­
by w przeciągu najdalej dni 30 od daty ni­
niejszego zapozwu stawił się w Sądzie tu tej­
szym w sprawie własnej, lBb o teraźniej­
szym swym pobycie powiadomił, gdyż w 
przeciwnym razie, wedle prawa postąpionem 
będzie.

Warszawa d. 26 Czerwca (8. Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski. i

(N . D . 4 0 2 0 ) .  S ą d  Pokoju W yd zia łu  I .  
w  I* a rsza w ie .

Zawiadamia o so h y  interesowane, że Sąd 
tutejszy dotąd przy ulicy S-to Jersk’ej pod 
Nr. 1767 posiedzenia swe odbywający, z 
dniem dzisiejszym przeniesiony został do 
gmachu Rządowego przy placu Kras ńskim 
pod Nr. 549 położonego na drugie piętro, 
nadbióro Prezesa Trybunału Cywilnego, do 
lokalu gdzie dotąd mieścił się Sad Pokoju 
W ydziału II.
W arszawa d. 29 Czerwca (11 Lipca) 1867 r.

Podsędek, St. Maliszewski.

(A .  D. 4 0 1 7 )  S ą d  Policji P op taw eze} 
W yd z ia łu  11 . w  I) arsza w ie .

W d ep ozycie  Sądu P o lic j i Pri stej w K ady-  
m inie znajdują  «ię: 1. k lacz karo gniada, 2 . 
w óz w d raga ih  na ielaiiiYCh o s ia ili szyk ow a­
ny, 3. du ła  Nr. 1117 opatrzona i 4. ch om on - 
to  z s io d c lk iira  i p o s te  uk m i, od podejrza­
n y c h  osób w <1. 25  Maja (6 C zerw ia) r. b. w  
m ieście R adym in ie  od eb ru n -, do niew iadom e­
go w ła śc ic ie lu  na leżące, w zjw i- p tze ło  osoby  
in teresow an e, ab y  w c ią g u  m iesiąca 0 ( 1  daty  
n in iejszego  o g ło szen ia , po odbiór rzeczonych  
przedm iotów  z dowodam i u sp ra w le -liw ia ja c e -  
mi w lś s n o łć ,  do Sądu tu te jszego  przy u licy  
D zielnej <x> s tu jsc ee o  z g ło s i ły  sic.

W arszaw a d. 2 4  C zerw ca (6 L -pca) 1867 r.
Sędzia  P rezydujący , M oczyd łow sk i

(N. D. 4 0 4 3 ) .  S ą d  Pokotu W ydzia łu
P ierw szego  O d d zia łu  Policyjnego. I

W  dniu 22 Czerwca (4 Lipca) r. b. znale- ) 
zionę zostały przez policję około Basznji 
Nowogieorgiewskiej przy Warszawskiej Ale- ’ 
ksandryjskiej Cytadeli budującej się, zwłoki 
nieżywej kobiety z nazwiska i pochodzenia 
niewiadomej, mającej wieku około lat 32, I 
wzrostu średniego, budowy ciała miernej, 1 
włosów na głowie ciemnych długich, oczów 
niebieskich, twarzy mabrzmiałej ściągłej, ; 
ubrane: w spódnice płucienkową dobrze zu- 
rzytą, a temsamem w złym stanie koloru lila 
na której był rzucik kwiateczków ciemniej­
szych, koszulę starą z łą  i chustkę wełnianą 
zupełnie zniszczoną, koloru której rozpo­
znać »ie można było. Wzywa przeto ka- j 
żdego ktoby jakąkolkowiek posiadał wiado­
mość o imienin i nazwisku, oraz pochodzeniu 
rzeczonej kobiety, iżby bezzwłocznie zawia- 
mił o tern sąd nasz, lub Sąd Policji Popraw­
czej Wydziału I w Warszawie. i
W arszawa d. 23  Czerwca (5  Lipca) 186 7  r. ; 

za Podsędka,
Rzeszetarski Pisarz.

(N . D . 4 0 2 8 ) .  S ą d  P olicji P opraw cze j 
w  Płocku.

Zapozywa Jana Szwartz na kolonji Masze­
wo urodzonego z Józefa i Marjanny Szwartz 
za pasportem rocznym na kolonji Bogolub 
w  Powiecie Łuckim Gubernji Zytomirskiej 
przebywać mającego, aby w ciągu dni 30 od 
daty dzisiejszej stawił się w tutejszym S ą­

dzie dla ogłoszenia mu wyroku w sprawie 
przeciwko niemu o obelgi wydanego.

Płock d. 28 Czerwca (10 Lipca) 1867 r. 
Sędzia Prezydujący, w z. Czacki.

(N. D. 4 0 1 8 ) S ą d  P o licji P o p ra w cze j 
W yd zia łu  I I .  w  W a rsza w ie  

W zyw a A polin arego W oteck iego , poprze  
dnio otale w gm in ie K onary, czas»w o w W ar­
szaw ie f od Nr. 625 zam ieszkali go , obecnie z 
pob ytu  niew iadonii go, ażeb y  w c ią g u  dni 30  
od daty o g łoszen ia  n in iejszego  zapozw u staw ił 
się w Sąd/.ie pod skutk am i prawa.

W arsraw a d. 27 Czerwca (9 L ip ca ) l8 ó 7  r.
S ęd zia  Prezydujący," M ac/.yd łow sk i.

(N. D. 4 0 0 7 ) .  S ą d  P o lic ji P ro s te j  
w Suw ałkach.

W zyw a M at-u sza Sy.ierzb in ę, osta tn io  w 
m ieście  F ilip o w ie  m ieszk ającego, a ob ecn ie  
z pob ytu  n iew ia d o m tg o , aby najdalej w ciągu  
dni trzydziestu , od daty  n in iejszego  zapozw u  
w Sądzie tu tejszym , dla w y słu ch a n ia  w yroku  
w sprawie przeciw ko sobie uform owanej staw ił 
się, po u p ły w ie  bowiem  oznaczonego czasu , j a ­
ko  u k ryw ający s ię  przed w ym iarem  sp raw ie­
d liw o śc i uw ażanym , i jako tak i listam i g o ń -  
ozem t śled zon ym  będzie.

S u w ałk i d. ó (1 7 1 C zerw ca 1867 r.
P odsędek, M ajewski

(N . D. 4033.) S ą d  Policji P rostej 
w  B ło n iu .

W dniu 15 (27) Czerwca r  b. we wsi Gro- 
chale-Nowe Gminie Głusk Powiecie Socha- 
czewskim, znalezione zostały na lewym brze­
gu rzeki W isły zanurzone w wodzie nagie 
zwłoki nieznanego mężczyzny, lat około 20 
liczącego, wzrostu miernego, włosów jasno- 
blond, średnio ostrzyżonych, rysy twarzy z 
powodu znacznego rozpuchnięcia opisać się 
nie dały, uszkodzeń na ciele nie znaleziono 
żadnych, a wedle opinji lekarza, śmierć w 
mowie będącego mężczyzny, nastąpiła przez 
utonienie. Wzywa przeto każdego, ktoby o 
imieniu, nazwisku i pochodzeniu tego czło­
wieka, jako też okolicznościach wypadkowi 
utonienia towarzyszących wiadomość posia­
dał, aby takową sądowi tutejszemu lub Sądo­
wi Poprawczemu wydziału II w Warszawie, 
z powołaniem się na niniejsze obwieszczenie 
udzielić zechciał.

Błonie d. 23 Czerwca t5 Lipca) 1867 r.
Podsędek Kołdrasiński.

(IV. U  4 0 3 0 )  S ą d  Policji P opraw czej 
- w  B ie le .

W  depozycie sądu tutejszego, znajdują się 
różne rzeczy od podejrzanych osób odebrane 
w miesiącu Maju, Czerw cu r. b. a mianowi­
cie: a) Zegarek srebrny cylinder z tąbakową 
dewizką z cyferblatem, na godzinie drugiej 
wyszczerbionym, z jedną kopertą i z szkieł­
kiem szlefowanym, nosigrosz zamszowy ze 
stalową klamerką, ścirka duża drelichowa, 
woreczek mały płócienny, bilet kredytowy 
cesarstwa na rsr. 3, dwie koszule, jedna męz- 
ka staia, druga kobieca z grubego płótna, b) 
Sześć koszul męzkich z cienkiego płótna z 
zakładkami na gorsie, pięć z wykładanemi 
kołnierzami i gładkiemi mankietami, jedna 
ze stojącym kołnierzykiem z wszywanemu w 
kołnierz i mankiety sznureczkami, trzy ko­
szule męzkie z cienkiego płótna, jedna z za­
kładkami, dwie bez zakładek, spodnie czarne 
kortowe w prążki poprzeczne, u góry obszy­
te czerwonym jedwabiem, mające z boku na 
szwie zakładanym w nagawie wszyte taśmy 
czarne w deseń, kaftanik kobiecy ranny z 
białej piki w zęby u dołu, chustka biała du­
ża z czerwonemi z boków szlakami, c) Ser­
weta bez znaku w deseń kropkowany, trzy- 
łokciowego kawał batystu haftawanego po 
rogach w kwiaty, chustka fularowa pąsowa w 
czerwone kwiaty, dwie chustki od nosa białe 
płócienne ze szlakiem, jedna ze znakiem G 
G. druga A. J. Nr. 5, dwie chustki od nosa 
białe ze szlakami, pończoszki dziecinne bia­
łe, poszewka biała płócienna ze znakiem N. 
D. Nr. 6, salopa atłasowa czarna peleryną 
obszytą frandzlą, kaftan kobiecy sukienny o- 
liwkowy, fartuszek jedwabny orzechowy, ko­
szula męzka bez znaku, katpur sukienny szary 
od deszczu. Ktoby więc był poszkodowany 
kradzieżą podobnych przedmiotów, zgłosić się 
w uien do sądu tutejszego z dowodami uspra- 
wiedliwiającemi własność, w ciągu dni 30 od 
daty dzisiejszej po upływie bowiem tego te r­
minu z rzeczami powyższemi podług przepi­
sów prawa postąpionem będzie.

Biele dnia 17 (29) Czerwca 1867 ęoku.
Sędzia Prezydujący "Waleszyński.

UV. 1). 3 9 6 1 ) .  S ą d  P o lic ji P opraw czej 
w P łocku .

Na początku miesiąca Czerwca r. b. na 
odbywającym się jarm arku w mieście Skem- 
pem Powiecie Lipnowskim, przytrzymaną zo­
stała klacz gniada z ogonem i grzywą czar­
ną lat 5 do 6 mająca niewiadomo czyją wła­
sność stanowić może, obecnie w depozycie 
Sądu tutejszego znajduje się, gdy do własno­

ści onej nikt się nieprzyznał, wzywa się prze­
to prawego właściciela aby po odbiór tej k la ­
czy w ciągu dni 30 z dowedami do Sądu tu ­
tejszego zgłosił się, gdyż po upływie tegoż 
terminu klacz rzeczona na Skarb zasądzoną i 
sprzedaną zostanie.

Płock d. 23 Czerwca (5 Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

(N. D. 3933). S ą d  P o lic ji P opraw czej
w  Ł ęc  y r y .

Zapozywa Jakóba i Katarzynę Rosieckich, 
ostatecznie za pasportem jako poddani P rus­
cy we wsi Tobolice w Powiecie Łęczyckim 
zamieszkałych.

Stanisława Gajewskiego, lat 42. katolika1 
gorzelanego, ostatecznie we wsi W ładysła- 
dysławowie zamieszkałego, wszystkich troje 
obecnie z pobytu niewiadomych, ażeby w 
przeciągu dni 30 od daty niniejszego ogło­
szenia stawili się w Sądzie tutejszym dla wy­
słuchania wyroku w własnej sprawie zapa­
dłego, w przeciwnym bowiem razie, podług 
prawa postąpionem będzie.

Łęczyca d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Bajer.

(N. D. 3 9 0 9 ) .  S ą d  P olicji P opraw cze j 
-o Lublinie.

W nocy z dnia 21 na 22 Lutego 1865 r. we 
wsi Sobieszczanach, na gościńcu jadąc do 
miasta Kraśnika, znaleziony został płaszcz 
żydowski z sukna żołnierskiego, prawdopo­
dobnie przez ściganego wówczas, niewiado­
mego dotąd złoczyńcę zgubiony, który obec­
nie w depozycie Sądu Poprawczego znajduje 
się. Podając przeto o tem do wiadomości, 
Sąd poprawczy wzywa właściciela onego, 
oraz każdego mogącego posiadać wiadomość 
o właścicielu, aby w ciągu dni 30 z dowodami 
prawa własności, lub też z udzieleniem w tej 
mierze stosownych wiadomości, do Sądu Po­
prawczego zgłosić się zechciał, w przeciwnym 
bowiem razie, po upływie powyższego ozna­
czonego terminu, płaszcz jako niemający 
właściciela, na rzecz Skarbu zasądzonym
n n a f  Q T I1 P

Lublin d. 12 <24) Maja 1867 r.
Sędzia Prezydujący, 

w zast. Kobyłecki Asesor.

(N. O. 3 9 3 2 ) .  S a d  P o lic ii Poprawcze j  
w Chęcinach.

Zi p o zy w a  J a n a  K o w a l sk ie g o  b. nc/.nŃ tV - 
c z e r s k ie g o  os ta t e c z n i*  w tn’i-śc:e SłointitKach  
i F r y d e r y k a  P a s t ę  m a la r z a  p o k o jo w e g o  czaso ­
wo we wsi Zt.m scie , g n l im e  N ielv.iv  edz z a ­
m ie s zk a ły c h ,  ob ro n ie  z p o b y tu  u iew  i . d o i y r h ,  
aby do o g ł o s z e i r a  w y ro k u  w ich  s p ra w ie"p o d  
d. 17 (29)  M a r c a  b. w y d an eg o  w d n ia - h  30 
w Sąd/. ie  tir e jszy m  sta  a it: s ię  lub  w tv in z e  
sam y m  w m iescu  s.vegn eb-cnego, z a m ie s z k a ­
n ia  don ieś l i  po a . d y w i r  t e g o  term ir .u  j a k  z p r a ­
w a  r a ' e ż y  p o s tą j  ionem  będzie.

C hęciny  d- 15 (2 7 )  Czerwca  1867 r.
Sędz  a  P r e y y , t a j ą c y ,  Czarnowski .

(N . D. 3 9 6 0 i. S ą d  P o lc ji  P ro ste j 
w A rasnostaw ie .

W dniu 14 <26) b m i r. policja miejska 
w mieście Krasnostawie odebrała od podej­
rzanej osoby całą sztukę nowej glasy ciem­
nej. kilkadziesiąt łokci długości wynosić mo­
gąca, przeto wzywa prawego właściciela, aby 
po odbiór tejże z dowodami własność jego u- 
sprawiedliwiającemi do Sądu tutejszego naj­
dalej w ciągu dni 30 od daty dzisiejszej zgło­
sił się, w razie bowiem przejścia bezskutecz­
nie tego terminu, rzeczona sztuka glasy na 
rzecz Skarbu sprzedaną będzie.

Krasnostaw d. 15 (27) Czerwca 1867 r. 
Podsędek Srzednicki.

(A .  1). 3 9 3 0 ) .  S ą d  P o lic ji P o p ra w cze j 
w K a lw a r ji.

Zapozywa Filipa Jozuego, mieniącego się 
być lekarzem, poddanego pruskiego, ostatnią 
razą w mieście Serejach Powiecie Sejneń­
skim przebywającego, o oszustwo obwinione­
go, obecnie z pobytu niewiadomego, aby dla 
złożenia tłomaozenia w Sądzie Poprawczym 
tutejszym najdalej w ciągu dni 30 stawił się, 
gdyż po upływie tego terminu, zsocznie po­
stąpionem będzie.

Kalwarja d. 21 Czerwca (3 Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor Kolegjalny, de Johnę.

[N . D . 4 0 2 9 ) .  S ą d  P o lic ji Popraw . . e j
i d  Płocku.

Wzywa wszelkie władze tak Cywilne jako
i wojskowe nad porządkiem i bezpieczeń­
stwem w kraju czuwające, iżby Joska Szmu- 
Iowicza rzezią trudniącego się w mieście Po­
wiatowym Sierpcu ostatnio zamieszkałego 
bacznie śledziły, a w razie ujęcia go, pod 
mocną strażą i zabezpieczeniem tutejszemu 
Sądowi dostawić rozporządziły.

Rysopis Joska Szmulowicza: wzrost do­
bry, lat 44, twarz ściągła, włosy czarne, oczy 
bure, nos dobry, usta mierne, broda ściągła, 
znaki szczególne żadne.

Płock d. 26 Czerwca (8 Lipca) 1867 r.
Sędzia Prezydujący, w z. Czacki.

w  Drukarni Rządowej, przy Okręgu Naukowym Warszawskim. — Za pozwoleniem Cenzury.


